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Poniedziałek, dnia 22 lutego 1937 


lamach bombowy na wicekróla Ahisynii 


Gdy marsz. Graziani rozdawał ubogim jałmużnę, z tłumu krajowców rzucono w jego 
kierunku kilka bomb — Wicekról Graziani ranny, gen. Liotta dogorywa — Kilkunastu 


Paryż. (PAT) Agencja Havasa 
donosi z Adis Abeby: W piątek w po- 
łudnie w chwili, gdy wicekról Graziani 
w otoczeniu władz cywilnych i wojsko- 
wych rozdawał w kościołach i mecze- 
tach z okazji urodzin księcia Neapolu 
jałmużnę ubogim. z tłumu krajowców 
rzucono w kierunku wicekróla i jego 
otoczenia kilka bomb. Odłamki bom- 
by raniły wicekróla Graziani, zastępcę 
szefa sztabu aeronautycznego generała 
Liotta i głowę kościoła koptyjskiego 
Abuna Cyryla. Kilkunastu krajow- 
ców zostało zabitych. Rany odniesione 
przez gen. Liotta są ciężkie, natomiast 
wicekról Graziani odniósł obrażenia 
nie zagrążające życiu. 

„Rzym. (PAT) Prasa włoska oma- 
wia zamach pa- wicekróla Abisynii 
rnarszałka Graziańiego. 

„Tevere” zauważa, że dzieje państw 
$olonialnych obfitują w dużą ilość po- 
dobnych zamachów. Podobne spostrze- 
żenie czyni „Tribuna“, dodając: Spraw- 
cy zbrodniczego czynu chcieli pogwał- 
cić najwyższy symbol prawa i zaufa- 
nia. Ale czyn ich nie naruszy w ni- 
czym idei pokoju rzymskiego. na któ- 
rego ŻA ie rządzone są kraje im- 


perium. ibuna“ podkreśla ponad- 
to, że nienaw sprawców zamachu 
skierowała się nie tylko przeciwko 


władzom włoskim, ale również przeciw 
najwyższemu  dostojnikowi Kościoła 
Koptyjskiego. To też — zdaniem „Tri- 
buny* — zamach powinien w konse- 
kwencji zacieśnić węzły łączące lud- 
ność tubylczą z władzami włoskimi. 
«Lavoro Fascista" pisze, że nie na- 
leży wyolbrzymiać smutnego, lecz od- 


Do Berezy 

Wilno. (PAT) Do miejsca od- 
osobnienia w Berezie „Kartuskiej za 
działalność wywrotową zostali wysłani 
z Wilna: Nochim Pozniak, Chaim Swi- 


dler, Michał Czarnecki i Konstanty Su- 
bocz. 


Znów katastrofa lotnicza 


Londyn (ATE). Australijski sa- 
molot turystyczny, który z 7 pasaże- 
rami wystartował z Brisbane, spadł i 
uległ całkowitemu zniszczeniu Wszy- 
scy pasażerowie ponieśli śmierć, 


Komuniści 


. całym 


krajowców zostało zabitych 


osobnionego incydentu, który w żad- 
nym razie nie może być uważany za 
wyraz ogólnego stanu rzeczy w Abi- 
synii, Epizod wczorajszy nie będzie 
mógł zakłócić spokoju, panującego na 
terytorium włoskiej Afryki 
wschodniej. 


„Giornale d'Italia“ stwierdza, że za- 
mach nie będzie mógł być tłumaczony 
jako objaw buntu ludności abisyńskiej, 
która gromadnie manifestowała swą 
wierność w stosunku do Włoch wła- 
śnie z okazji ostatniej podróży mar- 
szałka Grazianiego po Abisynii. 


Bitwa o Madryt trwa 


Powstańcy zdobyli nowe tereny — Ataki wojsk czerwonych 
odparto 


Madryt. (PAT) Przewodniczący 
rady obrony Madrytu geń. Maija udał 
się na inspekcję kilku odcinków fron- 
tu madryckiego. W okolicach rzeki 
Jarama zażartość walk osłabła. Po 
ostatnich wielkich wysiłkach przepro- 
wadzane jest umacnianie pozycyj sze- 
regu punktów, lecz według przewidy- 
wań — zawieszenie kroków. nieprzyja- 
cielskich nie potrwa długo. 

Sewilla. (PAT) Radiostacja tut. 
donosi. że na odcinku piątej dywizji 
wojska powstańcze zajęły Vivel del 
Rio, w okolicach Calamocha. Próby 
ataku podjętego przez przeciwnika w 
kierunku Arravaca całkowicie zawio- 


dły. Na wschód od Jarama toczą się 
zaciekłe walki Nieprzyjaciel został 
odparty. 

Na froncie południowym w okoli- 
cach gór Sierra Nevada lotnictwo po- 
wstańcze rozproszyło gromadzące się 
oddziały nieprzyjacielskie. 

W ciągu nocy dowództwo powstań- 
cze zdołało stwierdzić, że na lewym 
skrzydle odcinka madryckiego nieprzy- 
jaciel przygotowywał się do ataku, 
który został podjęty o świcie, przy po- 
parciu artylerii i czołgów. Napastnicy 
zostali odparci, pozostawiając na polu 
bitwy licznych zabitych i rannych. 


Rzeki w Kieleckim wylewają 


Topnienie śniegów i deszcze wzmagają niebezpieczeństwo 
powodzi 


Kielce. (PAT Poziom Wisły pod 
Koszycami w pów. pińczowskim pod- 
niósł się wczoraj o dalsze 60 cm i wy- 
nosił 154 cm ponad poziom normalny. 
Rzeka Nidzica zalała obok Skalbmie- 
rza około 120 ha gruntów, nie wyrzą- 
dzając narazie większych szkód. We- 
zbrane dopływy tej rzeki podmyły w 
kilku miejscach tor kolejki wąskoto- 
rowej na odcinku Działoszyce — Cu- 
dzynowice, skutkiem czego ruch pocią- 
gów na tej przestrzeni odbywa się z 
przesiadaniem. Również rzeka Nida 
wystąpiła ze swego koryta, zalewając 
okoliczne pola i łąki. Wobec padające- 
go deszczu i roztopów spodziewany jest 
w dalszym ciągu przybór wód. 

W okolicy Kielc ponownie wylały 


hiszpańscy zesirzelili 


samolot francuski 


Samolot wiózł dokument stracenia prawie tysiąca zakładni- 
ków w Madrycie 


(Tel. wł) „Evening 
że samolot ambasa- 
dy francuskiej zestrzelony został w 
Hiszpanii przez samoloty  walenckie. 
Samolot ten pełnił stale służbę kurier- 
ską pomiędzy Madrytem, a Perpignan. 

W krytycznym dniu wiózł samolot 
dziennikarza francuskiego de la Pree, 
jedną kobietę oraz pocztę, w której 
znajdowała się paczka z dokumentami 
i fotografiami, zaadresowana do Mię- 
dzynarodowego Czerwonego Krzyża w 


Londyn. 
Standard''donosi, 


Szwajcarii. Dokumenty te stanowiły 
dowód stracenia prawie 1000 zakładni- 
ków w Madrycie. 

Samolot francuski, zestrzelony 
przez lotnika walenckiego, lądował, 
przy czym stwierdzono,, że de la Pree 
został zabity, a towarzysząca mu ko- 
bieta odniosła rany. Pilota zmuszono 
do powrotu do Madrytu, tam go ster- 
roryzowano i dotychczas nie wiadomo, 
gdzie on się znajduje. Paczka z doku- 
mentami zniknęła. 


rzeki Silnica i Bobrza, zalewając oko- 
liczne pola i łąki . Ze względu na roz- 
topy śnieżne w niżej położonych dziel- 
nicach Kielc woda wdarła się do piw- 


Typ azebskiego Kaida. 


Do reportażu pt. „Algeria na'str. 3-ej. 
" 


nie i niektórych mieszkań, skutkiem 
czego kilkakrotnie wzywano straż po- 
żarną oraz pogotówie techniczne magi- 
stratu , Na skutek roztopów komunika- 
cja piesza z tymi dzielnicami została 
przerwana. 


Strajk w Akademii --. 


Warszawa. (Tel. wł.) Dyrektor 
Akądemii Stomatologicznej prof. Mo- 
drakowski zawiesił wykłady na swej 
uczelni aż do odwołania. Zawieszenie 
nastąpiło wskutek'upływu terminu ul- 
timatum, które postawiono studentom 
strajkującym i który minął wczoraj po 
południu. 


Rewolucja w Iraku 

Kair. (PAT) W Iraku, według nie- 
potwierdzonych oficjalnie. wiadomości, 
wybuchły zaburzenia, Gen. Bakir Si- 
doi, który dokonał w październiku za- 
machu stanu, kazał aresztować dzie 
sięciu oficerów, oskarżonych o wywo- 
łanie rozruchów. Gabinet 


ustąpił. 


Zderzenie się pociągów w porcie gdyńskim 


6 wagonów calkowicie zniszczonych, 13 lżej uszkodzonych 


Gdynia, 20. 2. — W gdyńskim 
wężle kolejowym przy stacji przejęcio. 
wej w pobliżu Państw. Szkoły Mor: 
skiej wydarzyła się dziś rano katastro- 
fa kolejowa, powodując znaczne stra- 
ty materialne Pociąg towarowy nr 
100187, zdążający z Gdańska, najechał 
na tor, zajęty przez jeden z pociągów 
węglowych. Wskutek zderzenia cały 
pociąg wykoleił się. Brankard pocią- 


gu towarowego został doszczętnie 
zdruzgotany, 6 gonów całkowicie 
zniszczonych, 13 uszkodzonych. 
W katastrofie poniósł śmierć na 
miejscu kierownik pociągu towarowe- 
go, obywatel gdański Franciszek 
Hirsz. Tory kolejowe nie zostały u- 
szkodzone, jednak szybkiemu przywró- 
ceniu ruchu przeszkodziły rozrzucone 
rozmaite towary z rozbitych wagonów. 


Walka policji ze 150 strajkującymi 


Przy pomocy bomb Izawiących usiłowano zmusić strajkują- 
cych do opuszczenia zakładów — Walka skończyła się prze- 
graną policji — Pomoc ż Chicago 


Nowy Jork. (Tel wł.) W zakła- 
dach towarzystwa Fanstee] Metallur- 
gical Corporation w Waukegan doszło 
do zajść i walki między policją a gru- 
pą 150 strajkujących robotników, któ- 
rzy nie chcieli opuścić zabudowań fa- 
brycznych. 

Mimo kilkakrotnie przypuszczanych 
szturmów i to z użyciem gazów łsawią- 

| cych nie udało się policji usunąć ro- 


botników z fabryki. Tym bardziej, że 
i sami policjanci ucierpieli bardzo od 
rzucanych przez siebie bomb gazowych. 
Nie pomogło i zastosowanie pomp, któ- 
re zlewały robotników strumieniami 
zimnej wody. Miejscowa policja zmu- 
szona była pósłać po posiłki do Chica- 
go. W mieście panuje ogromne wzbu- 


—— 
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„SYGNAŁ PRZED ŚWITEM” 


Morze polskie zdobyło sobie prawo 
honorowego obywatelstwa nie tylko 
w życiu gospodarczo-politycznym pań- 
stwa, Coraz wybitniejszą rolę zaczyna 
ono odgrywać ostatnio także w naszej 
rodzinnej literaturze w postaci powie- 
ści marynistycznych, w których jest 
ono bądź tłem, bądź tematem, bądź też 
bohaterem. 

Z pośród powieściopisarzy młod- 
szego pokolenia, interesujących się 
morzem i bogatym jak żadne inne ży- 
ciem ludzi morza na plan pierwszy 
wybija się literat poznański Antoni 
Kawczyński, autor ciekąwych i warto- 
ściowych powieści „Statek wychodzi z 
portu”, „Mężczyźni dokoła Eweliny", 
wielu doskonałych nowel i tłumacz 
szeregu powieści z angielskiego, 

Nie dawno obchodziliśmy siedem- 


nastą rocznicę odzyskania morza i za- 
śluhin Polski z Bałtykiem. Najlepszą 
chyba z tej okazji przysługą sprawie 
morza oddamy, rozpoczynając w dzi- 
siejszym numerze naszego pisma druk 
doskonałej i ze wszech miar interesu- 
jącej „Powieści z polskiego morza”, 
pióra Antoniego Kawczyńskiego, Po- 
wieść ta pt. 

„SYGNAŁ PRZED ŚWITEM" 
stanowić będzie miłą i pożyteczną lek- 
turę dla naszych Czytelników, zwła- 
szcza, że poza swymi walorami propa- 
gandowymi posiada bogatą i barwną 
akcję, żywe, niesłabnące do ostatniej 
kartki tempo i szereg kapitalnych epi- 
zodów. 

„Sygnał przed świtem* — powieść 
z polskiego morza — zainteresuje i po- 
rwie wszystkich Czytelników. 


Rozprawy budżetowe w Sejmie 


Min, Poniatowski odpowiada na zarzuty — Obrady nad 
budżetem oświaty 


Warszawa. (Tel. wł.) Na sobot- 
nim posiedzeniu Sejm dokończył roz- 
prawy nad budżetem Ministerstwa Rol- 
nictwa. Min. Poniatowski odpo- 
wiadał na różne zarzuty, polemizując 
z przedstawicielami kół konserwatyw- 
nych posłami Łubieńskim i Hutten- 
Czapskim, 

Następnie przystąpiono do rozpraw 
nad budżetem Ministerstwa Oświaty. 
Referent tego budżetu, prof. Po- 
chmarski wystąpił z obroną „Pło- 
myka”, twierdząc, że „krańcowe zacie- 
trzewienie* z jednego niefortunnego 
numeru robi krytykę całego dorobku 
tego „pięknego pisma“ i jego treści. Da- 
lej referent stwierdzał, że wychowanie 
państwowe musi być wychowaniem 
narodowym. Omawiając położenie mło- 
dzieży akademickiej, krytykował zaj- 
ścia i ekscesy . Zresztą jednak wypo- 
wiadał się za utrzymaniem polskości 
uczelni polskich. Zdaniem jego wsz. 
kie wysiłki i organizacje młodzieży 
akademickiej powinny być skoordyno- 
wane w jeden wspólny wysiłek. 

Minister Świętosławski o- 
świadczył, że w szkolnictwie powszech- 
nym należałoby pomnożyć liczbę eta- 
tów nauczycielskich do stu tysięcy. Mi- 
nister propnuje, by corocznie po- 
większać te etaty o cztery tysiące. Plan 
taki wykonany byłby w ciągu lat ezte- 

Minister nazwał atmosferę na tere- 
nie wychowania akademickiego dusz- 
ną i przesyconą uprzedzeniami. W 
sprawach Kościoła Katolickiego rozpo- 
częto rozmowy nad zagadnieniami, któ- 
re konkordat pozostawił do uregulo- 
wania. Prace nad osiągnięciem poro- 
zumienia są w pełnym toku, 

Przerawiał następnie ks. Lubel- 
ski, wskazując, że min. Świętosław= 
ski otrzymał od swoich poprzedników 
smutny spadek, stanowiący po prostu 
grubą ironię w stosunku do oświaty 
polskiej. Ks. Lubelski domagał się 
równouprawnienia organizacyj nau- 
czycielskich, jak Towarzystwa Nauczy- 
cieli Szkół Wyższych i Stowarzyszenia 
Nauczycieli Szkół Powszechnych. Trze- 
ba zmienić politykę wobec nauczycieli, 
albowiem w stosunku do nauczyciela 


powinny decydować kwalifikacje a nie 
jego przynależność organizacyjna. Mó- 
wiąc o młodzieży akademickiej, ks. Lu- 
belski podkreślał, że jest oną pełna za- 
patu, idealizmu i patriotycznego przy- 
wiązania oraz religijności, a w razie 
potrzeby stanie w obronie państwa jak 
jeden mąż. Ale młodzież ta jest głębo- 
ko rozgoryczona wysokością opłat 
szkolnych, beznadziejnością swego po- 
łożenia gospodarczego, zniesieniem au- 
tonomii, której przecież gorącym zwo- | 
lennikiem był również obecny minister 
Temu rozgoryczeniu nie zabiegnie się 
przez brutalną interwencję policji, jak 
to było przy likwidacji blokady uniwer- 
syteckiej, Pałka bowiem nie trafi do 
rozumu i do serca młodzieży. 


W stosunku do Kościoła Katolic- 
kiego brak często należnej mu opieki 
ze strony władz. Mówca skarżył się, 
że często uchodzą bezkarnie ataki na 
Kościół Katolicki, zawarte w prasie 
wolnomyślicielskiej. Boli to, że nawet 
osobistości na wyższych stanowiskach 
zmieniają wiarę, żeby 
osiągnąć rozwód. 


w ten sposób 
(w) 


W sprawie granic 


Gen. Göring mial oświadczyć 


polsko-niemieckich 


marsz, Smiglemu - Rydżowi; 


że Niemcy nie mają roszczeń terytorialnych do Polski 


Paryż (PAT) W związku z poby- 
tem premiera Góringa w Polsce „Ma- 
tin" i „PetiteParisien* zamieszczają de- 
peszę agencji „Information“ z Londy- 
nu, która twierdzi, że jedyną konferen- 
cją polityczną, którą gen. Góring od- 
był w czasie swego pobytu w Warsza- 
wie, była rozmowa u marszałka Śmi- 
głego - Rydza. Gen. Góring zaznacza- 
jac, że przemawia w imieniu koncle- 
rza Hitlera, wyraził nadzieję, że sto- 
sunki niemiecko - polskie będą w przy- 
szłości ta ksamo dobre jak dotychczas. 
Niemey — oświadczyć miał gen. Göring 
— nie żywią żadnych rewindykacyj te- 
rytorialnych wobec Polski i ze swej 
strony wyraził nadzieję, że i Polska nie 
żywi żadnych roszczeń, które by doty- 
czyły Prus Wschodnich. Omawiając 
stosunki niemiecko - francuskie gen. 
Góring miał zaznaczyć, że żaden kon- 
flikt nie dzieli Niemiec i Francji i że 
Rzesza Niemiecka nie żywi żadnych 
zastrzeżeń w stosunku do sojuszu pol- 
sko » francuskiego, który uważa zą.S0- 
jusz ściśle obronny. Natomiast żywi 


dalej zastrzeżenia wobec paktu fran- 
| cusko - sowieckiego. 


natychmiast 
znaną 
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produkt polski 
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ng 38118 


Rząd „frontu ludowego" 
w obliczu nowych trudności! 


Interpelacja Flandina — W oczekiwaniu wielkiej debaty — 
Niezadowolenie wśród socjalistów i radykałów — Rosnąca 
drożyzna wywołuje fermenty 


Paryż (Tel, wł) Po interpelacji 
byłego premiera Flandina, w kołach 
politycznych stwierdzają, że trudności 
rządu rosną co raz bardziej. Dzienni- 
ki opozycyjne notują, że obecny stan 
gospodarczy kraju, ą zwłaszcza wzra- 
stająca drożyzna, powoduje duże nie- 
zadowolenie, nawet wśród stronnictw 
większości parlamentarnej. 

W kołach parlamentarnych podają, 
że polityka ministra Spinase w spra- 
wie zwalczania zwyżki cen wywołała 
poważne zastrzeżenia Niezmiernie po- 
ważny charakter przybrał zatarg na 


tle podwyżki płac. W fabrykach sa- 
mochodowych Puegot, gdzie robotnicy 
okupowali tereny fabryczne i zatrzy» 
mali przemocą kilku urzędników dy» 
rekcji. Duże zaniepokojenie budzi 
wrzenie wśród robotników, pracują 
cych przy budowie pawilonów między- 
narodowej wystawy paryskiej. Krążą 
pogłoski, że mimo uroczystego apelu, 
wstosowanego przez Bluma, może 
dojść w najbliższym czasie do wybu- 
chu strajku. 
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Na krawędzi tygodnia 


A ile pun skacze, 


„Drużyna polska wyjeżdża z kraju 
dziś, Kierownikiem ekspedycji jest 
p. Grossmann," 

„Gazeta Polska" nr 39 z 8 lutego 1937, 


Takie zdanie zwróciło mimo woli 
moją uwagę przy pobieżnym przerzu- 
caniu „Gazety Polskiej". Nawet nie 
zastanawiałem się w pierwszej chwili, 
co to za ekspedycja wyjeżdża z kraju 
pod kierownictwem p. Grosmana. By- 
łem więcej niż pewny, że to ekspedy- 
cja handlowa. No, bo jakże mogłęm 
sądzić inaczej, jeśli przewodniczy jej 
p. Grossmann. Nomen przecież omen. 
A tym czasem spotkało mnie rozczaro- 
wanie. To n adna ekspedycja hand- 
lowa, ale narı ska. Narciarska! Sty- 
szycie! 

Wiedziałem dotąd, że nasi abisyń- 
czycy z powodzeniem grasują w han- 
dlu. Wiedziałem także, że niemal w 
stu procentach. opanowali przemysł. 
Że jak w mrowisku roi się od nich w 
adwokaturze, w zawodzie lekarskim 
itd. Ale żeby to mrowie oblazło nasz 
sport, Tego — przyznam się szczerze — 


panie Grosman? 


dotąd nie wiedziałem. W dodatku jaki 
sport. Narciarski! Najszlachetniejszy 
ze sportów! Sport, którego wybrań- 
gami sa tylko ludzie zdrowi, rasowo 


czyści! Sport, który nie znosi cherla- 
etwa i brudu.. A jednak stało się! 
Taki sport oblazły w Polsce Żydy, 


Nie wierzyłem poprostu swoim 
oczom, bo wierzyć nie mogłem. Po- 
myślałem, że może jednak jestem prze- 
czulony, że może tąk źle nie jest, jak 
mnie się wydaje, że może ten p. Gros- 
man, to tylko taki rzadki wyjątek, 
rasowy okaz nierasowej mniejszości, 
który lata po polskich górach.. I żeby 
się uspokoić, kupiłem książkę, trak- 
tującą a narciarstwie polskim, „Ka- 
lendarzyk narciarski na rok 1036/37". 


Nie będę opisywał jakiego dozna- 
łem rozczarowania, czytając ten kalen- 
darz. Wiadomość o Grosmanie w 
„Gazecie Polskiej“ to był cymes, w po- 
równaniu z tym, co się tam dowiedzia- 
łem. Nie radzę nikomu z Polaków 
czytać tego kalendarza, ho go szlag 
trafi 


Jeszcze zdrowy, jak dąb, może so- 
bie pozwolić na czytanie, bo tylko 
splunie i zaklnie siarczyście, ale dia- 
bli go zaraz nie wezmą, Za to lu- 
dziom słabszym fizycznie i nie daj 
Boże posyhicznie stanowczo nie radzę, 
bo mogą to przypłacić apopleksją. Al 
bo, co także nie wykluczam, zginą 
śmiercią gwałtowną, jeśli się to będzie 


podobało tym wszystkim Żydom, któ- 
rzy łażę po polskich górach... 

Jak ta gorzka prawda wygląda w 
kalendarzyku narciarskim, posłuchaj. 
my: 

W radzie naczelnej Polskiego Zw, 
Narciarskiego reprezentują nas „tacy“ 
panowie: Stanisław Faecher, dr Gu- 
staw Landau, Józef Oppenheim i Hugo 
Grosman, Na ogólną ilość czlonków 


Co piszą inni 


Choćby 5 razy... 


W związku z decy Min. Spraw 
Wewnętrznych, odmawiającą zatwier- 
dzenia towa a Barlickiego na sta- 
nowisko prezydenta miasta Łodzi, 
ukazał się organie żydo-socja|-ko- 
mun (odbitka „Robot- 


w 
„Łodzianinie* 
nika”) artykuł, z którego warto zacy- 


tować następujące zdania: 
„Niezatwierdzenie p. Norberta 
Barlickiego przesądza już poniekąd 


z naszego punktu widzenia dal- 
Rady 


sze losy łódzkiej Miejskiej. 
Niektórzy „politycy* mogą j 
twierdzić i prorokować, że przec 
Rada Micjska może dokonać 
boru innej osoby na stanow 
prezydenta miasta, kogoś takiego, 
kto mógłby być zatwierdzony przez 


p ministra spraw wewnętrzynch 
Aby ąć wszelkie 
przypuszczenia na ten 

wimy wyraźnie: nie moż 


nej mowy 0 tym, aby więk AAE 
cjalis na _ (żydo-socjal-| komuni- 
styczna — przyp. nasz) odgadywa- 
ła życzenia ministerstwa spraw, kto 
się bardziej lub mniej podoba czyn- 


nikom dz decydnjącym. I tutaj 
oświadczamy, komu należy; gdv- 
hyśmy mieli wybierać prezydenta 

„to naszym jedynym 


jest i pozostanie tow. 


W: 


'stka to wypowiedział „Lod 
nin* ze swojego stanow a, a jak 
się pozatem okazuje, są politycy, któ- 
rzy twierdzą i prorokują, że można bę- 
dzie wybrać kogoś inneg: Ponoć na- 
wet tego kogoś innego j mają i ten 
ktoś na pewno byłby zatwierdzony! 
Ale nie uprzedzajmy z naszej stro- 
ny faktów. Odczekajmy, a dowiemy 
się za kilka dni, jak będą wyglądały 
w praktyce solenne oświadczenia,a jak 
zamierzenia „polityków*, którzy i t. d. 


Czy był taki wywiad? 


Komisaryczny prezydent Łodzi, p. 
Godlewski, „udzielił dowskiej „Re- 
wywiadu, w którym zajmuje 
sko wobec negatywnego usto- 
sunkowania się Klubu Obozu Narodo- 
wego odnośnie projektu zaciągnięcia 
pewnych pożyczek przez miasto. Wy- 
wiad kończy się, jak następuje : 


„To są fakty — ei radni albo nie- 
mają najmniejszego pojęcia, jak 
prowadzi się roboty inwestycyjne, 
albo też robią poprostu na złość Bo- 
dzi i robotnikom“, 


Ponieważ nie przypuszczamy ani 
na chwilę, aby urzędujący prezydent 
miasta mógł w takiej formie w dodat- 
ku w prasie żydowskiej kwalifikować 
najleps intencję radnych narodo- 
wych służenia dobru miasta i jego pol- 
skich obywateli, przeto zapytujemy p. 
Godlewskiego publicznie czy prawdą 
jest wogóle, że udzielał wywiadu Ży- 
dom, a jeśli tak, to czy prawdą jest, że 
udzielił Żydom takiego wywiadu. 

Jeśli do pewnego terminu nie otrzy- 
mamy na te pytania odpowiedzi prze- 
czącej, będzie to dowód, że tak jest, jak 
prasa żydowska pisze, to znacz; 
Godlewski Żydom wywiadu udz 
że forma i tr tego wywiadu idzie 
na rachunek p. Godlewsi 

Włtody też będziemy dopiero zmu- | 


Francuskie imperium kolonialne 


ALGERIA 


Zamorskie Przedłużenie Francji 


lerz Rzym 


i — Ludność Algerii — Arystokracja muzułmańska 
u — Inne źródła dochodu Algerii 


(Od własnego korespondenta „Orędownika*) 


Ulica w dzielnicy krajou 
bach“. 


Paryż, 18 lutego 
Algeria jest właściwie zamorskim 
przedłużeniem Francji. Najlepszym 
tego dowodem, to fakt, 


spraw 
« ra zal 
dze lokalne i wojskowe. 


wewnętrznych. 


Kolonia ta dzieli się na dwie czę- 
Algerię północną i terytoria po- 


ści: 
łudniowe. 
Algeria północna, 


menty te 


czący 264 t 
menty te wybierają na posłów i sena- 
torów, zasiadających w parlamencie 
francuskim... Co więcej, posiadają one 


mi 


2) 


ów, żieana „Cas. 


że jej guber- 
nator — jest nim obecnie p. Leheau — 
podlega nie ministerstwu kolonii, ale 
Od gubernato- 
zaś wszelkie algerskie wła- 


podzielona jest 
podobnie jak Francja, na 3 departa- 
wybierają posłów i sena- 
Stolicą tej części jest mias sto Alger, li- 
Departa- 


coś w rodzaju parlamentu algerskiego, 
którego zadaniem jest uchwalenie sa- 
morządowego budżetu Algerii, zajmo- 
ię zagadnieniami gi spodarczy- 
asiadają w nim też częściowo 


wanie 


rytoria 


południowe utworzone 
są z 4 okręgów: Ain-Sefr 0a: Sahar- 
skie. Ghardaią, Tugurt. Na czele każ- 


dego z nich stoi władza w ojskowa, 
podpadająca bezpośrednio naczelnemu 
gubernatorowi. 


Ludność Algerii wynosi 7.234.684 
mieszkańców, z czego na Europejczy- 
ków przypada tylko 987.252. Europej- 
czyków - cudzoziemców obowiązuje 
prawo, według którego ich dzieci, uro- 
dzone na a j ziemi, stają się 
Francuzami. odsługują- 
nibg POTY w prze- 


„ipso facto 


/ Algerię stają się 
acja polska jest 
raczej sezonowa. 

a również i alger- 


panie, zamie: 
Francuzami. 
tam nieznacz 

„Francuzami 


scy Żydzi — nienawidzeni przez Mu- 
zułmanów — których jest okoła 150 
tys. Posiadają oni więc wszystkie, a 


zatem i wyborcze, prawa francuskie. 

Muzułmanie stanowią w  Algerii 
właściwie dwa bloki krajowców. Są 
to Berberowie, składający się z czte- 
rech grup: K bylów, Chaouia de 
FAures, Mozabitó aaregów oraz po- 
siadający odrębny język Arabowie. 
Muzułmanie ci dostarczają Francji 
pewnego kontyngentu wojskowego, 
wyznaczonezgo co roku. Stanowią go 
ochotnicy. Jeżeli liczba ich jest nie- 
dostateczna, to wówczas uzupełnia się 
ją losowaniem. Krajowcy ci nie po- 
jadają praw wyborczych; sp. 
jest obeenie jednym z najbard 
ących zagadnień Francji kolonialnej. 

Jeden z b. gubernatorów Algerii, p. 


SAATE "TTE 


L1 


Ke 


Dworzec morski w Algerze. 


szeni do wykazania co jest w tym wy- 
wiadzie faktem, a co prawdą, a zara- 
zem będziemy zniewoleni napiętnować 


metody, które w każdym cywilizowa- 
| Esm środowisku nie byłyby do po- 
myślenia! 


wiele. Za to 
PZN. li 
nie pokaź 
ków tego zarządu reprezentują „nas“: 
dr Gustaw Landau, Stanisław Faecher 
i Hugo Grosman, W kom sporto- 
wej p. Hugo Gr wywindował 
się juź na stanowisko  przewodniczą- 
0 I chyba dlatego był kierowni- 
kiem ekspedycji narciarstwa polskiego 
na mistrzostwa świata w Chamonix, 
jak to łaskawie nas poinformowała 
„Gazeta Polska”, W tejże samej komi- 
sji sekunduje p. Grosmanowi p. Fae- 
cher i p, Leopold Zylberman. A już 
podziwiajcie wszyscy, kapitanem spor- 
towym jest p. Stanisław Faecher. Ale 
nie konie” na tym. P. Stanisław Fae 
astępcą, przewodniczącego 
tycznej PZN, przewodni- 
komisji wydawniczej PZN, a 


czącym 
sekundują mu tu i tam tacy panowie, 


jak Zygmunt Leisten, Józef Oppen- 
heim, Hugo Grosman i Henryk 
Werkheimer 


P jest zalew Pol- 
skiego ą jarskiego przez 
kluby żydowskie. Na 205 klubów, zrze- 
szonych w PZN, jest 30 klubów żydow- 


skich, tj. ogólnej liczby, Nie ma w 
Polsce tak zażydzonej naczelnej orga- 


ae zastanawiałem się nad przyczy- 
żydzenia polskiego sportu nar- 
iego i tym poparciem, jakim się 
cieszy u narodu wybranego, zwrócono 
mi uwagę na drobny fakt. Towarzy- 
stwom narciarskim pi uguje poważ- 
na zniżka kolejowa. Przy bliższych zaś 


badaniach okazało się, że w żydow- 
skich klubach narciarskich nie wielu 
nnych), ale za to 
(honorowych) przemysłowców, 

komiwojażerów itp. którzy 


jest członków (i 
wielu 
kupców, 


ą kolejami i ze zni 
ciarskich korzystają. Gdyby minister- 
stwo kolei wydało zarządzenie, że ze 
zniżek korzystać mogą tylko narciarze 


z nartami, w małych miasteczkach 
spotykalibyśmy napewno po- 
dróżujących z kolekcją konfekcji czy 


innymi próbkami i... 
cach. 


nartami na ple- 


W spisie przewodników górskich 
(narciarzy) widnieje 100 nazwisk ży- 
dowskich. Czy zdarzyło się komuś wi- 
dzieć w górach choćby jednego prze- 
wodnika Żyda? P., Grosman prowa- 
dzi narciarzy polskich za granicę. 


A jaki jest rekord pańskiego skoku 
narciarsikego, panie prezesie Gros- 
manie? A., JAWOR 


Dr. med. L. NITECKI, specj. chorób skór- 
nych wener. i moczo-płciowych. 
Łódź, Nawrot 32 — telefon nr. 213-18 
Przyjmuje od 8—9,30 rano i od £.30—5 wiecz. 

W miedziele i święta 9—12, n 3:37; 


Violette, wystąpił świeżo z projektem, 
przyznania praw wyborczy ch około 20 
tys. tubylcom. Uzyskaliby je b. ofice- 
owi złonkowie parlamentu alger- 
sekretarze syndykatów 


skiego, oraz 
rolniczych itp. 

Projekt ten, wytwarzający niepo- 
trzebnie rodzaj arystokracji muzuł 


mańskiej, jest niebezpieczny dla Fran- 
cuzów kolonistów, bo z czasem mogli- 
by przy wyborach przepaść na rzecz 
krajowców. Na uwagę zasługuje fakt, 
że wszelkie algerskie żywioły Francji 
nieprzychylnie, opowiedziały się za 
tym projektem. Przeciw zaś niemu 
wystąpili kolon Francuzi, należący 


Niezbędne 


dla dobrej kuchni są wytwarzane na 
najlepszych wyciągach warzywnych 
i mięsnych MAGGlego kostki bulio- 
nowe, z których otrzymujemy wy- 
borny rosół po rozpuszczeniu we 
wrzącej wodzie. 

Zastosowanie MAGGlego kostek 
bulionowych jest wszechstronne: 
można je używać do przygotowania 
smacznych zup, do gotowania wszel- 
kiego rodzaju jarzyn itp. 

Przy zakupie należy jednak żądać 
tylko MAGGlego kostek buliono- 
wych, + które poznajemy po  żółto- 
czerwonej opasce z nazwą MAGGI. 

n 38502 


w dodatku do najrozmaitszych partyj, 
a przede wszystkim aż 310 merów 
tamiejszych na ogólną ich liczbę 320. 
Na czele ich stoi ksiądz Lambert, mer 
Oranu, działacz młody i energiczny. 
Wsiadł on też na okręt i znajduje się 
teraz w Paryżu, by przed premierem 
Blumem bronić sprawy... Francji w 
Algerii. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że tubyl- 
cy pragną pozyskać prawa francuskie, 
ale nie podpadać prawodawstwu fran- 
cuskiemu, inaczej mówiąc głosować i 
mieć swoich przedstawicieli w parla- 


Łuk triumfalny z czasów rzymskich w Tim- 


gad. 


mencie francuskim, ale równocześnie 
uprawiać poligamię, móc kupować žo» 
ny, lub pozbawiać córki wszelkich 
praw dziedziczenia. Kongres zaś mu- 
zułmański, jaki odbył się w czerwcu 
1938 poszedł jeszcze dalej, domaga- 
gając się, by wszyscy krajowcy osią- 
gnęli prawo głosowania. Wówczas tu- 
bylcy byliby w liczbie 15 miliona, a 
Francuzi w liczbie tylko 200 tysięcy. 
Nawiasowo dodajemy, że Muzuł- 
manin obecnie może z największ 
wością stać się Francuzem, a zatem 
uzyskać wszelkie jego prawa. W 
czy bowiem, by wniósł odpowiednią 
prośbę do sędziego pokoju, wykazując 
tylko, iż ma 25 lat, nie popełnił żadnego 
przestępstwa, jest kupcem, lub że po- 
prostu umie pi ytać po francu- 
sku. Zachowuje wtedy religię muzuł- 
mańską, wzamian jednak wyrzeka się 
poligamii i musi stosować się oczywi- 


Strona T = ORĘDOWNIK, poniedzłałek, dnia 22 lutego 1937 mer 3$ 
o 


ście do wszelkich praw cywilnych 
francuskich. 
Otóż rzecz charakterystyczna: pod 


wpływem nacjonalistycznych prądów 

arabskich nieznaczna tylko liczba kra- 

jowców wnosi podanie o naturalizację. 
* 

Algeria przedstawia pod względem 
geograficznym, a także klimatycznym, 
trzy strefy 1) nadmorską, bogatą 
w uprawę zboża i owoców, 2) wysokie 
wzgórza Atlasu, pokryte trawą „alfa“, 
na której pasie się bydło, a z której 
wyrabia się sztuczny włosień, 3) Saha- 
rę, której oazy dostarczają daktyli. 

Algeria była już w starożytności 
uważana za „śpichlerz Rzymu”, Dzi- 
siaj dostarcza ona żyta, jęczmienia, 
owsa, Latorośl zaś winna została tam 
dopiero faktycznie wprowadzona ną 
wielką skalę przez Francuzów. 

Eksport algerskich winogron skie- 
rowany był przed wojną do Niemiec i 
Szwajcarii, a teraz do Francji. Trzeba 


Innym źródłem dochodów Algerii 
jest uprawa drzew oliwnych, która 
kwitnęła tam ta pod panowaniem 
rzymskim, potem zaniechana, została 
podjęta przez Francję. 

Najlepszym zaś wyrazem bogactwa 
tej pięknej kolonii, to jej obrót handlo- 
wy, wynoszący około 6 miliardów frs., 
z czego połowa mniej więcej przypada 
na eksport, a połowa na import, 


Algeria kupuje około: 
120.000 ctrów bławatów 
700.000 ctrów cukru 
700.000 ton węgla 

4.000 samochodów. 

Algeria sprzedaje: 

16.000.000 hl wina 

8.741.000 etrów zbi 
160.000 ctrów oliw 
417.000: ctrów jar: 

1.450.000 ton rudy żelaznej 
750.000 sztuk bydła 
33.000 ton korka 
816.000 BZ owoców 


Most Sidi Mórd prowadzący do miasta Konstantyny. 


bowiem wiedzieć, że podstawą nawet 
wytrawnych win francuskich jest bar- 
dzo często wino algerskie, silnie alko- 
holizowane, 

Algeria jest również krainą poma- 
rańcz, mandarynek, „pamplemousses* 
(cytryn-pomarańcz) oraz wszelkiego 
rodzaju jarzyn. Pierwsze jarzyny, Sa- 
dzone w styczniu, dojrzewają wczesną 
wiosną, drugie zaś sadzone w sierpniu, 
w listopadzie — grudniu, 


NA ETEN 


CJ mczymku 


Żydowska „Chwila* zajęła się w nume- 
rze z piątku 19-go b, m. znanym zatar- 
giem między szefem rządu rumuńskiego, 
a królem, w sprawie o udział przedstawi- 
cieli dyplomatycznych kilku państw w 
pogrzebie dwóch narodowców  hiszpań- 
skich, członków „Żelaznej Gwardii", pole- 
głych w Hiszpanii. Nie chodzi nam o to, 
że „Chwila“ starym żydowskim zwycza- 
jem sugeruje, iż już dwóch dyplomatów 
rządy ich państw odwołały, — znany to 
kawał żydowski, który pozwala na wmó- 
wienie pewnych, pożądanych przez Ży- 
dów, czynów, — nie o to nam idzie. Jest 
bowiem „Chwila“ 


ważniejsza rzecz, 
pisze tak: 

AW każdym razie dyplomatyczna 
afera z pogrzebem żelazo - gwardzi- 
stów przerasta swojem znaczeniem 
aferę z książką dyplomatycznego 
ASTOR Czechosłowacji w Bu- 

areszcie, posła Jana Szeby, który — 
jak wiadomo — już został definityw- 
nie odwołany. 


Tu jest sęk, a w soku żydowska dziu- 
ra! A więc według „Chwili* „dyploma- 
tyczna afera z pogrzebem żelazno-gwar- 
dzistów przerasta swojem znaczeniem 
aferę z książką Szeby“, tu właśnie, na 
tym przykładzie widzimy ich, Żydów, lo- 
Jalność. 

Żydowska „Chwila* wydawana w 
Polsce w języku polskim, uważa, że wy- 
stąpienia „Żelaznej Gwardii" w Rumu- 
nii sẹ znacznie ważniejsze od skanda- 
licznej książki Szeby. Ale co tu się dzi- 
wié! W książce swej Szeba występował 
przeciw Polsce, a nie Żydom, więc co to 
Żydów obchodzi? Psioczą na Polskę, no 
to co, czy Żydzi na tym co stracą? Ale 
niech się wydarzy coś w Rumunii 23 
szcze w związku z przeciwżydowską „Że- 
lazną Gwardią”, no to wtedy gwałt na 
cały świat. Momentalnie nasze „polskie“ 
Żydki w zgodnym chórze ze światowym 
żydosiwem krzyczą o skandalu, o olbrzy- 
mim znaczeniu, 6 wszystkim, co się tyl- 
ko da naprędce wymyśleć. 

Ale to, że obcy dyplomata godzi w ho- 
nor Polski, to ich nic nie obchodzi, to jest 
dla nich głupstwo. Nie dziwimy im się 
bardzo, bo to przecież obcy, nie z nami i 
naszym krajem — poza wyzyskiem — nie 
mający wspólnego. Żydzi, mimo swego 
jakoby przysłowiowego sprytu demaskują 
się czasem. Obyśmy tylko z tych nauczek 
potrafili wyciągnąć odpowiednie wnioski. 


W jednym artykule nie sposób od- 


tworzyć dokładnego obrazu życia i 
piękna Algerii. Na zakończenie, za- 
znaczę jeszcze, iż kolonia ta dzięki 


Francji rozwija się także pomyślnie 
pod względem intelektualnym. Posia- 
da ona 5 tys. szkół, 35 liceów, 14 szkół 
zawodowych it uniwersytet. a 
Algeria zajmuje też, i to pod każdym 
względem, w życiu kolonialnym Fran- 
cji, przodujące miejsce, Dziwić się te- 
mu nie można, bo stała się ona dla 
niej prawdziwym „clóf de voûte afri- 
caine" (kluczem do wrót Afryki). 
I. BRIARES 


Kto nie rozumie — kula w łeb! 


Jak zagorzały wyznawca Marxa z propagatora ideałów pań. 
stwa bolszewickiego stał się największym jego wrogiem 


Wiadomo, iż Celine, znany i ceniony 
pisarz, był podporą francuskiego skraj- 
nego radykalizmu w literaturze, wy- 
znawcą Marxa i propagatorem ideałów 
państwa sowieckiego. Ale miał jedno 
nieszczęście (a może szczęście?): poje- 
chał do ZSRR. i ujrzał reklamowaną 
przez siebie rzeczywistość. Straszną 
i nieuchronną. Wielkie więzienie bez 
okna do wolności, bez nadzi 
szłość. Uderzył się w piersi, 
wstał nowy protest byłego komunisty, 
tak powstała książka „Mea culpa", 
Tak powstało oskarżenie komunizmu 
j praktycznym zastosowaniu. 
valiśmy częściowo wyjątki z 
tej książki, które publikował już 
„Czas“, Obecnie dajemy większe z 
niej wyjątki, obrazujące dosadnie 
„zdobycze” bolszewizmu. 


KOMUNIZM 

Mimo wszelkich teorii i zapewnień, 
to jedynie i wyłącznie materializm w 
najgorszym tego słowa znaczeniu. Żą- 
danie zwrotu dóbr od burżuazyjnego 
chama na rzecz chama bolszewickie- 
go. Źreć — to hasło i cel życia. Ob- 
żarty, tłusty Marx — to doskonały 
symbol idei, 

Jeszcze żeby naprawdę wszyscy żar- 
li. Ale dzieje się wręcz odwrotnie, Lud 
jest wprawdzie królem i  właścicie- 
lem wszystkiego, ale brak mu nawet 
najgorszej koszuli na karku. 

Wspólna wola? — Skrajny indywi- 
dualizm jednostki kieruje całą tą tra- 
gifarsą, wszystko podważa, wszystko 
przekupuje. Na każdym kroku nie- 
ufność. Strach. Tryumfuje nie lep- 
szy i szlachetny, ale najbardziej cy- 
y, najsprytniejszy, najbezwzględ- 
niejszy, najbardziej beżideowy, ale po- 
sluszny, Zmaterializowany. Stąd iro- 
niczna nazwa; „światopogląd materia- 
listyczny”. 

Pieniądz odzyskał już całą swoją 
tyranię. Pogłębił ją nawet, U nas 
można przynajmniej wszystkie prze- 
ciwności losu złożyć na rachunek 
„krwiopijców kapitalistycznych*, „wy- 
zyskiwaczy". A tam nie ma winowaj- 
ców, nie ma się prawą narzekać, na- 
wet jęczeć. Życie staje się upiorne, 
nie do, zniesienia, 


PRAWA CZOWIEKA 


Już pisał J. Renard: nie wystarczy 
być samemu szczęśliwym; trzeba że- 
by inni szczęśliwymi nie byl. Oto 
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pełny sowiecki program dnia dzisiej. 
szego, 

Zamyka się teraz starannie wy- 
brańca nowej społeczno: Nawet w 
słynnym carskim eniu Piotra | 
Pawła dawni więźniowie nie byli tak 
dobrze strzeżeni. Mogli myśleć, ro 
chcieli. Teraz i z tym koniec. Pisać 
naturalnie także nie wolno. 

Człowiek jest tu pobity na całej li- 
nii Widzi komisarza, przejeżdżają. 
cego w wielkim Packardzie i usuwa 
się z drogi. Usuwa się z życia. Nie 
bierze w nim udziału. Płaci tylko ko: 
szty. 

Pracuje, jak w służbie wojskowej, 
W służbie na całe życie i bez celu, V. 
trzymuje najbardziej podejrzliwą, naj. 
liczniejszą, najbardziej  sadystyczną 
policję na planecie, aby pilnowali., 
jego samego. 

Było i inaczej, Z początku byli tą. 
cy, co pozwalali sobie na szczerość. 
Teraz wszyscy zrozumieli, że nie wol. 
no. Kto nie zrozumie — kula w leb. 


PRACA I WYNAGRODZENIĘ 

Górniku, nie będzie już więcej straj. 
ków. Przeciwko sobie nie wystąpis: 
przecież kopalnia jest twoja. Już ni- 
gdy nie będziesz się skarżył na, właści. 
ciela. Ty nim jesteś. 

Jednak dlaczego inżynier w Z. S,R. 
R. zarabia 7.000 rubli miesięcznie, a 
posługaczka 50, gdy tymczasem pafa 
butów kosztuje 900 rubli? 

Tak, komunizm — to nie podział 
bogactwa, ale ponad wszystko, to pý- 
dział trosk i cierpień. 


WIARA W LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ 

Komunizm to wielkie oszukaństyg, 
to tylko pretensja do szczęścia. Ale 
pod sowieckim niebem nawet z ludzi 
szczęśliwych tworzą się prawdziwi po- 
tępieńcy. Jak się rozwiążą problemy 
przyszłości, jak będzie później? — 
Tak, jak i teraz: gdy zawiodą podst 
py i oszustwo — pomoże jeszcze kam. 
bin maszynowy. 

W Rosji nawet umysł i radość jest 
zmechanizowana. Maszyna jest w ġo 
brym tonie. Wszyscy i wszystko m 
usługach maszyny. Człowiek też musi 
być maszyną, i to zawsze. „Musi 0b- 
sługiwać maszynę, bo wówczas sam 
szybciej zostanie maszyną; nie będzie 
miał czasu na myśl. Najdoskonalsza 
maszyna nie uwolniła i nie uwolni 
człowieka od trosk. Ale tam jest go 
rzej. Tam maszyna miażdży i uni- 
cestwia człowieka, 


PRAWA PROLETARIATU 

A jak wygląda proletariusz w do- 
mu, u siebie? Żyje pod wiecznym! 
nakazami: czytaj moją gazetę, czytaj 
moje myśli i moje plotki; rozgryzj 
siłę moich przemówień. A przede 
wszystkim nie zagłębiaj się dalej — 
bydlaku — bo ci utną głowę. Jak ty 
lu innym już to zrobiono. 

Ciesz się, że twoja proletariacka 
ojczyzna jest słodka. Posypana t 
zewnątrz sacharyną. To nic, że poł 
spodem, pod tą sacharyną są naj: 
wstrętniejsze ekskrementy. 


Na zakręcie dziejowym 


Nie będzie marszu na bezdrożi 


Z przemówienia red. Stefana Sachy na zjeździe działaczy wiejskich Stronnictwa Næ 
rodowego — Zdrowy nurt prądu gospodarczego rwie naprzód — Dia Obozu Narodowe- 


go istnieje tylko front narodowy — Chłop polski zdecyduje, że w Polsce zwyciężą 
i I 


Red. Sacha w przemówieniu swym 
scharakteryzował położenie polityczne 
Polski podkreśliwszy najpierw ko- 
nieczność przebudowy struktury spo- 
łeczno-gospodarczej naszego kraju 
przez odżydzenie miast i miasteczek. 


Wyobraźmy sobie, coby się stało — 
mówił red. Sacha —, gdyby polski rol- 
nik (wielki, średni i mały) zaczął do- 
magać się polskiego towaru, wyprodu- 
kowanego w polskiej fabryce, przez pol- 
skiego inżyniera i robotnika, sprzeda- 
wanego przez polskiego kupca! Prze- 
cież byłaby to wielka rewolucja w na- 
BSE Ta rewolucja już się za- 
częła, 


czynniki narodowe! 


Mnożą się w całym kraju polskie 
placówki gospodarcze. Liczba ich idzie 
w tysiące! Pękają okowy i pęta! Zdro- 
wy nurt prądu gospodarczego rwie na- 
przód! Okupanci drżą ze strachu! Sy- 
pią wały, budują zapory, organizują 
różne „fronty*, ażeby powstrzymać roz- 
pęd ideologii narodowej i rozrost na- 
rodowego ruchu gospodarczego. 


Polska znajduje się na zakręcie 
dziejowym. Obóz narodowy musi te- 
raz wytężyć wszystkie siły, aby prze- 
prowadzić naród przez ten zakręt na 
drogę właściwą i uchronić ga ód Wwkro- 
czenia na drogę »lędną. 

Na skrzyżowaniu dziejowych dróg 


stanęli różni kusiciele. Jest to naj: 
pierw skrajna lewica, dążąca do utw» 
rzenia frontu „demokratycznego 
Na skrzyżowaniu dróg stoi także „št 
nacja”. 


Dumne to ‘stronnictwo — ciągną! 
red. Sacha — które chciało wypełni 
sobą całą Polskę i utożsamić się z pań: 
stwem, stało się dziś nieuchwytnym 
obłokiem. Z wielkiego bloku nie 2% 
stało w społeczeństwie prawie nie, Na 
powierzchni życia polskiego trzyma 
się tylko aparat państwowy, który jes 
zeama konkretną pozostałością po „$ 
nacji”. 


Kierownictwo „sanącyjne* patty 
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teraz pożądliwie w stronę obozu naro- 
dowego. Coraz częściej z dawnych sze- 
regów „sanacyjnych* roziegają się ku- 
szące śpiewy na nutę narodową, kato- 
licką i antyżydowską. System jednak, 
zbudowany | kierowany przez biuro- 
krację „sanacyjną”. porus: ię po tych 
samych torach, na które wszedł wtedy, 
gdy ży two zawarło przymierze z 
„sanacją”. Urzędy państwowe i samo- 
rządowe nie zmieniły swojej życzliwo- 
ści w stosunku do Żydów, jak również 

godziły swojej niechęci do na- 
musowymi, 
ymi gośćmi 


skimi w Berezie Kartuskiej. 
Przywódcy grupy „piłsudczyków* 
starają się rozwiązać obecne przesile- 
nie polityczne kosztem naszej ideologii 
i kosztem naszej organizacji. Rzuciw- 
szy w kąt hasł. socjal zne tzw. 
„państwowotwórcze* — przedzierzga- 
ją się niby w „narodowców”*, ażeby so- 
bie ułatwić znalezienie nowych zwo- 
lenników i nowych żołnierzy politycz- 
nych. 

Zachwianą równowagę polityczną 
chcą tak odbudować, aby znowu zająć 
wszystkie miejsca kierownicze w pań- 
stwie i w narodzie. Mniej natomiast 
uwagi poświęcają temu zagadnieniu, 
jak przywrócić narodowi polskiemu 
zdrową strukturę gospodarczą i jak 
mu zapewnić naczelne miejsce nie tyl- 


P 24 673-62,41 


ko w rolnictwie, ale także w przemy- 
śle, w rzemiośle, w handlu, na rynku 
pracy, w urzędach, w przedsiębior- 
stwach państwowych i samorządo- 
wych, oraz w wojsku. 

System „sanacyjny* jest szkodliwy 
nie tylko przez swoje błędy polityczne 
i gospodarcze, ale także dlatego, że 
jest wygodnym parawanem dla pew- 
nych sił ukrytych, za którym mobili- 
zowały się czynniki wrogo usposobio- 
ne dla narodu polskiego. W okresie 
10-lecia „sanacyjnego* wzrósł także 
komunizm. 

Chwiejna i zygzakowata polityka 
„sanacyjna* nie budzi zaufania wśród 
trzeżwo myślących Polaków, Dziś, 
kiedy naród polski żąda realizacji pro- 
gramu państwa narodowego, nie zado- 
woli nikogo sztucznie skleconą „ideo- 
logia". 

Są w kraju pewne czynniki, które 
nas zapraszają do różnych „frontów”. 

Nie przyjęliśmy żadnej z tych ofert. 
Dlaczego? Oto dlatego, że — naszym 
zdaniem — dla obozu narodowego ist- 
nieje tylko jeden jedyny front, a miano- 
wicie „front narodowy". 

Obóz — który dał narodowi pol- 
skiemu rzetelną politykę, wskrzesza- 
jąc najlepsze tradycje z okresu świet- 
ności dawnego państwa polskiego:; 

obóz — który stał czujnie na stra- 
ży interesów narodu w stosunku do 
wszystkich sił wrogich, działających 
zewnątrz i wewnątrz kraju; 

obóz — który podtrzymywał ogni- 
sko zdrowych instynktów narodo- 
wych, chroniąc je przed spaczeniem i 
zatruciem; 

obóz — który niezłomną wierność 
dla programu narodowego przypieczę- 
tował ofiarną krwią wielu dzielnych 
swoich bojowników; 

obóz taki — nie potrzebuje szukać 
drogi, prowadzącej naród do wielko- 
ści. 

My — nie opuścimy i nie wycofamy 
się z okopów „frontu narodowego"; 

my — nie oddamy się pod komendę 
ludzi, wychowanych w lożach masoń- 
skich, lub w atmosferze żydowskiej; 

my — nie potrzebujemy wysyłać ni- 
kogo „na patrol”, by szukać narodu, 
ponieważ nie zgubiliśmy go z oczu, ani 
nie straciliśmy z nim czucia. 

Z bezwzględną wiarą w zwycięstwo 
idziemy od kilkudziesięciu lat drogą, 
która — jak to już prawie wszyscy 
przyznają — jest drogą jedyną, wiodą- 


cą wprost do potężnej, wielkiej, naro- 
dowej Polski. 

Kto chce z nami tą drogą iść, tego 
z niej nie zepchniemy; ale nie możemy 
pozwolić na to, ażeby pod pozorem o- 
błudy sojuszniczej wciskali się mię- 
dzy nas ludzie, którzy pragnęliby wy- 
wołać zamęt w naszych szeregach i 
skierować nasz marsz na bezdroża. 

Losy innych narodów rozstrzygały 
się przeważnie w miastach, losy pol- 
skiego narodu rozstrzygną się na Wsi. 
Kto chce zmienić oblicze Polski, ten 
musi zmienić oblicze wsi polskiej. — 
Polska narodowa nie znajdzie podpo- 
ry w zażydzonych miastach, żywioł 
polski w tych miastach potrzebuje po- 
Ponieważ państwo tej pomocy 
le, przeto nadzieja spolszczenia 
ydzonych miast opiera się na zwy- 
m pochodzie chłopa polskiego do 
.. Przebudzenie się gospodar- 

instynktów w chłopie polskim 
wznieciło wielki strach wśród obcych 
okupantów gospodarczych. Rozpoczę- 
li oni akcję ratunkową. 

I oto widzimy, jak pędzą na wieś 
różne „straże pożarne”, które z jednej 
strony mają zabezpieczyć żydowski 
stan posiadania, a z drugiej strony ga- 
sić rozpalający się ogień ideologii na- 
rodowej. A jeżeli ogień narodowy nie 
da się stłumić, to „straże pożarne“ ma- 
ją nakaz podpalić wieś polską ogniem 
ym lub komunistycznym, 
pożar komunistyczno - socja- 
i odzi, lecz pomaga in- 
im. Podpalaczy czer- 
wonych włócz ię po wsi polskiej co- 
raz więcej. podpalacze rekrutują 
się ze szkół agitatorskich, prowadzo- 
ez organizacje komunistyczne 
w Rosji i Francji 

Komintern moskiewski wespół ze 
sztabem socjalistycznej międzynaro- 
dówki i przywódców żydostwa — pra- 
cują nad tym, ażeby Polskę zrewolto- 
wać od strony wsi polskiej. 

Rozruehy komunistyczne, które w 
ubiegłym roku rozegrały się na uli- 
cach Krakowa, Lwowa i Chrzanowa, 
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NA 10 MIESIĘCZNE SPŁATY 
W WIĘKSZYCH SKLEPACH RADIOWYCH, 
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zakończyły się dla Żydów fatalnie, bo 
prawie „pogromowo*. Dlatego to ży- 
dostwo przeniosło swoje manewry ko- 
maunistyczne z terenu miast (gdzie ma- 
ją wiele do stracenia) na wieś, gdzie 
można rozniecić walki polityczne i kla- 
sowe pomiędzy Polakami, podjudzając 
jednych na drugich. 


Wieś polska jednak w swojej ol- 


brzymiej większości nie dała się po- 
rwać w odmęt agitacji wywrotowej, a- 
le stanęła w szeregach Stronnictwa 
Narodowego. Chłop polski zdecyduje, 
iż na dziejowym zakręcie, na jakim 
znalazła się Polska, zwyciężą czynniki 
narodowe i one dadzą państwu nasze- 
mu treść i formy. 


List z Zakopanego 


Zakopane, w lutym 

"Tegoroczny zimowy sezon zako- 
piański był wyjątkowo pomyślny, je- 
żeli chodzi o warunki atmosferyczne. 
Zima trwała 4 i pół miesiąca, nieprze- 
rywana wiatrami halnymi, ani odwil- 
żą. Mróz, wyjąwszy krótki czas, w któ- 
rym sięgał 20 paru stopni, był na 
ogół umiarkowany, słońca dużo; śnie- 
gu tak ogromna obfitość, że narciarze 
poprostu upajali się jego ilością, jako- 
też i jakością. Z tego możnaby wycią- 
gnąć wniosek, że i dla tutejszego prze- 
mysłu hotelarsko-restauracyjnego, dla 
kupiectwa, oraz rzemiosła sezon był 
wyjątkowo pomyślny, że obroty musia- 
ły być silnie wzmożone, zaległości po- 
spłacane. Tymczasem zebrane przeze 
mnie w tej sprawie relacje dały wynik 
odwrotny. N 


Apel do naszych obywatelek 


— Gdzie tam, proszę pana! — mówi 
pewien kupiec, — Sezon był zupełnie 
marny! 

— No więc kiedyż doprawdy usły- 
szymy, że był dobry, jeżeli nie po tej 
wspaniałej zimie? 

— Chyba już nigdy! — odpowiada. 
—- Albo... jak się weźmiemy jakoś 
wszyscy razem w kupę, żeby ratować 
się przed rozpaczliwą sytuacją. 

— Jak to? Przecież zjazd gości był 
ogromny? 

— Był; ale jacy to goście?... Sami 
Żydzi! 

— Tak, to prawda; ale i oni prze- 
cież muszą jeść, mieszkać, kupować 
sprzęt narciarski... 

— A pewnie! Ale oni się zaopatry- 
wali tylko w żydowskich firmach. 

— No, przecież przyjezdni, nie zna- 


BONA 


Nowoczesny traktor na taśmach gąsienicowych. 


Kobiety polskie, zbudźcie się! 


Plony ostatniego sezonu — W Zakopanem sami semici — Zydowski bojkot firm pol- 
skich — Tajemniczy agent — Gdze patriotyzm kobiet polskich? — Czwarty zakór — 


jący dobrze Zakopanego, nie mogli się 
ustrzec od zajrzenia i do polskich firm 
na pryncypalnych ulicach? 

— He! Proszę pani! Wszystko przy- 
jeżdżało już z hasłem „swój do swe- 
go“ na ustach, dobrze poinformowane. 
Nie jak u nas, co to się kończy na ga- 
daniu. To było zorganizowane! Mię- 
dzy stacją zakopiańską a Nowym Tar- 
giem jeździł koleją taki ajent żydow- 
ski i rozdawał w wagonach semickim 
podróżnym broszurkę w języku żydow- 
skim pod tytułem „Swój do swego". 
Były w nich szczegółowe informacje, 
gdzie w Zakopanem mogą się zaopa- 
trzyć u „swoich* we wszystkp, co do 
pobytu tutaj może być potrząpne. Nie 
mówiąc już o sklepach i hotelach, od- 
czuło to i rzemiosło. Np. szykowne 
żydóweczki, lubiące  obstalowywać 
sportowe ubrania u polskich krawców, 
zamawiały je teraz w konfekcyjnych 
firmach żydowskich, które zaopatrzyły 
Się za wczasu w specjalistów. Zako- 
panemu nic po takich gościach! Tylko 
tyle, że się na nich bogacą tutejsi Ży- 
dzi. 

— Słowem, żydostwo zaczęło nas 
naśladować w bojkocie. 

— Co to naśladować! My im w 
tym ani w części nie dorównywujemy. 
Najprzód że nasza agitacja jest stale 
paraliżowana, a już o poparciu jej 
przez władze mowy nie ma; a potem — 
my nie umiemy być solidarni. Jest 
podobno przygotowana dla „Orędowni- 
ka“ cała lista tutejszych pań z zamoż- 
niejszych domów, z elity inteligencji, 
które się zaopatrują we wszystko u 
Żydów. W sklepie bławatnym „Tek- 
styl“ kupują materiały co elegantsze 
obywatelki zakopiańskie. Czy my się 
możemy równać z akcją Żydów, jaka 
dotknęła Zakopane? 

Po tak smutnej relacji pozostaje je- 
dynie zwrócić się do naszych obywa- 
telek z apelem: 

Kobiety polskie, zbudźcie się! W 
waszych rękach spoczywa aprowizącja 
polskich domów! Wy ubieracie więk- 
szość członków waszych rcdzin! Wy 
zaopatrujecie swe domy, we wszystkie 
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potrzeby. Od was zależy w dużej mie- 
rze, abyśmy nie oddawali naszych za- 
robków w ręce mniejszości narodowej, 
która solidarnie zatrzymuje je w swo- 
ich rękach, nie dając nam na niej nic 
zarobić! Czyż obojętnym jest dla was, 
gdy najmożniejszymi, najwpływowszy- 
mi obywatelami naszego uzdrowiska 
będą nie nasi mężowie, bracia i sy- 
mowie, lecz Żydzi? Czy patriotyzm ko- 
biet polskich skończył się na wspoma- 
ganiu powstańców w ubiegłym wieku? 
Czy nie pora teraz na wyzwolenią się 
z waszą pomocą z pod czwartego za- 
maskowanego zaboru? 


J. ROGUSKA-CYBULSKA 


Po piątkowym 
posiedzeniu 


Zatem łódzka Rada Miejska ma już 
poza sobą pięć posiedzeń. Te pięć po- 
siedzeń dostarczyły już tyle materiału 
obserwacyjnego, że linia polityki socja- 
listów zarysowała się zupełnie wyra- 
źnie. Szczególnie jaskrawo uwydatnia 
się tendencja nowej większości w ze- 
stawieniu z działalnością poprzedniej 

jady. 

Przed dwoma laty zarzucano naro- 
dowcom, że, mając większość, nie dbali 
© interesy miasta, ale wyzyskiwali 
mównicę na wystąpienia polityczne. 

Obóz Narodowy nie ma zamiaru za- 
przeczać temu, jakoby wyrzekał się 
wówczas momentów politycznych. 
Przeciwnie, akcenty polityczne w wy- 
stąpieniach narodowych radnych były 
silne i specjalnie podkreślane. Ale też 
narodowcy nie zaniedbywali i miasta. 
Budżet od razu wszedł na porządek 
dzienny, mimo zwlekania przez władze 
centralne z zatwierdzeniem wybranego 
przez narodową większość prezydium. 
Narodowcy bowiem doskonale rozu- 
mieli, że polityczna walka nie może 
ujemnie odbijać się na interesach mia- 
sta. Rozgrywka o prezydenta nie może 
być hamulcem normalnego życia mia- 
sta. Budżet ten był układany pod ką- 
tem widzenia programu narodowego, 
ale był realny i na czas sporządzony, 
na czas, jeśli się weźmie pod uwagę 
długą zwłokę w zwołaniu Rady. Gdy 
tylko Rada zaczęła działać, od razu 
przystąpiła do opracowania budżetu, 
nie pomijając i innych ważnych spraw, 
nasuwających się w związku z rozwo- 
jem Łodzi. 

A jak postępują socjaliści? 

Mimo, iż mają większość przez ni- 
kogo nie zagrożoną, bo żydowscy radni 
zawsze ich poprą, budżet z zasady od- 
sunęli. — „Dopóki nie zatwierdzicie 
naszego prezydenta, nie uchwalamy 
budżetu! Stosujemy włoski strajk — 
będziemy się zbierać, będziemy radzić 
nad przemianowaniem ulicy Przejazd 
ma ulicę Daszyńskiego, będziemy wy- 
kupywali rzeźnię, będziemy się kłócili 
i wymyślali „endekom', ale budżetu 
nie uchwalimy!* 

Ta strajkowa mentalność jest bar- 
dzo charakterystyczna. Gdyby się oni 
kiedyś dorwali do rządów w Polsce, 
toby napewno rozpoczęli od strajkowa- 
nia. Strajkowe nieróbstwo już im w 
krew weszło. Nic nie robić, pyskować 
barłożyć, wspominać, jak to pięknie 
było w 1905 roku, czyli żyć marzenia- 
mi, ale nie realną pracą, Oto linia po- 
stępowania socjalistów. 

Po odłamaniu się chadeków w po- 
przedniej Radzie narodowcom stale 
groziła przypadkowa mniejszość. Gdy 
jeden z radnych zachorował na grypę. 
6 razu do głosu dochodziła. socjeta ży- 
dowsko-„sanacyjno' socjalistyczna. Sa- 
łatki tej nie łączyły żadne względy 
ideowe,, ale cementowała nienawiść do 
„endeków*. Gdy przypadkowo znaleźli 
się w większości, skwapliwie zaczynali 
wszystkie poprzednie uchwały obalać, 
byle tylko „endekom* bruździć! A mi- 
mo takiego stanu rzeczy, mimo stałych 
prowokacyj, narodowcy żmudnie pra- 
cowali i wreszcie budżet uchwalili! 

A dziś? 

Gdyby tylko socjaliści chcieli, mo- 
gliby bez trudu ułożyć budżet na nad- 
chodzący rok tak, jak tylko zechcą. 
Ale oni nie robią nic! Oni chcą zacią- 
gać pożyczki! To się stało ich manią. 
Gospodarka miejska nie jest chaosem. 
Tu trzeba mieć jakiś plan! Można 
i pożyczać, ale trzeba wiedzieć na ja- 
kich warunkach, od kogo i na jaki cel. 
A przede wszystkim trzeba wiedzieć, 
czy, kiedy i jak będzie ją można oddać. 
W przeciwnym razie zamiast gospo- 
darki będzie dewastacja miasta. I wła- 
śnie tak zawsze postępowali socjaliści, 
Dziś miasto rocznie płaci ponad trzy 
miliony samych procentów od poży- 
czek przez poprzednie socjalistyczne 
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Rada Ministrów na wczorajszym posiedzeniu przyjęła pro- 
jekt ustawy o zmianie granic województw: poznańskiego, pomorskiego, war- 
szawskiego i łódzkiego. Według projektu powiększy się najbardziej woje- 


wództwo pomorskie, które z obecnego 


województwa poznańskiego otrzyma 


powiaty: bydgoski, Bydgoszcz-Miasto, inowrocławski, Inowrocław-Miasto, szu- 
biński i wyrzyski, a z obecnego woje wództwa warszawskiego powiaty: nie- 


szawski, rypiński, lipnowski i włocła wski. 
większone zostanie na a. wschodzie przez przyłączenie pow.: ki 
tureckiego. D o obszaru wojew. warszawskiego przy- 


kolskiego, konińskiego 


Województwo poznańskie po- 
kaliskiego; 


łączony będzie po wiat działdowski. 
ZW RO RZEZ e Z a ZZ, 


magistraty pozaciąganych. Gdyby nie 
ówczesna rabunkowa gospodarka, dziś 
Łódź zupełnie bez pożyczek mogłaby 
prowadzić roboty sezonowe. Własnych 
dochodów i dotacyj Funduszu Pracy 
byłoby dość! Ale przed laty socjaliko- 
wie chcieli się „pokazać*: — „Patrzcie, 
ile my budujemy, ile my miastu daje- 
myl“... I dali ciężar, którego miasto 
obecnie już nia może udźwignąć! 

Są nieodzowne wydatki. Przede 
wszystkim zatrudnienie bezrobotnych. 
I tu narodowcy uchwalili pożyczkę w 
kwocie 4.400.000 zł. Ale socjalistom 
chciało się jeszcze 4.200.000 zł na wy- 
kup rzeźni, jakiejś tam niebagatelnej 
sumy na zapomogi (zamiast wykroić 
ją z budżetu). Wogóle, gdyby nie na- 
rodowcy, socjaliści w ciągu tych pięciu 
posiedzeń byliby obciążyli Łódź co naj- 
mniej jeszcze dziesięcioma milionami 
złotych długu! 

Stać ich na to. Wiedzą, że długo 
rządzić nie będą, że to piwo, którego 
nawarzą, inni będą musieli pić. Ale 
oni zostawiliby po sobie pamięć dobro- 
dziejów, co to pieniędzmi zasiewali 
miasta! Że to samo miasto później 
będzie nędzarzem, że cały dochód 
wreszcie będą zjadały procenty i pro- 
centy od procentów ..« 


Socjaliści się o to nie martwią! 

Ktoby tam myślał, co będzie jutro? 

Albo ich wogle nie będzie, albo 
jeśli marzenia się spełnią, zrobią tu 
polskie „sowiety* pod protektoratem 
Kremla i będzie też dobrze, Oczywiście 
im dobrze. Tak tedy na ostatnich po- 
siedzeniach nie uchwalili nic realnego, 
choć mają większość, nie załatwili ani 
jednej pilnej sprawy. Za najpilniejsze 
uznali nawymyślać „endekom'* i zabie- 
gać o nowe podatki! 

Podatki są rzeczą konieczną, ale 
trzeba wiedzieć, jak gospodarować ty- 
mi z podatków uzyskanymi pieniędz- 
mni! Socjaliści tego nie wiedzą, bo o 
budżecie nie chcą nawet myśleć... Co 
tam budżet! wziąć pożyczkę, ściągać 
podatki, a na co wyda się te pienią- 
dze? No, oni tam mają na co wyda- 
wać. Tyle lat marzyli o dorwaniu się 
do miejskiej kasy! I bez budżetu so- 
bie dadzą rady. 

Jesteśmy przeciwnikami rządów ko- 
misarycznych; skoro jest samorząd, to 
nie na to, aby gospodarował tak, jak 
naprzykład w Warszawie czy Łodzi 
„dożywotnie* niemal mianowany urzęd- 
nik. Jednak narodowcom rządzić nie 
dano, a teraz socjaliści pokazują, do 
czego są niezdolni. ka. 


„Fabryka aryjczyków” na widowni 


Ciekawy proces prezydenta Katowic dr Kocura przeciw 
b. urzędnikowi magistratu o znieslawienie 


Katowice, 20. 2. — Przed sądem 
grodzkim w Katowicach toczy się cie- 
kawa sprawa o zniesławienie z oskar- 
żenia prywatnego prezydenta miasta 
Katowic dr Kocura przeciwko b. urzęd- 
nikowi magistratu Franciszkowi Kraw- 
czykowi. Sprawę tę objął z urzędu 
prokurator. 

Proces ten jest echem głośnej na 


Śląsku sprawy oe „fabrykowanie aryj- 
czyków* przez b. urz. Stanu Cywilnego 
Magistratu m. Katowic i zamieszczo- 
nego w związku z tym na łamach „Po- 
lenii* oświadczenia p. Krawczyka, w 
którym ten stwierdził, że b. urz. miej- 
ski Śmietana o tych wszystkich nad- 
użyciach donosił prezydentowi, który 
konsekwencyj z tego nie wyciągnął. 


Już ostatnia dnie! najwesalsza komedia załonowa p.t. „ROBERT I GLORIA“ 
(tyt. org.: „Ich kenn dich nicht, und liebe dich... ) z genialnym aktorem WIL- 
LIM FORSTEM i uroczą wiedeńką MAGDĄ SCHNEIDER w rolach głównych. 


Humor! Przepych! Śpiew! Muzyka! 


Najnowsze przebojowe melodie! Szammpański dowcip! 
Tylko w reprezentacyjnym kinie „RIALTO“, Łódź, Przejazd 1 
Następny program: „DZIECI SZCZĘŚCIA" z Lilianką Harvey, Wili Fryczem, Paul 
Kemp i Oskar Sima w głównych rolach już wkrótce na naszym ekrania  m383%0 


Na pierwszym terminie w styczniu 
p. Krawczyk zobowiązał się przepro- 
wadzić dowód prawdy i powołał na 
świadków b. urz. Śmietanę na okolicz- 
ność składanych przezeń doniesień oraz 
radnego dr Ziółkiewicza, przed któ- 
rym prez. dr Kocur miał się żalić, że 
Śmietana zasypuje go doniesieniami 
na urzędników, przy czym miał prosić 
dr Ziółkiewicza o nakłonienie Śmieta- 
ny, by ten złożył podanie o zemeryto- 
wanie, a prez. Kocur miał się w tym 
wypadku zobowiązać do przyznania 
miu 100-procentowej emerytury. Sąd 
świadków tych dopuścił i stawili się 
oni na piątkową rozprawę. 

Na wstępie sąd odczytał pismo Ma- 
gistratu katowickiego z zawiadomie- 
niem o wniesieniu na Śmietanę donie- 
sienia karnego za złożenie przed około 
rokiem fałszywych zeznań w procesie 
cja Kwaśny i tow. © abrykowanie aryj- 
czyków). W związkr. z tym sąd rozpra- 
wę odroczył, postanawiając ściągnąć 
akta karne w sprawie Kwaśny i tow. 

(AJS) 


Jasło hez wiceburmistrza 


Jasło, 20. 2. W dniu 18 bm. od- 
hyło się w obecności 20 radnych wy- 
borcze posiedzenie rady miejskiej, pod 
przewodnictwem radnego sędziego 
Knebla. Na posiedzeniu miano doko- 
nać wyboru wiceburmistrza. 

Zgłoszono jedną tylko kandydatu- 
rę, w osobie radnego Nowaka, który 
nie otrzymał kwalifikowanej większo- 
ści głosów, wymaganej ustawą. 

Jasło nadal pozostało bez wicebur- 
mistrza. 


Łódzkie widoki 


Pechowiec 


Szczypiorek ma pecha. Tak się już ja- 
koś składa, że gdzie ktoś kogoś wykanto- 
wał, gdzie ktoś kogoś nabil w butlę — 
to okazuje się, że poszkodowanym zawsze 
jest nie kto inny tylko Szczypiorek, Szczy- 
piorkowi wreszcie sprzykrzyło się to. Za- 
klął siarczyście i poszedł, Oczywiście po- 
szedł się urżnąć, bo gdzie miał pójść? 

= Panie, luń pan jedną z pieprzem, 
zgaga me piecze, a życie cholerne jest. 

Szczypiorek golnął sobie, zagryzł ka- 
szanką na ciepło i odrazu błogo mu się 
zrobiło, 

— Panie. zwraca się do faceta z pra- 
wej etrony, nie prawda, że nima to jak 
wódzia? 

— Nie bajcuj pan, kolejkie pan postaw 
to będe gadał Z bele zambruderem nie 
mam życzenia trajlować względnie kon- 
serwacje uskuteczniać. 

— Się robi. Panie starszy dwie śklan- 
ki! Siup, panie kochany. Szczypiorek je- 
zdem. 

— Możesz pan być czosnek albo pomi- 
dor, wszystko mi jedno. 

— Pan szanowny, czym się zajmuje? 

== A cholercia ci do tego? Gwiazdy X- 
czę, kurza twoja nieduża, Będziesz tu mi 
urząd Śledczy odstawial? Patrzno Ignac, 
ten frajer mi kapelusz zaiwanił widisz 
to ten zajączkowy., co mi Mańka odpaliła 
jak na wolność wyszedam. Toś ty taki? 
To wódę niby fondujesz, a krwawice moją 
chcesz żłopać? 

— Wal Antoś ciaracha w Xalafet 

— Ależ panowie, to mój kapelusz! 

— Jeszcze ci się będzie stawiał? Naiw- 
niączka strugał? Wal Antośl 

— Panowie... panowie... 

Szczypiorek bez kapelusza smaruje do 
domu. Sżczypiorkowi jest smutno. Szczy- 
piorkowi jest źle. 

— Panie najmilejszy, panie najzłotszy, 
jęczy żebraczka na rogu, choć grosiczek 
dla bidny wdowy... 

— Nie zawracaj mi stara głowy, od- 
czep się, mówię. pókim dobry. 

— Ażebyś kulMony łachadojdo połamał, 
żebyś kark skręcił. Na wódę to go stać, 
jedzie od niego jak z gorzelni, a dla bidny 
gdowy to nima. 

— Odczep się stara bo..: 

= Ludzie! Ratujta! Na kalke starą 
się rzuca! To on przyczyna mego nie- 
szczęścia! To on moje dziecko, moją Kun- 
dzie, unieszczęśliwił| Trzymać go, trzy- 
mać!!! 

= Alet, proszę państwa fa naprawdę... 

= W komiariacie będziesz się pan tłu- 
maczył. Co on wam zrobił babciu? 

— Co zrobił? Kundzie, moje dziecko, 
zbałamącił! Przychodził Ścierwa, po rę- 
cach manie ślinił, ożeni się, powiada z 
Kundzią i ognisko domowe powiada kał- 
muk uskuteczni, A jak z dziewuchą zro- 
biło się źle względem tego, to łagaa portki 
w garść i poszedł gdzie wieprz rośnie. I 
tyleśmy go widzieli. Na dzieciaka lamen- 
tów nima kto płacić hu... hu... hu. 
Bidne my siroty... A on wóda aię zal 
wa... Gdzie sprawiedliwość powidzta lu~ 
dzie! Całe szczęście że mie coś tknęło, 
żeby mu się lepi przypatrzyć Zapłaci om 
teraz za wsżystko, zaplaci. 

No i czy Szczypiorek nie ma pecha? 
Powiedźżcie sami. Najważniejsze z tego 

lego jest to, że jest to historia naf 


KADE. 


Sześciogodzinny dzień pracy 


Historia wałki o skrócenie czasu pracy — Fakty mówią o obłudzie związków klaso- 


Walka o 6-godzinny dzień pracy, 
proklamowana w swoim czasie przez 
związki klasowe i socjalistyczne, przy- 
bierała w © swego trwania coraz 
to nowe obl , zależnie od „koniuktu- 
ry". Poprostu inicjatorzy tej walki 
nie potrafili utrzymać konsekwentnej 
linii postępowania i niejednokrotnie 
zmieniali zajmowane stanowisko, ze 
szkodą dla interesów robotniczych. Nie 
zajmując w tej chwili wobec samej 
sprawy żadnego stanowiska, przedsta- 
wimy w silnym skrócie pouczający dla 
górników przebieg tej walki. 

Mimo, iż walkę rozpoczynano pod 
hasłem poprawienia warunków pracy 
i płacy i stworzenia sytuacji umożli- 
'wiającej zatrudnienie bezrobotnych 
przy zachowaniu sumy dotychczasowej 


Poszukujemy samodzielnego 


SZNYCIARZA 


na precyzyjne roboty przy produkcji 

masowej wyrobów żelaznych. Oferty 

z odpisem Świadectw nadsyłać pod 

„Poznaniak“ Biuro Ogłoszeń Pietra- 

ezek, Warszawa, Marszałkowską 115. 
n 38 123 


pracy dla zatrudnionych robotników, 
z góry przywódcy socjalistyczni i kla- 
sowi przewidywali, że walka ta przy- 
niesie robotnikom straty. Sukces, wąt- 
pliwy zresztą, można było w niej od- 
nieść tylko w wypadku stuprocentowe- 
go zwycięstwa, a historia walk o pracę 
zwycięstw takich — niestety — nie zna. 
Jakikolwiek kompromis, czy stworze- 
nie arbitrażu, musiały narazić intere- 
sy górników i robotników na porażkę 
i duże straty. O tym inicjatorzy walki 
wiedzieli, a mimo to walkę podjęto. Jak 
ona wyglądała? 


„STRAJK DO ZWYCIĘSTWA“ 


Kongres górniczy rad załogowych, 
odbyty w październiku ub. r., postano- 
wił że wprowadzenie 6- „godzinnego 
dnia pracy ma nastąpić na drodze po- 
rozumienia między przedstawicielami 
przemysłu i robotników. W wypadku, 
gdyby rokowania te nie zostały przed 
1 listopada ub. r. doprowadzone do po- 
żądanego skutku, miano proklamować 
od dnia 15 listopada ub. r. rozpoczęcie 
strajku aż do zwycięstwa. 

Wiemy z przebiegu sprawy, że do 
strajku tego nie doszło. 


PROJEKT USTAWY 


Dalsze wypadki potoczyły się w ten 
sposób, że wniesiono ostatnio projekt 
ustawy o skróceniu czasu pracy w gór- 
nictwie. Projekt ten w art. 1 i 2 mówi: 

Art.1. W wypadkach spowodowa- 
nych koniecznościami państwowymi 
lub gospodarczymi, Rada Ministrów 
może w drodze rozporządzeń, wydawa- 
nych na wniosek ministra opieki spo- 
łecznej zgłoszony po zasiągnięciu opi- 
nii Izb Przemysłowo - Handlowych, 
oraz organizacyj zawodowych pracow- 
ników i pracodawców, nakazać skró- 
cenie czasu pracy w górnictwie węglo- 
wym w dniu lub w tygodniu w stosun- 
ku do norm ustalonych w przepisach 
o czasie pracy. 

Art. 2. Rozporządzenia wymienio- 
ne w artykule 1. będą wydawane na 
określony przeciąg czasu, nie dłużej 
jednak niż na jeden rok i mogą doty- 
czyć wszystkich lub niektórych kate- 
goryj pracowników zatrudnionych w 
górnictwie węglowym oraz rozciąga się 
na obszar całego państwa lub na ob- 
szary poszczególnych okręgów admi- 
nistracyjnych. 


STRAJK... ALE PROTESTACYJNY 


Kongres górniczy rad załogowych 
zdając sobie sprawę z tego, iż projekt 


wych i socjalistycznych 


ten jest tylko projektem ustawy ramo- 
wej, zaprotestował przeciw niemu, t- 
poważniając komisję związkową do 
proklamowania strajku protestacyjne- 
go na wypadek nie uwzględnienia żą- 
dań kongresu. 

Tak więc buńczuczne grożenie straj- 
kiem aż do zwycięstwa (październik 
1936) ulegio zmianie na grożbę strajku 
protestacyjnego. Szczegół ten jest bar- 
dzo wymowny, zwłasz każdy, kto 
orientuje się w sytuacji polskiego gór- 
nictwa, wie, że gdy mija okres zimowy; 
żaden strajk w górnictwie węglowym; 
nawet strajk protestacyjny, nie ma 
najmniejszych szans powodzenia. 

A SOCJALIŚCI? 

Na uwagę zasługuje jeszcze stano- 
wisko socjalistów, zajęte na konferen- 
cji delegatów CZG. Stanowisko to 
sprecyzowane zostało w numerze 12 
„Gazety Robotniczej” z 14 stycznia br. 
Mówi się tam już nie o strajku aż do 
zwycięstwa, ani o strajku protesta- 
cyjnym, ale o.. powołaniu bezstron- 
nej komisji, dla zbadania całokształtu 


gospodarki węglowej i bezstronnego 
stwierdzenia, czy przemysł węglowy 
pracuje bez zysku, a nawet ze strata- 
mi, jak to stale twierdzą właściciele 
kopalń. W wypadku ostatnim socjali- 
ści postanowili „znaleźć inne środki i 
sposoby dla umożliwienia skrócenia 
czasu pracy" itd. 

Wszystkie te przedstawione wyżej 
fakty z historii dotychczasowej walki o 
6-godzinny dzień pracy dają się 
wadzić do jednego wyniku: prz. 
szych napotkanych w realizowaniu po- 
mysłu przeszkodach, przywódcy związ- 
ków socjalistycznych i klasowych wy- 
cofali się, a na placu boju zostali opu- 
szczeni, kiwani robotnicy. Na od- 
czepne powiedziano im: „Chcecie straj- 
ku, róbcie go sami . My odpowiedzial- 
ności za jego wynik bierzemy”. 

Czyż potrzeba jaskrawszych doku- 
mentów obłudy klasowców i socjali- 
stów?! Czy to jest postępowanie godne 
„obrońców robotnika", jakimi okrzy- 
czeli się „towarzysze“?! Niech górnik 
polski sam odpowie. 


Zw. Zaw. Muzyków Chrześcijan „Praca Polska“ w Łodzi 


W dniu 9 bm. na walnym dorocznym zebraniu Związku 
Zawodowego Muzyków Chrześcijan „Praca Polska“ w Łodzi. 


wybrzny został newy zarząd, 


Ciesiołkiewicz Kazimierz — prezes, 


w skład którego weszli pp.: 
prof. Brandt Włodzi- 


mierz — | wiceprezes, Olszewski Tadeusz — Il wiceprezes; 


ow Mieczysław — sekretarz, Ulatowski Romuald — 
, Morawski Aleksander — gospodarz. 


Warto dodać, że Związek przez pół raku swego istnienia 
wykazał dużo inicjatywy i pracy nad podniesieniem rozwoju 
i szerzenia kultury muzyki polskiej. — Nowemu zarządowi 


„Szczęść Boże”. 


Paniżej zamieszczamy fotografie członków nowego za- 


rządu. 


Olszewski Tadeusz — II wiceprezes. 


Prof. Brandt Włodzimierz I wiceprezes 


Twierunow Mlieczysiaw — sekretarz. 


skarbnik, 


Ulatowski Romuald — 


Morawski Aleksander — gospodarz. 


Zebrania publiczne 


ŁÓDŹ 

ZW. ZAW. PRAC. PRZEMYSŁU SKÓ- 
RZANEGO „PRACA POLSKA" Oddział w 
Łodzi, urządza dn. 21 lutego rb. o godz, 10 
rano w lokalu Str. Narodowego ul. Brze- 
zińska 3, zebranie szewców holewkarzy i 
pokrewnych zawodów. Sprawy ważne 
Obecność członków konieczna, Sympatycy 
mile widziani. 


KRAKÓW 

Związek Zawodowy Pracowników Prze- 
mysłu Drzewnego „Praca Polska“ urządza 
w lokalu wlasnym Rynek Główny 6 m. 17 
zebranie stolarzy, na które zaprasza się 
wszystkich, także  niezorganizowanych. 
Zebranie odbędzie się w niedzielę, 21 bm. 
o godz. 15, 


RADZIONKÓW - ROJCE 

W niedzielę, 21 bm. o godz, 15 w sali 
Gruszki w Raćzionkówie odhędzie się wiel- 
kie zebranie publiczne ZZ. „Pracy Pol- 
skiej“, Bliższe szczegóły na afiszach. 


PIEKARY ŚLĄSKIE 

W niedzielę, 21 bm. o godz. 18 odbedzie 
się w Piekarach Śląskich w sali p. Szymi« 
ka wielkie zcbranie publliczne ZZ. „Pras 
cy Polskiej", Bliższe szczegóły na afiszach. 


PIOTRKÓW 

W niedzielę, 21 b. m. w lokaul Zjedn, 
Zawod. „Praca Polska" odbędzie się zebra- 
nie, na którym obecność członków obowią« 
zkowa. Zarząd Zjedn. Zawod. „Praca Pol- 
kę w Piotrkowie Tryb. ul. Strączyńskie. 
go 


SKIERNIEWICE 

Zarząd Związku Zaw. Przem. Szklane- 
go „Praca Polska“ — zawiadamia człon 
ków, że w związku z wymówieniem przez 
zarząd huty Umowy Zbicrowej, odbbędzie 
się w dniu 21 bm. (niedziela) o godz. 11 w 
lokalu przy ul. Rawskiej 37 — zebranie 
ogólne członków oddziału szklarzy „Pra- 
ca Polska". — Ze względu na ważność 0- 
brad, wzywa się wszystkich członków, o 
bezwzględne i punktualne przybycie. 


Zyče organizacyjne 

PAWŁÓW 

W niedzielę, 14 bm. o godz. 14 po poł. 
odbyło się w Pawłowie w lokalu p. Lesza 
zebranie członkowskie ZZ. Pracy Polskiej. 
Po zagajeniu i załatwieniu spraw organi- 
zacyjnych, udzielono głosu delegatowi o- 
kręgowym p. Franielowi, który obszernie 
wyłożył sytuację stanu robotniczego w 
Polsce. Po krótkiej dyskusji. zakończył 
przewodniczący zebranie haslem „Szczęść 

ote", 


PIEKARY RUDNE 

Dnia 14 bm. o godz. 17 odbyło się ze- 
branie ZZ. „Pracy Polskiej" oddziału Gór- 
ników w Piekarach Rudnych. Po zagaje- 
niu przez p. Miozgę Antoniego, przystąpio- 
no do referatu, po którym obszernie dy- 
skutowano. Po załatwieniu spraw organi- 


(eene zakóńczóno zebranie hasłem 
„Szczęść Boże”, 
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Dlatego jet na Świece więcej wdów nić wdownów! 


Statystyka wykazuje, że kobiety prowa 


Kabiety zaw 
słabsze od 
się utarło, 


e byly uważane za istot: Lubi jeść dużo ciężkich tłustych po- 
zn. Przekonanie to | traw i popijać mocnymi napojami, 

i one same w to uwier; 
Jednakowoż wykazy statysty 
człowiek wierzyć musi, stwierdzają, że 
przynajmniej pod niektórymi względami 
mężcz 4 słabsi od kobiet. | wieka: jaskiniowego, pon 
spisać wszystkich wdowców i 


na t 


wadzić życie dzikie w puszczach, ugania- 
erzyną i chwytając zdoby 

k to robili ludz 

Może oszukać samego siebie, 
nigdy nie oszuka przyrody, 

widzi go, jak siedzi cały- 

biurku, a nie używa ruchu 


tymi rękami 
RY Nie chce zrozumieć, że potrzeba pożywie- 
ne, którym | nią jest oparta nie na tym, co on lubi, ale, 


Matka przyroda 
mi dniami prz 


na sposób: czło- 
nien raczej pro- 


«wszystkie wdowy, okazałoby się, że 


na każdego wdowca wypadnie prawie 
©wie wdowy, 


czyli że umiera blisko dwa razy wię 
mężczyzn żonatych, niż zamężnych kob dace Passifla 

Doktór C. Houston Goudiss, amery nę o wla 
ska powaga naukowa w dziedzinie diete- | rzone i zm 
tyki, podaje przyczyny, dla których wi 
sza jest śmierteln mężczyzn niż kobiet 
Oto co pisze Goudiss: 

„Dzieje się to nie dlatego, że mężczyźni 
łatwiej ulegają chorobom niż kobiety, ale 
dlatego, że 

nie uznają ostrożności w rzeczach 

zdrowia, 


Zwykle nie chcą przyznać, że są zmęczeni. 
Niechętnie jedzą pokarmy, potrzebne ko- 
niecznie do utrzymania zdrowia 
przepracowują się i nie dosyć odpocz 
ją, nie używają dosyć ruchu, aż wre 
przemęczone i Wy ne ciało załamu- 
je się. 
Wyrazem przekonania, że kobieta j 
płcią slabszą, są słowa apostola Piotra 
„Szanuj żonę, jako ona jest naczyniem 
Slabszym”. 
Tymczasem to 


„naczynie słabsze” silnie trzyma 'się 
życia. 

Więcej umiera niemowląt i dzieci płci mę- 
skiej, niż żeńskiej. Jak wszyscy wiemy, 
zwyczaje chłopców i dziewcząt w czasie 
niemowlęctwa są jednakowe, a jednak we- 
dług statystyki przeprowadzonej w Sta- 
nach Zjednoczonych, na de 100 nie- 
mowląt plci żeńskiej, umiera 129 chłopców. 
powszechnie GEO že 

1i nie dbają o zdrowie tak, ji 
kobiety, powiada doktór Goudi SS 7 
Dopuszczają się nadużyć ólnie pod O POLOWANI 
względem diety skutek tego, żony, po- Siedzi sobie zając 

, zwykle Pod miedzą — 
la żona wie A myśliwi o nim 
nia, jak trudno ie wied 
wa naklonić męża, żeby dbał o swe ż Nie da się wywabić 

wie. Zamiast brać parasol na deszcze i no- Na hasła — 
Bić kalosze, woli zaziębiać się, dostawać Bo b upiekli 
kataru i narażać się na zapalenie płuc, $ 


Mężczyzna uważa, że dbałość i troskli- 
wość o zdrowie, są znakami słabości, 


wa pycha nie pozwala mu zostać w 
domu, gdy się zaziębi, i położyć się glo lóż: 
Ka. Lubi uważać się za człowieka z żelaza, 
wohec jakiego natura jest be Nad- 
używa swe ciała, wyzywa na ostrzeżenia, 
jakie natura mu  zsylą, aż ostatecznie 
sprzykrzy się naturze lekceważenie i nad- 
używanie ciała, i wówczas następuje szyb- 
ka.j tragiczna kara. 

Kobiety nie mają tej nierozsądnej du- 
my. Reputacja ich, jako istot słabszych, 
pomaga im do utrzymania życia na długie 
jeszcze lata po śmierci męża. 


Kobieta nie wstydzi się dbałości 
o zdrowie, 


że często pozbaw 
ne nerwy, Zi 


ej 


ze 


czone nerwy, 


nie wzdraga się postępować według wska- 
zań natury, wyjaśnionych przez wiedzę le: 
karską, Kiedy nie czuje się dobrze, bez 
wahania przyznaje się do tego. A ponie- 
waż leczy z drobnostek, zapobiega w 
ten sposób wielu poważnym chorobom. 

W przeciwieństwie do kobiety, męż 
zna chce się uważać za człowieka 
ji jiowego, Chce jeść to, co mu smaku- 
je, Uważa, że mięso jest najodpowiedniej- 
szym pożywieniem dla niego. 


JASNOWIDZ OSSOWIECKI: 
le przepowiadał 
am już o przyszłe 

Że chciałbym popytać 
I ja z ciekawości 

Kiedy mianowicie 
Dzień taki nadejdzie, 
Że wreszcie ostatni 
Srul z Polski wyjedzie. 


STAWGOLĄCZKLĄ 


ROZMOWA Z GRYPĄ: 
ytałem się grypy, 

bie — przygodnie 

zego w tym roku 


„umiem rzecz przecie = 
Odrzekła mi dumnie. 
Wszak w lasach już nawet 


Piękna, pelna słodyczy i wdzięku gwiazda i a 
filmowa Jean Rogers. Wiersz: Stanso, 


Kto zna mękę bezsenności 
ają nas snu zmęczo- ia ji r e 

stra Wol- 
j). rośli- 
ja wzbu- 
godzą ich niedo- 


bóle 1 zawroty 


„ nie powodniąc przy 


REFORMA ROLNA: 
Kto tam jako tako 
Pługiem w polu orze, 
tawałeczek ziemi 


Nie ma jak na własnej 
złożyć się grzędzie 
ć się wierzyć, 


Pono po ostatniej 
Przegranej w Dortmundzie, 
O nie jednej i 


Że nie rekord 
Sport został pobity. 


BĘDZIE LEPIEJ: 
Ciągle słyszę wkoło, 

ie ma pokrzepi 

„będzie lepiej” 
2 „będzie lepiej". 
Jedno mnie jednakże 

enie zraża — 

Że się to od lat już 

Co roku powtarza. 


dzą życie zk od mężczyzn 


na powietrzu, podczas gdy jego żona cały 
dzień krząta się po domu i często wycho- 
dzi na powiotrze. Przy tym wszystkim ta- 
ki mąż uznaje za konieczne jeś zy 
tylo, ile jada żona, dlatego że jest przet 
mężczyzną wielkim i silnym, a ona, to tyl- 
ko słaba kobieta! 
roda nie zna żartów. Znosi naduży- 
sewnego stopnia i pozwala 
czlowiekowi niszczyć się, ale tylko 

do czasu przekroczenia pięćdziesiątki, 
a wtedy mści się bezlitośnie. I znów przy 
bywa jedna wdowa, a dzieci zostają sie- 
rotami. 

Doktór Goudiss jasna i wymownie ttu- 
maczy, dlaczego więcej jest wdów niż 
wdowców na świe 


e Rądio, Szkoły Mu- 
ne, Statki Morskie 
i Znawcy to Klienci Fabryki 
Fortepianów i Pianin 
„ARNOLD FIBIGER“ 


Centralny Magazyn Pianin 
— Poznań, ul. Pierackiego 11 
Niskie ceny Dogodne spłaty 


Ne -7485-6 


Witaminowe kremy 


Nacieranie skóry kremem zawierają- 
cym hormony i witaminy daje dal 
lepsze rezultaty, niż spożywanie prepara- 
tów witaminowych. Przy nacicraniu na- 
stępuje szybsza absorhcja witamin i her- 
tonów przez komórki. W porównaniu z 
ilością spożywanych preparatów wit 
nowych, wystarczy pi nacieraniu ich 

% dla osiągnięcia dodatnich wyn 

Na fak wrócił ostatnio uwa- 

sę mys? kosmety óry zamierza 
produkować kremy i inne artykuły ko- 
smetyczne z dodatkiem odpowiednich wi- 
tamin i hormonów, sprzyjających m 
rozwojowi cebulek włosowych, lecząć 
rany, odmładzających skórę i t. p. Nauka 
o witaminach otworzyła pr przemy 
slem kosmetycznym nowe dalekie per- 
pektyw 


Podkowy z wisi um 


„Jak stwier: d: ono 


są z ie i łatwo męczą konie, wp 
wając tym samym na zmniejszenie siły 
gowej zwierzęcia. Wobee tego po- 
ała wania do wyrohu pod- 
niego stopu aluminium. Sa- 
uminium jest metalem zbyt mię 
kim, w połączeniu jednak z innymi mei 
, daje stop lekki i równie trwały jak 
Nowe podkowy mniej nięc 
tym samym zwiększają wyda 
emu ich 
narazie cena, trzykrotnie 
normalnej podkowy żelaznej. 


Jeszcze dzi 


niech Pani zażąda 
bezplatnego egzemplarza 
okazowego dwutygodnika 


KOBIETA WIELKOPOLSKA 


jlustrowanego pisma po- 

ęconego zagadnieniom 
zg 116070 interesującym kobiety. — 
Egzemplarze okazowe wysyla 
ADMINISTRACJA: POZNAŃ 
Stroma 27, m, 5, telefon 65-55 


Z powrotem do morza 


W pewnej miejscowości w Anglji odby- 

la się tymi dniami ciekawa licytacja. Zli- 

no duże akwarium ryb o; in- 

Alek morskich. Zgłosiło sią bardzo 

chętnych nabywców, lecz tylko na 

dowano już 

rozpocząć sprzedaż, wówczas zgłosił się je- 

don zo znany rzyjaciół zwierząt, 0- 

świadczając, że jest skłonny zakupić całe 

pod jedynym warunkiem, że 

1 inni mieszkań akwa- 

natychmiast wpuszczone do 

Ponieważ ofiarował dużą sumę pie- 

likwfdatorzy akwarium chętnie 

i na jego propozycje. Set 

A a, którzy od dwóch lat znaj- 
owa się w niewoli, z powrotem od 

skało wolność, oddane falom morskim, 

k powszechnie potem mówiono, 

actwu owego Anglika; 
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0 stolec 
dla socjalistycznego 
bonzy 


Łódź, dnia 20 lutego. 


Wieść o niezatwierdzeniu Norberta 
Barlickiego na stanowisko prezydenta 
Łodzi wywołała w pierwszej chwili w 
szeregach „fołksfrontu* konsternację, 
gdyż Żydzi, którzy są właściwymi kie- 
rownikami i inicjatorami wszelkich 
poczynań bloku lewicy, byli prze- 
świadczeni, że zamaskowani ich przy- 
jaciele zdołają kandydaturę „przefor- 
sowaąć' i oddać samorząd łódzki we 
wkładanie żydo-komuny, jak to ma 
miejsce w Piotrkowie. „Niepowodze- 
nie* to miało ten skutek, że ujawniło 
właściwe „rasowe“ oblicze kierowni- 
ków socjal komuny. 

Z miejsca, typowo po żydowsku, 
rozpoczęto narady i zwołano zebrania 
dzielnicowe, by rzucać grożby, podbu- 
rzać i przez system nastraszenia wy- 
musić ustępstwa... 

Odrzucenie kandydatury było jed- 
nak dla żydowskich kierowników ni- 
czym, w porównaniu z tym, co ujawni- 
ły zgromadzenią ogólne. Okazało się 
że robotnik łódzki, który każdej chwili 
gotów jest do porzucenia strajku, oku- 
pacji i głodówki nawet, gdy chodzi o 
wywalczenie stawek płac, nie bardzo 
się kwapi do utraty dniówki oraz na- 
rażenia się na guzy w czasie demon- 
stracyj, by wywalczyć miejsce dla to- 
a Barlickiego. 

Opinia publiczna społeczeństwa, 
nawet nieprzychylnie  usposobionego 
dla „fołks frontu“, dotychczas nie zaj- 
mowała się sprawą orgii propagando- 
wej, jaką rozpętała żydo-komuna wy- 
dając dziesiątki tygodników i dzienni- 
ków, które kolportowane są po deficy- 
towych cenach, albo wprost darmo 
rozdawane, gdy brak nabywców. 

I oto, gdy agitatorzy żydowscy 
„łołksfrontu* i ich płatni pomocnicy 
wyszli na trybuny nawołując do jak 
najenergicznych wystąpień, do straj- 
ku i demonstracyj, spotkali się z zą- 
rzutami, że działają wbrew uchwałom 
władz centralnych: (PPS), wystepuja 
przeciw Ojczyźnie i prowadzą agitację 
za pieniądze bolszewickie, które daw- 
niej komuna wydawała na nielegalną 
bibułę. 

Ni mniej ni więcej, tylko okazuje 
się ze źródeł najbardziej miarodaj- 
nych, że socjalistyczne, rzekomo wyda- 
wane przez „polską“ partię socjalisty- 
czną wydawnictwa są tworem bolsze- 
wickim. 

Rzecz prosta, że pouczono również 
agitatorów, iż w razie manifestacyj ro- 
botnicy pójdą na czele i pierwsi „po- 
winni" ponieść konsekwencję. Wszyst- 
kie protesty stłumione zostały przez 
płatne bojówki i rezolucje nąogół zo- 
stały przyjęte, a wystąpienia uliczne 
postanowione, tylko termin pozosta- 
wiono do uznania władz partyjnych, 
czyli strajk i demonstracja mają być 
proklamowane znienacka w porze naj- 
odpowiedniejszej dla partii i mają za- 
skoczyć władze. 

_Jak z powyższego wynika, socjali- 
ści, którzy wiecznie wytykają służal- 
czość przeciwnikom politycznym na 
rzecz dawnych zaborców, obecnie wy- 
kazali swoją „uczciwość“: z jednej 
strony oficjalnie głoszą hasła podnie- 
sienia obrony Państwa, z drugiej dzia- 
łają za pieniądze tych właśnie wrogów 
i zapowiadają demonstracje li tylko z 
tego powodu, że jeden z ważniejszych 
bonzów nie dostał się na stolec prezy- 
dialny. 

Przyznać trzeba‘ że socjal-żydo-ko- 
muna chętnie szafuje krwią robotni- 
czą, jak to np. miało miejsce w 1933 
roku w Łodzi i Pabianicach, później w 
Krakowie i gdzie indziej. Tylko sami 
agitatorzy żydzi, ci faktyczni sprawcy 
umieją się w porę skryć w miejsca 
bezpieczne, a cięgi odbiera ogłupiony 
przez nich robotnik 


KASZEL... 


Katar, chrypka, to objawy niedomagań dróg 
oddechowych. należy wtedy stosować 


„PULMODAL 


Mgr. B. Dalskiego 
wskazany rów przy grypie, astmie. prze- 
ziębieniu, Wyrób i sprzedaż 
APTEKA POD ZŁOTYM LWEM w Poznanin 
Starzy Rynek 75, naprzeciw glównego odwachu, 

P 247795113 
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List prezesa „Pracy Polskiej w Łodzi 


Radny narodowy Szule prostuje socjalistyczne kłamstwa 


Łódź, 20. 2. Prezes „Pracy Pol- 
skiej” i radny narodowy m. Łodzi p. 
Henryk Szule prosi nas o opublikowa- 
nie następującego pisma: 


„Radny miejski i przedstawiciel 
socjal. zw. zawod. Goli i, na ostat- 
nim posiedzeniu Rady Miejskiej w Ło- 
dzi podniósł zarzut pod adresem niżej 
podpisanego, jako prezesa „Pracy Pol- 
skiej“ i radnego miasta klubu rad- 
nych Obozu Narodowego, jakoby do- 
magał się wprowadzenia w życie 12- 
godzinnego dnia pracy i pozbawienia 
robotników ustawowych urlopów, ca 
jest oczywiście nieprawdą. Poniewąż 
oszczerstwo to, radny Goliński — w 
wiadomym jemu celu — usiłuje w dal- 
szym ciągu kolportować na terenie or- 
ganizacyj robotniczych, zmuszony je 
stem napiętnować go publicznie jako 


kłamcę i oszczercę, za co biorę pełną, 
prawną odpowiedzialność. 

Nie zależnie od powyższego, muszę 
również stwierdzić publicznie, że nie 
kto inny, tylko ten sam oszczerca — 
radny Goliński, na jednej z konferen- 
cyj w inspektoracie pracy w Łodzi do- 
magał się wprowadzenia w życie prze- 
pisu, na podstawie którego byłoby 
można karać tych robotników, którzy 
z takiej czy imnej przyczyny łamią 
umowę zbiorową. 

Przeciwko zakusom na interesy ro- 
botnicze ze strony- przedstawiciela 
socjalistycznych związków zawodo- 
wych zaprotestowali wówczas jedynie 
reprezentanci związków zawodowych 
„Praca Polska“ w Łodzi. 

Z poważaniem 
( ) Henryk Szulc 


Nowy kwiatek w urzędzie pocztowym 


Urzędniczka sprzedaje żydowskie powidła 


Łódź, 20. 2. W poprzednich nu- 
merach  „Orędownika* informowali- 
śmy o niesłychanych praktykach ży- 
dowskich na terenie głównego urzędu 
pocztowego w Łodzi, gdzie Żydzi stwo- 


towarów za pozwoleniem władz 
zwierzchnich urzędu. Obecnie musimy 
dorzucić jeszcze jeden arcyciekawy 
wypadek, świadczący o tym, że Żydzi 
w swoich poczynianiach ne mają za- 


Tzyli sobie bazę wypadową sprzedaży $ miaru rezygnować z takiego dochodo- 
OZON, 


Stanisław Kostanecki 


Rzewny sowiecki rai 


Procesy. Znów (!) procesy. 
Czy oszalały biesy? 
Kamieniew, Rykow, Radek, 
Bucharin, kombryg Putny, 
Zinowiew, Siedow, Smutny... 
Przypadek czy wypadek? 


No, tak, po wódce — czkawka. 
po konstytucji — zamach. 
Podsądni... ławka - zabawka. 
Tortury... komedio - dramat. 


Widocznie ktoś tu nakłamał — 
jakiś „trockista”* pewnie. 

Nie wierzcie, towarzyszu! 

W Zet-eS-eS-eR jest rzewnie! 
No, tak, w Zet-eS-eS-eRze 
Stalin porasta w pierze, 
świata czerwony kur! 


U nas inaczej: 


No, tak, w Zet-eS-eS-eRze. 

loty ku stratosferze... Ą 
Czerwony terror, Jak autogiro, 
(raz katastrofę miał pilot Kirow) 
startuje z dachu Łubianki! 


Nie wierzcie, towarzyszu, 
burżuje łżą, jak psy! 

U nas co maj 

jest raj, 

aż mdli... 

z nadmiaru szczęścia. 


Gide go nie spostrzegł, 
leez Gide, to gap. 

U nas codziennie 
tysiące bab 
spadochronami się bawi 


nie zdychą nikt u płota. 


Rekordy biją. 
Rozkwit. 


Druga Piatiletka. 
W transporcie rozkwita... sabotaż, 


w Sprawiedliwości kwitną... egzekucje. 
Wy — zgniły Zachód! Uczcie się, hołota, 
co to za szczęście zrobić rewolucję! 


U was szaleje terror, prowokacja! 
U nas jest rzewna, cicha demokracja! 


Cóż, że Klim przed obiadem wącha swe kotlety? 


Któżby struć chciał „dzielnego wśród dzielnych”? 
Jeśli Stalin codziennie zmienia gabinety, 
to lęka się przeciągów, nie maszyn piekielnych! 


To jedno przyznać muszę: 
lecz nie od krwi rozlangj, a.9o9-„aoku z malint 
4 Y a, me o 


*) Klin = Woroszyłow. 


czerwieńszy wciąż Stalin, 


> 


wego dla nich terenu, jakim jest pocz- 
ta łódzka. Mianowicie żydowska fa- 
bryka wyrobów cukierniczych p. f. 
„Arkadia“ przy ul. Ogrodowej 13, któ- 
rej właścicielem jest Żyd F. Rozen- 
sztajn, za pośrednictwem urzędniczki 
urzędu telefoniczno-telegraficznego p. 
Pigułowskiej wprowadziła na „rynek“ 
pocztowy nowy artykuł po „rewelacyj- 
nych* cenach, niebywałej wartości. 
Mianowicie p. Pigułowska jako przed- 
stawicielka żydowskiej fabryki sprze- 
daje koleżankom i kolegom w godzi- 
nach służby puszki powideł wyrobu p. 
Rozensztajna o wadze 6 i 9 kg po ni- 
skich cenach, w dwuzłotowych ratąch 
miesięcznych. 

Nie wiemy czym się kieruje w tym 
wypadku p. Pigułowska, jednakże fak- 
tem jest, iż rzeczy te dzieją się pod 
okiem władz zwierzchnich i to w go- 
dzinach urzędowania. 


dajcie 
Ayszedziel! 


Powódź w Łodzi 


Łódź, 19. 2. — Od szeregu lat nie- 
które dzielnice Łodzi w okresie rozto- 
pów wiosennych czy jesiennych przed- 
stawiają jedno wielkie jezioro, unie- 
możliwiające mieszkańcom tych dziel- 
nic, przeważnie biedakom, prowadze- 
nie normalnego trybu życia. Do naj- 
bardziej zalewanych ulic należy ul. In- 
fiancka oraz sąsiednie. Brak wszelkich 
ochron przed zalewem sprawia, iż bie- 
dacy, zamieszkali suteryny i partery, 
muszą ewakuować -swoje nędzne mie- 
szkania, uciekając przed wdzierającą 
się wodą na wyższe piętra. 

Ostatnia inspekcja przedsięwzięta 
w celu stwierdzenia wielkości grożą- 
cego niebezpieczeństwa orzekła, że stan 
nie jest jeszcze tak gr „jak się o- 
gólnie spodziewano, jednak trzeba 
przyjść z pomocą najwięcej dotknię- 
tym mieszkańcom zalanych okolic. 
Należy nadmienić, że brak wszelkich 
spadów, w celu odciągnięcia wody gro- 
madzącej się w nieprawdopodobnych 
ilościach, powoduje, że robotnicy śpie- 
szący do pracy w godzinach rannych, 
brnąć muszą przez duże przestrzenie 
zalane wodą, nim wydostaną się na 
tereny położone wyżej, a tym samym 
zabezpieczone przed powodzią. 

Czas naprawdę jest wielki, aby od- 
powiednie sfery zainteresowały się 
tym niespotykanym nigdzie zjawi- 
skiem i uwolniły swoich obywateli od 
Razy zatonięcia we własnym mieszka- 
niu, « t 
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SPRAWY KOBIECE 


Aplikacje na sukniach 

Jakże nie wyczerpane są pomysły 
dyktatorów mody! Oto zupełnie nowy 
motyw dekoracyjny popołudniowych 
sukienek: duże aplikacje na przezro- 
czystym szyfonie lub żorżecie. Trzeba 
przyznać, że to Ada oryginalne 


(5 d 


przybranie jest ładne, efektowne a po- 
zatem daje się wyśmienicie zastoso- 
wać do przerabianych sukienek Zimy 
mamy jeszcze sporo przed sobą, zanim 
więc pomyślimy o możliwościach wio- 
sennych, warto odświeżyć, dodać czy 
zmienić coś niecoś przy sukienkach, 
które nosimy od początku zimy 

Na naszej fotografii po lewej: czar- 
na wełniana sukienka, której bluzecz- 
Ka z żorżety przybrana jest wokoło de- 
koltu i przy rękawach aplikacjami z 
czarnej skórki. Po prawej: plisowane 
wstawienie naszyte czterema wielki- 
mi, aplikacjami w, kształcie kwiatów 
stanowi przód popołudniowej sukien- 
ki z satin-mat. 


Dr. Wincenty Łapa 


Specjalista chorób wenerycznych przyjmuje 
od godziny 3—6. m 58204 

Łódź, Nawrot 2, IIl wejście — telefon 118-04. 
MEBLE Miód ki szamónięnia 
i zamiany. K. Galar, Łódź, 


Tol. 262-05 1 231-80 milica; Piotrkowska nr. 275. 


DAMSKA GALANTERIA „5 O'T“ 


Łódź, Piotrkowska 155 (w podwórzu) 
Poleca po cenach najniższych pończochy, ręka- 
wiczki itp. Specjalność; nici, jedwabie do szy- 
cia oraz przybory krawieckie. n.38301 


Jak podawać sery? 


Ser jest jednym z bardzo ważnych 
środków odżywczych używanych w cza- 
sie postu. Na czasie są więc uwagi o este- 
tycznym podawaniu serów. 

Sery podaje się na talerzach ezklanych 
zaopatrzonych w dostosowane do nich klo- 
sze szklane w formie dzwonu. Do serów 
mamy też specjalne noże półokrągłe, za- 
kończone zębami, które służą równocześ- 
nie, jako wiedelec do nakładania ukraja- 
nego sera. Sery różnych gatunków układa 
się również na szklanych talerzach, po- 


gotowe, pojedyńcze i kom- 


Ser utarty z masłem przecierany przez 
eito na szklany talerz. 


Egzotyka! Egzotyka! 


Zadymiony świat kamieni — Martwe, ale i żywe zar azem... — Dwie rocznice 


Łódź, 20 lutego. 

Co łódzkie dzieci wiedzą o przyro- 
dzie? 

Tyle, ile im powie o niej 
szkolny podręcznik... 

Są oczywiście szczęśliwe wyjątki; 
są dzieci co latem wyjeżdżają na wieś 
i tam stykają się z lasem i łąką, z gó- 
rami i wodą. Ale ileż dzieci zna tylko 


nudny 


nia widza. Ileż tego wszystkiego w 
Polsce jest! Najokazalej prezentuje 
się dział ptaków, niestety, coraz rzad- 
szych! Kruk, orzeł, pardwa, puhacz i 
wiele innych to już tylko resztki tu i 
ówdzie zachowanego bogactwa naszej 
fauny.  Najdrapieżniejszym bowiem 
„zwierzęciem“ jest człowiek i skwap- 
liwie niszczy wszelkie żywe stworze- 


Sala ogólna wystawy. 


park miejski, jako jedyny zakątek, za- 


rosły drzewami i trawą! Dla tych 
dzieci sowa jest równie egzotycznym 
stworzeniem, iak i słoń! Prędzej zo- 


baczą słonia w cyrku, niż wydrę czy 
pospolitego zająca! 

Motyl na łódzkim podwórzu 
nadzwyczajnym zjawiskiem! 

Niedawno w którymś z pism za- 
mieszczono następującą  anegdotkę: 
„Gdy Karolek powrócił ze wsi, zapy- 
tano go, co mu się najbardziej tam po- 
dobało. Odpowiedział po namyśle: — 
Garaże dla krów Tak nawet krowa 
jest egzotycznym zwierzęciem! 

W tych warunkach Miejskie Mu- 
zeum przyrodnicze jest dla łódzkiej 
dziatwy światkiem, pełnym dziwów 

Na samym wstępie witają wcho- 
dzącego kości przedpotopowych ol- 
brzymów, a zaraz w następnej sali 
szczerzy doń kły ielet jaskiniowego 
niedźwiedzia. Kości tego naprawdę 
apokaliptycznego zwierza mają swą 
historię. Odkopał je kustosz łódzkie- 
go muzeum, dr. Potęga, w grocie Wy 
sokich Tatr. Zachowanie się szkiele- 
tu było trafem; w epoce lodowcowej 
urwała się powała groty i przygniotła 
bestię. Dzięki temu cały szkielet zna- 
lazł się pod warstwą kamieni i prze- 
trwał do naszych dni. W czasie od- 
grzebywania tego rzadkiego okazu no- 
wy odłam skalny, osuwając się pr: 
walił odkrywcę i dopiero po upł: 
doby doktora Potęgę wydobyto z pu- 
łapki ze strzaskaną nogą. Było to w 
roku 1922, dziś odkrywca chodzi zdrów 
po sali, a potężna czaszka jaśkiniowe- 
go niedźwiedzia patrzy oczodołami po- 
sklejanej z kawałków czaszki na wy- 
cieczki szkolne... 

Na piętrze widzimy szereg okazów 
bądź spreparowanych. bądź też zakon- 
serwowanych w spirytusie. Przewa- 
ża fauna krajowa. I tu podziw ogar- 


jest 


nia. Sokoła — bo podobno dusi drób, 
sowę — bó paskudnie krzyczy, nieto- 
perza — bo paskudnie wygląda, a zno- 
wu zimorodka — bo bardzo ładny!... 

Przechodzimy zwolna koło oszklo- 
af i gablot ze smutkiem. Giną- 
toee 

Również ładny jest zbior krajowych 
i egzotycznych motyli, olśniewających 
nas przepychem swych barwnych 
skrzydełek. Obok pokazowe prepara- 
ty jedwabników we wszelkich stadiach 
rozwoju i produkcji włókna. 

W następne] sali mamy wielki sto- 


sunkowo zbiór morskiej fauny. Foka, 
mors, rvba-piła, ryba-anioł, „diabeł 
mor: * (trochę ładniejszy od „Anio- 
ła”), a dalej egzotyczne płazy... Brak 


tylka wypchanego wieloryba. 

Wszystko to ustawione na tle naj- 
bardziej zbliżonym do wyglądu mor- 
skiego dna. 

Obok gabloty z okazami mineralo- 
gicznymi ze szczególnym uwzględnie- 
niem rud i kopalin pożytecznych. Wre- 
szcie naprawde rzadkie i świetnie 
spreparowane oka zachowanych w 
iłach dawnvch zwierząt oraz zmniej- 
szone modele polskich rezerwatów i 
parków narodowyc] 

Muzeum jest niewielkie nie w sto- 
sunku do ilości pracy, włożonej w je- 
go skompletowanie, ale w stosunku 
do Fodzi, drugiego miasta w Polsce... 

No, ale to przecie nie bawełna, nie 
wełna z mleka czy tam ze śmietanki, 
z tego nie robi się pieniędzy, ale na to 
trzeba jeszcze gotowy grosz wydawać, 

W tym samym budynku mieści się 
szkolna pracownia i Towarzystwo 
Pr; dnicze. Akurat teraz od zało- 
żenia w Łodzi szkolnych pracowni 
przyrodniczych mija 15 lat. Również 
i Towarzystwo Przyrodnicze obchodzi 
jubileusz dziesięciolecia. Obie te in- 
stytucje ściśle są zespolone z muzeum 


Wy 
KDE 


Fabryka 


KRAWATY **wzorów ` 


w wielkim wyborze od najtańszych do najwykwintniejszych 
z własnych tkanin, poleca: 


Kiawatów „KRAWAT POLSK 


Detal. sprzedaż Piotrkowska 110 Prosimy zwracać uwagę na znak fabr 


ag 10630 


u Łódź, 
Piotrkowska 111 


dając równocześnie masło deserowe w 
kulkach lub krążkach, slone paluszki, 
chleb razowy, krajany w bardzo cienkie i 
małe kawałki oraz pumpernikiel (specjal- 
nv chleb razowy o słodkawym smaku). 
Sery białe krowie najlepiej podawać na 
porcelanowej deseczce. 


Ostrzeżenie 


Ostrzega się sprzedawców żydowskich gilz że 
za rozsiewanie falszywych wieści jakobym miał 
spólnika żyda, pociągnę do odpowiedzi: ności 
sądowej, Marian Adler, Jedyna Chrześ 
Fabryka Gilz w łodzi, ul. Przędzalnii 18, 
tel. 220-78, iż ye „Placówka“, „Orzeł*. 

396 


Stożek z sera otacza wieniec z chleba, 
pumpernikla solanek i innego pieczywa. 


— Towarzystwo Przyrodnicze jest jak- 
gdyby instytucją opiekuńczą, nato- 
miast pracownia przyrodnicza zwabia 
dzieci, gdyby bowiem nie to, czyby one 
wiedziały o istnieniu muzeum ? 

Warto jeszcze nadmienić, że w naj- 
bliższym czasie powstaje w muzeum 
dział akwarialny. Zatem zwiedzający 
po obejrzeniu preparatów będą mogli 
zetknąć się z żyjącymi okazami. Kto 
zna akwaria, ten wie, ile tam piękna 
można zobaczyć. Dział ten powstaje 
łódzkich akwariu- 
podobnie jak zbiory sprepa- 
rowanych okazów częściowo są wkła- 
dem Towarzystwa Przyrodniczego. 
Tak oto dobra wola jednostek i inicja- 
tywa prywatna tworzy zwolna dorobek 
Łodzi w dziedzinie nauki. 

Skoro mowa o dorobku, nie można 
pominąć milczeniem faktu, że jedyne 
w Polsce pismo przyrodnicze dla mło- 
dzieży wydawane jest właśnie w Ło- 
dzi. Jest to „Kółko Przyrodnicze", 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
speci. chorób skór, wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 1 3-9 w niedzielę: 9-12 


n 16814 


bardzo dobrze redagowane przy udzia- 
le najlepszych sił naukowych. Prócz 
tego Towarzystwo Przyrodnicze wyda- 
je już zupełnie fachowe „Czasopismo 
Przyrodnicze”, którego numer jubile- 
uszowy świeżo zjawił się na półkach 
księgarskich, oraz szereg naukowych 
prac z ciekawym „Słownikiem Przy- 
rodniczym* na czele. 

Gdy będziecie znurzeni kryzysem 
i bawełną, wstąpcie do Muzeum Przy- 
rodniczego, mieści się w parku Sien- 
kiewicza, a zwiedzenie taniej kosztuje 
niż seans w kinie czy partyjka bilar- 
du... A krokodyl stanowczo ma przy- 
jemniejszy profil od niejednego „lo- 
dzermensza”, m-t 


Od góry: dział zał: 
nu atlantyckieg: 
szkielet niedź 


ryby z ocea- 
Zodlogiczna: 
jaskiniowego. 


Budziki, 
ańczuszki 
medaliki, 
platery 


Jan Platek 


Łódź, 
Brzezińska 10, 


Hart — Detal 
n 19854 
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Jan spoczywa na wygodnym leżaku. Po- 
Woli podnosi się pod nim pokład i opada. 
Lekki wietrzyk daje przyjemny chłód. Rzę- 
dami leżą współpasażerowie. Kobiety trochę 
rozespane i rozleniwione, zarumienione w 
słońcu, w niedbałych pozach i wystrojone w 
kolorowych rannych strojach, co czyni, że 
Bą. bardziej jeszcze pociągające. Poranek po 
pierwszej nocy, spędzonej w podróży, to po- 
ra niezwykle sprzyjająca rozwojowi flirtu. 
Jan nie myśli o niczym, nie widzi nic, rozko- 
Szuje się bezczynnością . 


Powoli, od niechcenia, otwiera oko, na 
którego powiece słońce ciąży jak rozgrzana, 
okrągła moneta. W wąskiej szczelinie mię- 
dzy rzęsami ukazuje się miękki, zamglony 
obraz . 

Niewiasta! Młoda, bo pod wzorzystą let- 
nią sukienką odznaczają się smukłe, młodo- 
ciane ksziuty. Zwrócona jest ku morzu, za- 
ledwie prefil twarzy rysuje się na tle nieba. 
Nosek nicco podniesiony, usta wpółotwarte. 
Przegina się, opiera o balustradę, a każdy 
ruch wdzięczy się i gra. W aureoli włosów 
słońce wskrzesza złote błyski. 

Jan zamyka znów oko. Pokład kołysze 
go sennie, podnosi się i opada. 

Jan i statek, to jedno. Gdyby wyciągnął 
ręce przed siebie, uniósłby tę dżiewczynę 
z łatwościa i kołysał lekko, jak statek. 
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według swego sądu, aby zdać sobie sprawę 
z tego zamkniętego w sobie odłamka świata, 
jaki miał pod nogami. 

Nachodziły go również myśli filozoficz- 
ne: na przykład zastanawiał się nad tym, po 
co ludzie żeglują po morzach. Bo niby to, 
— rozumował, — łazi człowiek po chwiej- 
nych plankach, w piękny mundur granato- 
wy się ubiera, a guziki w słońcu ślicznie bły- 
skają, Płynie się tam i sam, zarabia trochę, 
zarabiają kupcy, którzy wysyłają statek i ci, 
którzy z nim handlują, zarabiają fabryki, 
które go budują, zarabia towarzystwo, które- 
go jest własnością, zarabia rząd na cle od to- 
warów, gdy się je wreszcie przywiezie do 
portu. To wszystko byłoby bez sensu, gdyby 
się nie miało dla kogo zarabiać: niby na 
przykład dla matki, albo dla siostry. A mat- 
ką była dla ojca taka Zosia, a siostra znów 
dla kogoś będzie taką Zosią, a ojciec Zosi 
zarabia dla niej, a tymczasem Zosia z czasem 
znów będzie czyjaś, i tak w kółko, Macieju! 

Znów podjął niespokojną wędrówkę. 
I oto na progu niebieskiego saloniku, na 
górnym pokładzie, tuż za spacerowym po- 
mostem, spotkała go pierwsza przygoda tej 
pamiętnej podróży. 


III. 
Właśnie chwycił klamkę i jedną nogą 
przekroczył próg, gdy za kotary, zasłaniaia= 
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ferem jęli wlec na statek olbrzymi kosz świe- 
żego, dymiącego pieczywa. 

— A co tam jeszcze, u licha? — zatrzy 
mał ich strażnik celny. 

— Bo co? — ofuknął go zjadliwym gło- 
sem steward. — Bułki z brylantami. Zajrzyj 
do środka. — I strażnik cofnął się jak gdyby 
przydepnał jadowitą żmiję. 

— Nieprzyjemny drab — pomyślał Jan. 
Ale przykre rozmyślania przerwał gong okrę- 
towy, zwołując pasażerów na obiad. We 
drzwiach salcnu jadalnego Jan spotkał się 
oko w oko z panną Zosią. 

— Jak dotychczas, wszystko spokojnie 
— powiedziała. 

— Cierpliwości — odparł. — Doczeka się 
pani jeszcze burzy! Daję słowo! — i usiłował 
nadać swemu uśmiechowi pozór dwuznacz- 
ności. 

Z głębi szedł ojciec Zosi i D'Ortrand. 
Hrabia wziął starego pod rękę. Poufałość ta- 
ka dotknęła Jana do żywego. Spokojny gen- 
tleman nie wzbudzał w nim zaufania. 

— A może zje pan obiad przy naszym 
stole? — zaproponowała Zosia. — O ile sobie 
przypominam, siedział pan wczoraj przy ko- 
lacji samuteniek w kącie, prawda? Ojczulku, 
poprosiłam pana Jana, aby zjadł obiad z na- 
mi, bo jest strasznie samotny i bez opieki! 

Jan przedstawił się i wymienił uprzejmy 
uśmiech z hrabią, 
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POZNAŃ 1937 
Naklad i czcionki Drukarnia Polską Sp. Akc, w Poznaniu 
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twarz raczej sympatyczna. Jedynie oczy, rzu- 
cające raz po raz ostre, badawcze spojrzenia 
spodełba, nie bardzo wzbudzały zaufanie. 

— Rozglądałem się już, — ciągnął dalej 
hrabia, — jak tam sprawy stoją z obiadem. 
Morze wpływa na apetyt... 

— O, ja też już jestem głodny. 

— Mój Boże, w tym wieku, pan, jako 
wilk morski. x 

— A pan skąd... ? 

— A jakże! Przecież pan jest na statku 
po prostu sławą. Wszyscy pana znają. Pan 
nie docenia kobiet. Już się nasze panie po 
pierwszym table d'hote u odpowiedniej in- 
stancji poinformowały, kto, co, jak i skąd. 

Pożegnali się po kilku uprzejmych sło- 
wach, ale zajście pozostawiło na Janie przy- 
kre wrażenie. Czy naprawdę steward był wi- 
nien? Dziwne było to jego nagłe zamilknię- 
cie, bo chyba przedtem musiał odpowiedzieć 
niegrzecznie, skoro tamten tak się rozsier- 
dził. Poza tym, przypominał sobie owego 
stewarda. Było to w chwili odjazdu: „War- 
neńczyk* stał u mola, syreną dając spóźnio- 
nym pasażerom niecierpliwie znaki, że już, 
już ma zamiar ruszyć w podróż. Jan z gór- 
nego pomostu przyglądał się życiu na molu. 
Wsiadł ostatni pasażer, a statek nie ruszał: 
widocznie jeszcze kogoś oczekiwano. Wresz- 
cie zaturkotała mała ciężarówka, z której 
wyskoczył ów właśnie steward, Razem z 520- 
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cej od wewnątrz drzwi, doszedł go niewyraź- 
ny szmer głosów, jak gdyby odgłos przyciszo- 
nej, gorączkowej kłótni. Słowa stały się wy- 
raźne. 

— Radzę ci, stul gębę. Bo będzie źle... 
+— krzyknął ktoś podniesionym głosem, jak 
gdyby go poniosła pasja. 

Odsunął kotarę. Wytwornie ubrany 
mężczyzna, który stał na środku salonu, 
odwrócił się ku niemu i bez cienia zażeno- 
wania odzyskał natychmiast postawę świa- 
towca. Przy drugich drzwiach skulił się ste- 
ward okrętowy, czerwony na twarzy jak pi- 
wonia. Wysunął się bezszelestnie z salonu, 
tyle tylko, że przystanął na progu, skłonił 
się nisko i rzekł: 

— Przepraszam pana hrabiego raz je- 
szcze ... — Drzwi zamknęły się bez stuknię- 
cia. 

— D'Ortrand jestem... — przemówił 
opanowany gentleman, wyciągając ku Jano- 
wi rękę. — Miałem nieprzyjemną scysję z 
tym durniem. To steward mojej kabiny. 
Knąbrny, głupi i nieposłuszny. Ale mniejsza 
ztym... 

Jan przygłądał mu sie z zaciekawieniem. 
Była to twarz o rysach regularnych, choć 
owal jej mąciła rozwinięta silnie szczęka. 
Niezbyt wysokie czoło łączyło się bez wy- 
raźnej linii granicznej z czaszką, pokrytą 
rzadkim, jasnym włosem. W całości była to 
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„Warneńczyk* leniwie wlókł swoje trzy 
tysiące ton przez spokojne wody Bałtyku. 
Błyszczącym w słońcu dziobem lekko roz- 
trącał falistą, ciepławą powłokę wód, pozo- 
stawiając za sobą szeroki trakt wirów. Dłu- 
gą smugą kładł na morze rzadki dym, po- 
dobny do rudego kurzu. 

„Warneńczyk* nie jest ani najwięk- 
szym, ani najszybszym, ani najwytworniej- 
szym statkiem, jaki płynie pod białoczerwo- 
ną banderą. Trudno byłoby znaleźć jego na- 
zwę w kolorowych prospektach, w których 
mowa o podróżach „po słońce Południa“ 
lub „do wiecznych śniegów Północy". 
QOdrabia szarą codzienną służbę, płynie 
tym samym szlakiem w upalne ciche 
dnie lipcowe, czy w grudniowe sztormy. Jest 
skromny, choć doświadczone oko łatwo To- 
zezna zalety budowy i celowość linii. Biały 
i smukły — ma wygodne kabiny, doskonałą 
maszynerię i sprawną załogę. Mali chłopcy 


-wpadają w zachwyt, gdy widzą go u mola — 


przystają, śmieją się, wytrzeszczają oczy, 
Marynarze mówią o nim: „Cie, Warneń- 


czyk, to ci pudło..." i kochają go. 


e 


li II ciągnienie 


Główne wygrane” 
10.000 zł.: 56628 
5,000 zł. 62080 
2.000 zł.: 38736 
Po 500 zł.: 67460 92973 128753 
111529 154526 175619 
Po 400 zł.: 6177 64248 
144762 175186 
Po 200 zł.: 19079 57416 70181 


97390 


p476 110879 138210 146940 
149018 173430 173644 

Po 150 zł: 4906 8231 15275 
19753 33771 42120 52281 70441 
1408 75125 76513 85642 87449 
(223 87612 98259 116975 120216 
181174 133921 150048 166029 


106628 169727 171708 184778 


Wynrane oo 100 z4. 


184 252 463 534 80 957 2000 331 
pi EE 411 59: 43 375 5172 501 
1 845 907 VITA 480 
3T 11341 801 12090 251 
104 16119 7 
19064 

38 


m 11007 


IE 


ji 
W3 552 631 
i1 72 602 846 
W 364 27176 
2017 900 3 NA 


57 


118 562 605 
W14 997. 
id 43118 4411 552 686 46087 616 
WL 47577 48002 532 674 794 890 
119 40487 769 951 50271 51174 
18) 662 52769 97 53227 584 697 
(98 916 98 54022 43 216 424 938 
41 55043 56190 325 412 549 744 


Mż 
78. 30005 8 826 £ 
8024 154 329 556 6 


j887 57815 58030 26 446 59224 637 
(998 61872 62077 146 71 43243 
167 64117 589 620. 

EE 448 618 St” O: ATAOT 


5 5t 
461 781 005 15 86 76877. 

80410 72 904 81174 603 82450 975 
8197 84304 95 415 044 85010 553 
16264 638 73 88281 757 89016 62 „pa 
A68 514 37 765 70 90391 910! 
45 884 910 49 92208 347 968 
Kl 328 406 04520 96261 409 
f2 795 97762 9908 712 100080 
19 774 822 101007 248 102440 973 
IB119 333 832 016 104273 565 727 
16115 365 68 584 106167 997 107449 
607 108065 796 109593 110142 367 
8 429 888 111034 112011 49 308 
47 113115 493 

114056 114 69 115671 764 851 
1160919 30 117 161 547 719 947 
118205 521. 

120569 121724 1221438 241 316 467 
106 123958 124089 433 51 780 125527 
107421 128348 482 129705 54 180047 
108 86 131065 101 420 516 182177 
100 683 138321 472 817 134059 608 
150 125881 136478 852 94 187046 808 
M 138048 492 189134 

141134 480 658 758 918 142008 
iiA 143760 144383 906 64 78 147016 
M2 148038 258 aaae 789 98 
0670 711 27 870 925 
153188 032 155047 


SANA 091 00 034 138180 712 828 
150828 626, 


Przypominamy 


Pray zamawianiu 
simy o tak wcze: 
nie przedplaty poč 
adresem (P. K. O 
lub przekazem 


siadaniu przed 25. 
lem terminowego p 
gazety 


że poczta i listowi-przyjmują 
iąc marzec 
niejszym 


pezejJplatę za mlesi 

do 5. bra, Przy pr 
zamówieniu można się 

zié na utratę pioryszych ga- 
zet w su. Dlatego 

my o » przedpłaty 
możbwie bm. 


gazety 
wprost w administracji pro- 
re nadesła- 
naszym 
ur. 200 149 
rozrachunko- 
wym, abyśmy byli w jej po- 
bms, 
kazania 


Tabela loterii 


| cl dzień ciągnienia 1-ej klasy 38-ej Loterii Państw. 


160453 761 161024 178 362 599 SED 
162019 87 668 748 163669 710 855 
164107 215 440 913 165088 162 385 
269 166096 424 668 701 74 92 167017 
604 80 977 168073 109 202 391 87 
169188 216_26 598 715 170024 
171056 58 70 119 63 513 24 689 8:1 
172126 275 310 482 964 173373 174037 
271 499 176153 242 357 449 177209 
536 691 730 79 178056 114 68 290 
596 179120 200 452 40 516 96 647 72 
844 180188 233 63 503 181030 50 94 
176 233 408 259 771 823 182160 292 
525 29 75 183407 625 184112 224 510 
61 846 55 185226 815 186048 533 6l 
806 983 187263 728 48 188073 507 612 
189385 808 120028 140 621 716 917 
191191 271 495 548 678 762 192487 


za 


131 958 19343 34 651 83 930 194038 
154 


224 305 409 
wygrane po 50 zł. 


46 208 391 437 644 1043 187 712 
2061 766 78 988 3031 78 440 
175 867 4214 48 311 441 5008 

248 433 73 508 6l 6135 236 503 
7148 298 445 89 503 680 459 8130 
481 506 98 742 9137 60 631 10071 
1103 4 803 12375 923 1320 

5 989 14411 15294 
380 641 gmi 17 

307 28 13410 424 8 
829 21041 308 2209 

S13 4h uyi U 


13 477 52 
111 48 811 412 
511 24148 89 3 
20006 327 27003 235 I 
641 866 29525 96 769 307 
94 005 SLET 737 32203 3 
947 34011 211 478 4 
54 ADL 549 36065 
BT0T4 525 G24 63 
691 865 39223 788, 

40058 220 325 31 423 54 52237 
693 970 41380 542 984 42320 331 
653 192 552 878 919 44077 93 
608 733 45063 327 559 638 58 
46132 299 489 595 645 47135 268 
731 986 48315 710 37 49163 441 
50044 107 584 921 61273 534 639 
755 858 52276 868 505 53229 52 
302 615 26 46 757 54049 489 762 
911 42 55368 613 92 807 942 
56299 380 646 82 702 57140 605 
58175 528 848 59082 266 353 528 
662 761 60594 642 798 902 61011 
174 963 62160 204 767 765127 63 
784 64259 685 993. 


65257 628 723 66120 21 431 JGS 
67177 271 641 88 68 5 640 
88 70013 484 563 6: 1184 671 
72299 701 56 73030 14166 416 
547 783 75038 520 76 40 az 
77113 90 230 300 479 8 
19241 376 581 652 T01 32. 

80027 75 617 81165 490 880 960. 
82097 720 866 83930 84258 85001 
225 44 331 502 853 915 86254 311 
891 87120 392 09 682 R836R 636 747 
89036 205 9010722 30 68 258 94 
01098 663 92001 264 85 843 93582 862 
94652 580 95060 440 96142 535 94 
769 966 72 97 92 490 645 729 
98191 241 590 650 770 99098 288 
90 397 674 100001 102 224 335 497 
507 32 893 929 52101277 909 13 92 
102060 112 948 103 312 903 104439 
897 105037 104 300 80 106060 349 
64 107415 50 806 59 064 1082251 
56 635 109112 401 922 110798 111566 
614 704 26 804 932 80 112308 486 809 
909 93 113220 400 01 94 725 75 114 
840 115340 487 116799 9 117450 
509 118037 576 639 892 119096 217 
468 694 763 


36 117 61 


1210 636 787 802 955 121544 
122273 768 70 123060 85 892 648 
124201 68 334 454 125162 296 498 
508 658 837 985 126190 478 590 
127849 54 530 29 927 93 128052 252 
547 97 129226 324 477 959 180034 
155 806 815 81 181271 833 599 660 
132241 672 188228 426 535 756 99 
184082 872 180284 550 88 136690 911 
16 35 187042 501 46 926 138582 894 
130654 815 88 

140841 141324 451 628 1427ü2 
850 942 143108 T1 222 401 WG 
144158 587 721 925 145237 320 550 
34_146047 861 147040 183 494 B44 
967 148788 149091 H94 426 551 56 
195 862 974 150685 B45 4 


150002 35 162 0d 600. 
160672 78 161146 399 752 


162003 
431 163972 164130 57 304 506 165813 
166258 403 643 787 167505 8 42 170576 
749 067 171514 172064 85 251 615 700 
173670 174149 430 79 525 743 175198 
59 336 864 94 176314 628 870 177184 
221 529 86 178030 41 600 824 179008 
13 43 107 218 496 616 967 180938 
775_181053 300 15 486 182150 552 734 
183728 941 184040 520 741 185146 72 
970 186095 711 187051 261 85 622 39 
188221 570 189404 B59 190021 281 466 
750 101260 67 479 982 192116 535 
193453 626 946 77 194165 825 


Ill ciągnienie 
Wygrane po 100 zł. 


187 728 1685 2665 694 934 8179 
834 5274 300 703 7161.712 9271 408 


5|607 11966 12629 14285 672 987 16169 
2846 17828 19058 647 917 


20188 84 
158 22605 23226 24404 586 989 25284 
584 693 26679 27856 28370 29459 795 
913 30391 38242 720 55 826 34590 
36894 38938 39066 40040 543 4478% 
45676 46752 47438 62 942 48059 
49409 505 910 51110 812 94 54506 
56293 57582 58957 59203 508 789 
60065 61263 701 988 62287 67865 
68938 69605 855 70032 71006 17 96 
116 35 89 224 895 944 72871 74248 
15840 552 763 76567 949 77634 969 
18851 79744 80497 81199 707 583 953 
82059 83229 503 902 84075 95297 911 
86288 88645 782 89642 910 91021 445 
95216 527 633 96024 104 49 237 714 
820 951 98444. 


100733 812 101423 102131 391 104602 
983 105991 107290 776 804 906 110487 
726 955 111168 113053 114358 116500 
117622 118117 753 820 120556 121147 
991 122115 123441 124167 94 616 762 
126294 395 651 129165 336 858 130543 
131062 131 133605 135579 1371901 
135722 140363 141169 143234 680 
144827 145114 221 146362 147214 
148429 925 149053 507 

151313 39 152280 882 154422 63L 
842 155731 156208 477 880 157153 
785 857 15844] 159898 160116 345 
697 161633 883 163957 164486 719 
165447 826 168018 

17002 171758 178420 570 800 
174648 175919 176211 179210 933 
180029 139 688 79 970 182268 183491 
508 671 184925 1851290 85 186268 
957 187574 688 188160 228 86 189664 
856 191484 701 192445 84 198118 351 
194087 155450 511. 


Wygrane po 50 zł. 


402 637 969 1770 2593 8496 754 
4415 737 6081 7331 484 8751 917 
9115 963 10555 952 87 11041 893 
12271 574 13060 447 767 14210 82 
985 15249 682 16098 935 17027 45 56 
18389 824 20658 21020 359 22075 


24872 26536 838 26136 27188 


790 | 5 
820 29489 501 792 895 80257 385 8891 3 


31911 32132 487 33176 815 626 726 
869 34792 806 36144 736 809 38961 
40211 41075 786 42451 510 609 44614 
830 45190 579 46696 857 983 47134 
665 48592 49240 409 34 524 50021 
89 90 566 51027 331 52369 53007 268 
623 728 54002 118 350 478 544 56418 
869 57118 437 876 58825 59110 60136 
688 61470 734 62829 967 63254 441 
619 21 847 64947 66092 108 445 708 
66478 67219 301 14 467 761 823 955 
68012 610 69294 497 818 22 989 70628 
171297 472 992 73052 169 888 74097 
507 76090 77485 886 78715 79189 
80286 358 60 462 81333 82669 767 870 
83185 486 84119 880 85687 86464 
87435 88141 826 89100 20 59 348 405 
46 775 91050 68 620 706 93882 629 
938 94619 95426 96080 108 68 642 


8|708 869 75 97071 98285 478 99 385 


487 843. 

101215 425 102634 724 104073 176 
105242 593 752 106559 71 87 711 107397 
108295 924 110066 288 486 111092 448 
842 112213 891 113481 625 114779 
115550 _116577 789 117938 
119810 71 120370 470 523 944 121607 
54 12222 77 124712 685 125413 977 
126122 228 404 95 806 924 74 127105 76 
313 504 679 128625 81 129597 759 

130282 956 131089 182 513 59 1323, 
110 86 133637 134512 56 69 135643 
137741 138082 142 726 139464 613 34 
840 72 140471 674 Sl 839 141180 
142662 761 949 143077 546 606 853 988 
144117 845 929 77 145333 692 816 
146229 147508 711 831 148256 701 
149884 150882 151541 773 152042 179 
872 153475 89 687 155290 324 43 674 
170 156644 157367 560 158080 557 62 
663 159299 726 

160122 306 25 162174 707 163966 
164851 165161 212 307 888 166581 
167398 825 923 168923 169307 671 979 
170657 738 171041 111 637 172522 865 
173642 174151 175330 473 176002 286 
363 475 177219 521 178274 179398 781 

180672 181049 75 182128 39 606 
183800 184350 788 971 186108 574 
187406 188; 812 190650 191297 
192299 658 193815 194100 230 597 


IW ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 
zł. na nr. 72901 

2000 zł. na nr. 
131733 169901 

1000 zł. na nr, 78569 148352 


48885 59126 


500 zł. na nr. 5967 111017 
142914 
400 zł. na nr. 13710 77816 
96079 


200 zł. na nr. 4952 10506 49454 
59940 59981 95637 105413 110513 
171606 172933 174132 175787 

150 zł. na nr, 4440 24892 26433 
26533 30344 31567 53664 54119 
51724 57905 61720 90150 91825 


26750 99397 102465 102971 103748 
117330 118218 132029 139196 
148002 155622 170991 174167 
176634 177707 184054 185433 
185788 190635 194789 


Wygrane [o 100 zł. 


187_590 728 1082 484 708 2565 604 
3179 358 834 6274 300 703 6547 875 
6875 7084 318 712 8056 640 9403 
9271 607 119866 12079 715 14116 
283 313 672 987 16. 9 346 1 


Tabele loteryjną podajemy bez gwarancji 


Dzienna 
wygrana 


zł 20000 


DZIERŻANOWSKIEGO, Gniezno - Chrobrego 2 


na Nr. 70285 padła dn. 19. II. r. o. 
w kolekturze 


Tr 202867 | Nobla, 


nara- 


prosi- 


Urbanek, 


Równe, 19. 2. 
podczas inspekc 
łomach, 
łamiąc sobie pod 
kiś Witold Urbaszek. 


ce- 


Zuchwały napad 


Nicea (PAT). Dwaj zam 
nych bandyci, z rewolwerami 
zaatakowali na jedt 
miast banku, 
milion gey franków 
w samochodzie. 

P 
kiwania w okolicach 
dotychczas żadnego wyniku, 
Znów katastrofa lotnicza 

—— | 


askowa- 


z głównych ulic 
zrabowali 
i zbiegli 


dsięwzięte przez policję poszu- 
Nicei nie 


gończymi 
znaniu. 


w ręku 


mu 


dały 


a następnie wrócił na Wołyń 
licznościach zdemaskowany 


robót w kamienio- 
spadł ż wysokości 12 
awę czaszki, nieja- 


z stało się wiadomem, że 
zukiwany 

NY sąd okręgowy w Po- 
Urbaszek w roku 1928 popel- 
nit defraudację na sumę około 125 000 
złotych na szkodę miejscowych firm, 


W sprawie 
Henryka Sienkiewicza 


„Od córki i syna Henryka Sienkie- 
otrzymała Katolicka Agencja 
rasowa oświadczenie 


Tragiczny wypadek zdradził 
defraudanta 125.000 zł 


radlszy pieniądze w Poznaniu, uciekl zagranicę, 
i tam został w tragicznych oko- 


W Berestowcu, | po czym, 
zbiegł 


chat Urbaszek 


w 


metrów, 


jest listami 


wznawiły 


a granicę. Z zagranicy przyje- 


wał się i tylko dzięki wypadkowi, któ- 
remu uległ, dowiedziano się po latach 
o jego pobycie w Polsce. 

Obecnie poznańskie władze sądowe 
jego 
przed poznańskim sądem, 
czy się z ran, odniesionych przy upad- 
ku w kamieniołomach. 


„W pewnych organach 
ukazały się pogłoski, 


że jest 


wość p 


go duc 
ważam 
pamięc 


obawie aresztowania, 


na Wołyń, gdzie ukry- 
dalezym 
niary: J. 


i stanie on 
jeżeli wyle- 


sprawę 


prasowych No p 


jakoby Henryk 


118978 | 795 


„Stwierdzamy, 
i życia i prze 


kolwiek organizacji 
zasadami chrześcijańskimi i obcej je- 


Na pogorzelców z nl. 


pokiwitow. 


Katowice, b, 
nymi 74.50 zł. 


745 38781 938 30066 40040 25% 54% 
767 41313 73 520 834 42169 43014 
44560 782 45222 76 981 46752 47396 
436 62 48 604 49277 505 852 

50407 517 808 3 73 52190 555 803 
17 63414 83 54506 56163 57532 
58136 5959 60061 493 61263 381 701 
62539 948 63088 871 65126 592 67002 
69006 242 819 971 71476 780 862 95 
13433 804 74067 75453 763 76433 705 
117472 18368 79850 80140 380 947 
81282 82267 86457 695 795 88239 435 
90383 793 91224 99 93018 578 95181 
96016 530 97040 72 

100549 101096 484 709 , 102281 
103050 161 104172 893 105200 738 
106272 107227 523 108779 831 112019 
113665 116109 20806 978 12248 
126740 127256 364 128350 130326 505 
130341 482 625 947 132008 12 96 703 
133101 504 134001 799 987 136720 
137258 676 130808 140020 143110 
145337 146915 147919 148139 830 
149063 142 298 891 


S 


151831 A ZY 412 158118 
95 837 15! 30 553 161059 
866 164410 
168385 661 


64 
325 170423 901 171542 82 875 
172177_173105 175009 19 725 177242 
509 178136 44 180371 181253 07 
186288 394 188180 190623 191002 139 
801192531 193253 708 194132 327 


Wygrane po 50 zł. 


402 508 637 77 360 1554 2503 3754 
4410 15 50 737 5341 85 6031 509 7161 
3 404 8148 52 751 857 94 917 9115 
963 10595 651 936 52 87 11355 803 
12207 574 711 39 13447 600 767 08 
800 14210 82 816 80 985 15205 492 
693 060 16549 630 56 824 935 17199 
18389 626 750 92 824 19212 710 20283 
531 21020 84 875 002 22075 2361 
24732 56 27540 790 26867 28231 463 
29267 487 782 895 913 30844 33414 
874 60 34114 214 361 609 53 702 806 
35134 36571 736 96 800 37000 38071 
39077 175 826 40048 104 211 427 
41075 653 786 42256 340 506 10 609 

37 505 44284 614 TIR 
90 579 46696 794 8383 910 83 

592 724 896 948 49240 524 
844 50 984 50059 556 753 826 51051 
819 53268 77 98 410 623 702 54554 
997 55406 56198 221 418 846 69 57152 
437 876 58825 59124 50 60034 199 638 
61128 470 580 784 62561 654 829 30 
63264 619 21 82 64648 65092 103 371 
445 557 708 66077 310 13 25_ 478 
67073 219 311 14 64 467 507 761 68012 
64294 520 813 70264 71085 192 72241 
824 73883 74192 470 827 75037 622 
792 884 76005 78586 79927 80168 87 
435 78 746 06 82311 84619 86430 
91 872 602 87033 106 374 88045 157 
267 715 895 90104 316 411 630 911112 
687 92002 75 933 93638 04625 95077 
16017 97156 486 887 

100040 101332 102411 579 104482 
106450 107245 490 108380 109401 13 
595 110594 112075 257 619 113193 
287 817 79 115825 1ITITL 577 632 
118430 119436 784 120095 121201 408 
910 123440 944 93] 124377 126197 407 
502 91 634 127656 843 128204 129115 


19 465 132902 133085 67 134442 
521 680 135841 73 137101 
138760 881 z 216 400 140507 

5 uv 52 143112 


a 712 147220 817 


148202 895 149436 502 152103 58 903 
53018 384 40. 
15 


18 152107 489 514 15 
664 154712 155457 


13 
13 
3 161120 
SR 


156796 


158287 216 961 159327 160! 
9: 


5 TL 971 170772 17 
10 607 763 811 176506 3 

19 175205 15020 181124 48 321| 
999 303 184524 185411 
7629 785 188103 88 190868 
191128 887 192566 742 950 193462 
177 54 194176 957 


Sienkiewicz należał do masonerii, i te- 
mu zawdzięczał otrzymanie 


nagrody 


na zasadzie znajo- 
konań naszego Ojca, 
to zupełny fałsz. Jego umy- 


słowość į charakter wyłączały możli- 


oddania rozkazom jakiej- 


niezgodnej z jego 


się 


howi, a zarzut dwulicowości u- 
y za krzywdę, wyrządzoną jego 
i. 


„Warszawa, dnia 18 lutego 1937 r. 


(—) Jadwiga z Sienkiowiczów 
Korniłowiczowa 
(—) Henryk Józef Sienkiewicz." 


Składki i pokwiłowania 


W administracji 


pisma naszego złożono w 
ciąci: 


Na ochronki Naramowice, Urbanowo i Wi- 


K., 16-— razem 10,— pl 

Fabrycznej 6: 
a Szkla Okiennego Jan J 
Pó iaka 3, 10— (prócz tego 
saktar 


Ł 


mA 
Okiennego jest gotowa oddać 
1 do bieligny, która 


każdego cen odebrane z magazymi 
Półwiejskiej n- B), razem z poprzednio 
anym: 24,80 zł. 


m Serca Jezusowego: T. Sarnoweki, 


razem z poprzednio pokwibówa- 


poleca m 


| 


następującej 


Polska Fabryka Bielizny, 
rarene wserów BIELIZNĘ MĘSKĄ w duta wyborze 


Szadkowski,Papiewski i S-ka 
ŁÓDŹ — Piotrkowska nr. 110 


— ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnla 22 lutego 1937 — Numer 3$ 


Łódź, dnia 20 lutego. 

Poniżej drukujemy drugą część spisu 
lekarzy Żydów w Łodzi, odnoszącą się wy- 
łącznie do lekarzy-dentystów i telczerów 
żydowskich: 

Aronson Mendel, Piotrkowska 101; Al- 
fabet Basia-Tauba, Zgierska 11; Abowa 
Bajla-Gitla, Pomorska 22: Aneksztein Cha- 
na, AL 1-go Maja 7; Adler Gitla, Nawrot 
38a; Asz Rachela, Magistracka 16; Abra- 
mowicz Estera, Śródmiejska 11. 


Boczkis Pesa, Piotrkowska 120; Blu- 
min Judesa, 11 Listopada 12; Botwinik 
Jankiel, Główna 62; Bytenski Josek, 11 


Listopada 5; Boczkia Sonia, Różana 10; 
Boruchin Fajga, Śródmiejska. 20; Barkin 
Henriózta, Zamenhofa 6; Babad Tadeusz, 
Nawrot 1a; Babadowa Felicja, Nawrot la; 
Bergman Sara, Al. Kośc ki 39; Byten- 
ska Ryfka, 11 Listopada 5; Busiakiewi- 
czowa Cecylia, S zy! ńska' 75; Bierzwiń- 
ska Frymeta, K Mekiazi o 93; Borunska 
Pesa Fajga, Al. Kościuszki 21; Bette Salo 
Piotrkowska 165; Bleichfeld izraler, Sien- 
kiewiczą 18! Blechfeld Romea, Sienkiewi- 
sa, 18; Burakowska Hudesa, Piotrkowska 

Chwat Mowsza, Piotrkowska 55; Ciężar 
'Aron Luzer, Piotrkowska 73, Cejtin Cha- 
skiel, Zawadzka 12; Czlenow Fanny, Piotr- 
kowska 200; Hafkin Recha, Rzgowska 59; 
Chones Dawid Icek, Zamenhofa 6; Czud- 
nowska Basia, Zgierska 4; Ciężar Maria, 
Piotrkowska 73; Cypkin Liza, Przejazd 36. 

Drejcer Fania, Kilińskiego 105; Dreizen- 
sztok Anna-Nechan, Piotrkowska 89; Dłu- 
gacz Leja, Wólczańska 159; Daniuszew- 
ska Eugenia, Pomorska 23; Drajnhorn Je- 
ta-Łaja, Stary Rynek 9. 

Eicher Henoch, Piotrkowska 24; Ejdis 
Klara, Andrzeja 42; Erlich Perla, Kiliń- 
skiego 41; Ejbuszyc Franciszek, Pomorska 
25; Eljaszson Anna, Piotrkowska 83. 
rydberg Ruchla-Rywka, Sienkiewieza 
Fefer Gołda, Legionów 33; Flamen- 
baum Matylda, Nawrot 32%; Fokszańska 
Rochcia, Piotrkowska 101; Fuks jika, 
Piotrkowska 50; Fiszer Łaja, Magistracka 
16; Fleszar Władysława, Żwirki 18; Fren- 
kel Rachela, Andrzeja fa; Frjadlich Cha- 
wa, Zawadzka 16a; Fabrykant Rojza, Że- 
romskiego 15; Flatau Anna, Zachodnia 51; 
Filat Henryk, Piotrkowska 43, 

Gurwicz Berek, Południowa 34; Golden- 
berg Chawa, Nawrot 38a; Granas Brana, 
Biegańskiego 19; Gittis Icchok, Kilińskie- 
go 148; Gordin Szejna, 11 Listopada 18; Ge- 
cowowa L., Legionów 3; Gawartin Ryfka, 
Południowa 13; Grabińska Hinda, Gdań- 
ska 26a; Gurman Aniela, Unicka 1; Ga 
din Rachela, Moniuszki 5; Grynszpan Ch. 
na, Zachodnia 57; Grusik Leja, AL 1 M 
ja 50; Goldhajmer Ewa, Radwańska 
Gerszonowicz Wolf, Żeligowskiego 43; 
Grynsztein Szejna, Śródmiejska 28; Gold 
berg Stanisław, Zawadzka 14; Gordon Mi- 
na-Róża, Składowa 15, 

Harkawi vel Garkawi Bajla, PI, Wol- 
ności 9; Hantwurcel Regina, Sienkiewi- 
cza 37; Hercman Abram, Żeromskiego 41; 
Hartglas Mania, Pomorską 46/48; Hurwicz 
Perla v. Paulina, Piłsudskiego 36; Halpern 
Chaja-Sura-Łaja, Narutowicza 2; Halpern 
Josel vel Józef, Piotrkowska 88; Hersch- 
dórter Rychla, Śródmiejska 7; Halber- 
stadt Cyna, Narutowicza 56; Habergryc 
Stefania, Piotrkowska 121; Helman Hele- 
na, Kilińskiego 43; Holcman Michla, Głów= 

ia 50; Honigsztok Szewa-Rajzla, Aleja 1-go 
Maja 37; Hofbauer Aleksander, Jerzego 
5/7; Herszenberg Bela, Al, Kościuszki 32; 
Hercowa Basia-Rywa, Radwańska 25. 
lzosimow Anna, Al. Kościuszki 13; Jz- 
bicka. Genia, Gdańska 31. 
Józefowicz Jakub, Napiórkowskiego 26; 
Kilińskiego 105; Jose Me- 
Józefowicz 


Jeleń Eugenia, 
ra vel Maria, Kilińskiego 86; 
Ttta, Młynarska 20. 

Kaufman Berta, Radwańska 4; Ka- 
niowska Maria, Zawadzka 6; Kowal 
Leonia ulica Piotrkowska 93; Kleszczel- 
ski Józef, Piotrkowska 130; Kółko Rajzla, 
PL Wolności 1; Knopf Szyma Dwojra, Za- 
chodnia 66; Karabanów Maria, Piłsudskie= 
go 31; Karmazyn Jakób-Kalman, Połud, 2; 
Korman Chawa, Narutowicza 95; Kuchar- 
ska Fanny, 11 Listopada 11; Kacenelson 
Ruchla, Piotrkowska 82; Kahan Perla, 11 
Listopada 9; Kalisz Mieczysław, Ewangie- 
licka 7; Kwal Mieczysław, Pomorska 10; 
Karczmar Fania, Kilińskiego 30; Kurman 
Maria, Zagajnikowa 38! Karmazyn Izabe- 
la, 6-go Sierpnia 2; Kagańska Fajga, Piotr- 
kowska 51; Kaufman Elka, Radwańska 3 


Kon Ruchla-Łaja, Śródmiejska 30; Kop- 
ciowska Fanny, Gdańska 37; Kon Helena, 
Piramowicza Klaczkin Sara, Piłsud- 


it Ruchla, Kilińskiego 125; Lewkow- 
ska, Jenta, Zgierska 16; Liberman Rywa, 
Przejazd 8; Lew Izank, Cegielniana 4; Li- 
bora Maria, Sienkiewicza 53; Liberman 
Szmul Dawid, 11 Listopada 46; Lewin Ma- 
sza, Piotrkowska 19; Lewowa Anna, Al- 
Liberson Gitla, Pitsudskie- 
AE chman Łaja, Kilińskiego 16; Lu- 
Koantacz Adlia, Narutowicza 29; Landa 
Maria, Zawadzka 46; Lewin" Rochel, 
Rzgowska 7; Lewi Helena, aandrseja 27a; 
Lipszyc Ejdla- „Helena, Zachodnia 57; Lip- 
Szyc Enta. Wigury 11; Dandkof Lina, Al. 
1-g0 Maj 
Łaski Władysław, Pl. Reymonta 3/4; 
Łozińska Rywa, Zawadzka 19; Łukin Bro- 
cha, Kilisńkiego 47, 
Markowska Gitla-Gustawa, Gdańska 28; 
Monitz Amalia, 6-go Sierpnia 10; Me 
czyńska Baia, Gdańska. 62; Mikulicka Gi- 


a Krzopicka Romana, Pomorska 4. 


wyciąć i i zachować! 


Zażydzenie stanu lekarskiego w Łodzi 


tla, Cegielniana 38; Mikulicka Brocha, 
Piotrkowska 89; Milderman Róża, Piotr- 
kowska 62; Makówka Genowefa, Andrze- 
ja 27; Montag Ruchla-Łaja, Łagiewnicka 
136; Markowicz Rozalia, Wólczańska 63. 

Nusbaum Berta, Piotrkowska 51; No- 
wakowska Henryka, Gdańska 17; Natan- 
son Frania, Piotrkowska 209; Najman 
Malka, Gdańska 23. 

Obodowska Rozalia Chaja, Sienkiewicza 
27; Obrębska Celina, Rzgowska 74. 

Perelmuter Matka, Śródmiejska 20; 
Prus Hinda, Piotrkowska 142; Połonow- 
ska Maria, Nowomiejska 4; Pillowa Fan- 
ny, Cegielniana 82; Pulwermacher Chaja, 
Piłsudskiego 17; Poswolska Zofia, Żerora- 
skiego 27; Prybe Joanna-Ifelena, Lipowa 
68; Płotkin Estera, Piotrkowska 121; Po- 
łonowska Hinda-Nechmana, Nawrot S 
Prus Zofia, Radwańska 17; Plapingier 
Frajdla, Zagajnikowa 26; Padwa Natalia, 
Zagajnikowa 26, 

Ritt Roman, Piotrkowska 126; 


Reznik 


Matka, Narutowicza £; Rzędowska Ela, 
Żwirki 8; Rawicz Fajga K skiego 49; 
Reicher Olga, Piotrkowska 132; Rotstein 


Frejda, 6-go Sierpnia 22; Reiterowska 
Paulina, Pierackiego 1; Rozeblum Basia- 
Perła, Piłsudskiego 55; Rozen Sura, 11-go 
Listopada 28; Rozen Jakób, Piotrkowska 
97; Rozeblum Rebeka, Piotrkowska 236; 
Rozental Frajda-Łaja, Cegielniana 3; Rus- 
sak Rebeka, Gdańska 64; Rybołowicz An- 
tonina, Piramowicza 15; Rozen. Fugenia, 
Dowborczyków 3; Rozin Jehodis, Narut 
wicza 42; Rszewska Stefania, Żeromskie- 
go 39. 

Sokalski Salomon Marek, Andrzeja 4; 
Sokołów Tatiana, Moniuszki 2; Sejden- 
gart Feliks, Zamenhofa 1; Sendowska Es- 


tir, Południowa 6; Sztok Szajndla, Piotr- 
kowska 80; Sołowiejczyk Cypa, Koperni- 
ka 19; Słowiejczyk A Śródmiejska 31; 
Staropolska Ruchla, Strz. Kan. Je; 
Selich Ruchla, e al Bg; Simanowska 
Sara, Południowa 18; Szeftel Chaja, Zgier- 
ska 17; Sztrauch Perla, Piłsudskiego 60; 
Sztatler Sonia, Kilińskiego 44; Szwarc 
Mendel, Pomorska 18; Szmidkind Racha- 
ma, Wólczańska 3; Szperling Dawid, Piotr- 
kowska 87; Szwarc Małka, Wolborska 33; 
Szwarc  Blima-Rajzla, Pomorska 13; 
Szwarc Rozalia, apiórkowskiego 61; 
Sheider Chaim, skiego 49; Szczeciń- 
ska Ewa, Sienkiewicza 40; Sznajder Etka, 
Kilińskiego 49; Szuster Zofia- Janina, An- 
SĘ 11; Szymańska Gustawa, Narutowi- 
cza 3. 

Teplitz- Teplicki Abram, Piotrowska 
121; Tuhisz Aniela, Wólczańska 62; Tyko- 
cińska Sara, Główna 81; Tondowska Dyna 
Główna 51; Tenebaum Eugenia, Sanocka 
24; Turbowicz Itta, Śródmiejska 6; Tuch- 
sznajder Ita, Franciszkańska 38; Tuch- 
schnajder Chana, Limanowskiego. 28. 

Wolpert Rywa, Piotrkowska 7; Wat- 
nicka Sara, Napiórkowskiego 65; Wołyń- 
ska Liza, Al. Kościuszki 86: Wołkowicz 
Estera Ema, Pomorska 5; Witłońska Zo- 
fia, Południowa 13; Wadzyńska Józefa, 
Pomorska 41a; Weishof Salka, Traugutta 
4; Wolfowicz Brajna, Kilińskiego 13; 
Winkler Helena, Żeromskiego 39; Win- 
nykamień Lipa, Plac Kościelny 4. 

Zakheim Estera, Lipowa 55; Zylber- 
man Dawid, Brzezińska 10; Zucker Bro- 
nisława, Sienkiewicza 53; Żółtowska Ha- 
sia, Śródmiejska 57; Zadziewicz Lina, 
Piotrkowska 164; Zytnicka Fajga-Drejzla, 
Wólczańska 97. 


Spis felczerów Żydów, praktykujących 
na terenie m. Łodzi: 

Abramowicz Józef, Kilińskiego 
Borgman Szul Lajb, Marynarska 
Bersch Rajnhold, Kątna 21; 
Jakób-La, Cegielniana (15; 
—Zarzewska 19; Blusztajn Majer- 
Daresz Szmul, Lu- 
kób, Piotrkowską 


tomierska 4; Edelist 
58; Erlichman Klukin, Podrzeczna 20; 
Feiner Enoch, Gdańska 76; Grinberg Ale- 
ksander, Przejazd 34; Grynbaum Markus, 
Główna. 41; bart Benjamin, Legionów 
49; Herszkowicz Szejna, Żeromskiego 4; 
Joskowicz. Boruch, Północna 4; Lederman 
Majer, Piłsudskiego 27; Lewkowicz Her- 
man, Mielczarskiego 34; Leder Wawrzy* 
niec, Dąbrowska 63; Lewkowicz Abram, 
Północna 2; Moszkowicz Elias: 
31; Moszkowicz Józef, Rokic 
Moszenberg Moszek, Zgierska 38; 
mark Aron, Południowa 28; 

biasz, Zawadzka 29; Pajęcki 
Brzezińska 10; Pajęcki Jakób, 


Neue 
Okno To- 
Moszek, 

N-Za: 
rzewska 20; Przysucha Jakób, Brzezińska 


25; Rubinstein Moszek, Piłsudskiego 57 
Salomonowicz Szulim, P. 0. . 20; 
Szwarcbald Wolf, Główną 59;  Suszkie 
wicz Chaim, Zgierska 24; Witoński Jakób, 
Cegielniana 20. 


W „Orędowniku* z dnia 7, 2. br. w spl- 
sie lekarzy żydowskich mylnie umieszczo- 
no p. Haberlau Karola, Łódź, ul. Sienkie- 
wicza 34, p. Libiszowskiego Edmunda, 
Łódź, ul. Pomorska nr 53 i p. Jadwigę 
Szustrową, Łódź, ul. Gdańska nr 123, gdyż 
to są chrześcijanie; natomiast przeoczono 
dr Bronisława Misjona, Łódź, ul. Piotr 
kowska nr 130, który jest Żydem. 


Kto zna mękę bezsenności 


ten wie. że często pozbawiają nas snu zmęczo- 
ne i wyczerpane nerwy. Zioła magistra Wol: 
skiego ze znak, ochr. „Pasiverosa”, zawiera- 
jace Passiflora (Kwiat Męki Pańskiej) rośli- 
nę o wlasnościach uspakajających koją wzbu- 
rzone i zmęczone nerwy, lagodzą ich niedo- 


magania Jak nerwicę serca, 


bóle i zawroty 
glowy, uczucie niepokoju oraz sprowadzają 
krzepiący, naturalny sen, nie powodując przy- 
owyczajenia. Wytwórnia: Magister Wolski, 
Warszawa, Złota 14. 

n 36585 


Na marginesie 


Zawrotne tempo postępu 


Łódź, 20 lutego 

Jak postęp, to postęp. 

Maluczko, a Delegatura Łódzka Ra- 
dy Adwokackiej, która do niedawna 
była czysto chrześcijańską, będzie czy- 
sto żydowską. Nie chcąc być posądzo- 
nym o niesmaczne żarty, lub fałszywe 
proroctwa, przytoczę na dowód praw- 
domówności okoliczność, że jeszcze nie 
bardzo dawno w Delegaturze Łódzkiej 
Rady Adwokackiej nie zasiadał żaden 
żydowski mecenas (czytaj męczy nas); 
dopiero po przewrocie majowym, a 
więc w czasie ogólnego schlebiania Ży- 
dom wprowadzono do Delegatury Łódz- 


Jeszcze dziś 
Ri ch Pani zażąda 


nego egzemplarza 
ani dwutygodnika 


Kobieta Polska 


ileatrowanogo pisma po- 
onego zagadnieniom 
k jeresującym kobiety. — 


Egzemplarze okazowe wysyła 


ADMINISTRACJA: POZNAŃ 
Stroma 27, m. 5, telefon 65-55 


a% 1169770 


kiej Rady Adwokackiej jednego „wy- 
jątkowo porządnego" Żyda, po tym 
drugiego; trzeci to już jakoś sam się 
„wcisnął*. 

Dzisiaj na siedmiu członków Dele- 
gatury Łódzkiej Rady Adwokackiej 
jest ich aż trzech. 

Gdlby stosunki w Delegaturze Łódz- 
kiej Rady Adwokackiej nie miały in- 
nego posmaku, prócz masowego wtar- 
gnięcia do niej synów Izraela, możnaby 
mmachnąć ręką, ba, nawet wraz z ży- 
dowskim filarem łódzkiej „sanacji” za- 
wołać: radujcie się łódz goimowskie 
mecenasy, że macie w swoim gronie 
Żydów nie tylko jako „kolegów”, ale 
i takich, którzy wami rządzą, Opty- 
mista poszedłby dalej, bo pocieszając 
się nadzieją na przyszłość powiedział- 
by; fortuna kołem się toczy. Był czas, 
że polska palestra nie tylko, że nie 
miała rad i delegatur adwokackich, w 
skład których wchodziły żydowskie 
„męczy hasy“, ale w ogóle Żydzi do 

ci prawnika nie byli dopu- 


szczani, 

Polska miała nie tylko wielkich 
prawników, ale i wielkich synów Oj- 
czyzny, dbających o honor własny i 
adwokatury, polskiej. Gdy przyszły na 
Naród tak wielkie nieszczęścia, jak 
utrata niepodległości, a po odzyskaniu 
tejże „sanacja”* i demokratyzacja (czy- 
taj judeizacją wszystkiego co polskie), 
wówczas wzbogacone żydostwo wtar- 
gnęło kupą na wydziały prawnicze 
naszych uniwersytetów, a później do 
adwokatury, Znalazły się śród Pola- 
ków jednostki małe, kochające więcej 
pieniądze, niż honor własny i Ojczy- 
znę, za cenę kilku, czy kilkunastu ty- 
sięcy złotych, patronowały żydowskim 
aplikantom. Gdy ich wprowadziły do 
adwokatury, to tym samym i do sto- 
warzyszeń adwokackich, a następnie 
jaka pswojego wyjątkowo porządnego 
Żyda" popierało się przy wyborze do 
Delegatury rady adwokackiej, no i w 
ten sposób pomału, pomału posuwano 
się od czułości na dźwięk pieniądza do 
zależności, a od zależności — do nie- 
woli w formie zmajoryzowania stanu 
adwokackiego przez synów Izraela, 

Dość smutnych refleksyj, Wróćmy 
do spraw, które zmusiły mnie do za- 
jęcia się stosunkami w Delegaturze 
Łódzkiej Rady Adwokackiej. Jak wy- 
żej powiedziałem, znajduje się w niej 
trzech Żydów, którzy poza mec. E. Mo- 
szkowskim właściwie nic nie robią, a 
mec. E. Moszkowski pisuje okólniki, 
ale już nie tylko do adwokatów mojże- 
szowego wyznania, lecz i do „kolegów“ 
adwokatów chrześcijan, nawołując do 
spełnienia obowiązku społecznego 
„względem Zimowej Pomocy Bezrobot- 
nym i Najbiedniejszym", 


Poóminąwszy styl, który nawiasem 
mówiąc jest okropny, razi tormą, ja- 
kiej używa adwokat żydowski w sto- 
sunku do Polaka, np.: „Sz. Kol. winien 
uiścić świadczenia! 

To już nie niedelikatność, ale ob- 
raza. 

Od kiedy to Żydzi w tormie impe- 
ratywnej rdzennym Polakom przypo- 
minają o spełnieniu obowiązków spo- 
łecznych ? 

Nasi uciążliwi goście stają się już 
nie tylko niegrzeczni, ale zuchwali. 
A „fortuna“ kołem się toczy: punkt 
szczytowy koła, który nie dawno przy- 
padkowo znalazł się na wierzchołku, 
przechyla się ku nizinie; upadek nie- 
daleki, Upadek na głowy rasowe z 
wieczną ondulacją. K. P. 


Eaa iar a EN OAZĄ Z CEO FAO RZEZ i AE S ZZOZ BRR 2, 


Nominacje na starostów 


Łódź, 22. 2. — Urząd wojewódzki 
w Łodzi otrzymał zawiadomienie, że 
zarządzeniem władz centralnych, m4 
stanowisko starosty powiatowego w 
Kole — po zmarłym niedawno śp. płk. 
Wilczyńskim — został mianowany Sta. 
nisław Nożyński, dotychczasowy Sta- 
rosta powiatowy w Turku. Na stano- 
wisko stąrosty w Turku mianowany 
został Wacław Gulkowski, dotychcza- 
sowy wicestarosta w Koninie, 


f 


Niskie cony 


Polskie Radio, Szkoły Mu- 
zyczne, Statki Morskie 

i Znawcy to Klienci Fabryki 
Fortepianów i Pianin 
„ARNOLD FIBIGER* 


Centralny Magazyn Pianin 


Poznań, ul. Pierackiego 11 


Dogodne spłaty 


Ng 743 -56 
m ia 
(Na R „krakowiaka”) 
Ostrzą sobie zęby 
Czerwone gagatki 


Na tłuste funkcyjki 
I dobre posadki. 


W Radzie co niemiara 
Krzyku, szumu, gwałtu. 
Ten chciałby na domek 
Ten znowu na auto, i 


Więc wykupić rzeźnię, 
Jak jest, łapu, capu, 
Byle tylko można 
Wsadzić gdzieś swe łap 


Byłby interesik 

I okazja rzadka, 
Wiedzą o tym dobrze 
Czerwone gagatki. 


Pan W, przyszły vice, 

(Chciałby, ale kto wie) 
W szale krasomówstwa 
Aż staje na głowie. 


(Rohotnikiem zwie się) 
Pensja blisko tysiąc, 
No i jeszcze chwali 
Sławne już Polesie. 


Forsy w kasie nie ma? 
No, to znów pożyczyć, 

A skąd, wszystko jedno, 
Czerwona ćma krzyczy. 


Socjały to lubią, 
Łódź ich zna z tej strony, 
Zrobili jej długów 
Dziesiątki milionów. 
KADE 


Numer 43 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 2% lułego 1937 — Strona T3 


Kalendarz rzynu-kat. 
Niedziela: Eleonory p., 
Feliksa b. 
Poniedziałek, Piotra św. 
Małgorzaty Pok. 
Kalendarz słowiański 
Niedziela: Onosławy 
Poniedziałek: Wróci- 
slawa 
Słońca: wschód 6,59 
zachód 17,15 
Dlugaść dnia 10 godzin 16 minut 
Księżyca: wschód 13,01 zachód 4.36 
Faza: 4 dzień przed pełnią. 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji {| administracji 173-55 


Luty 


Niedziela 


NOCNE DYŻURY APTEK: 


„Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kasperkie- 
54. Rychora — 11 Listopada 


86. J) — Piotrkowska 26, Bo- 
jarskiogo — d 19, Ryfla — Kopernika 

7 a (żyd) — Piotrkowska 108, Kowalskie- 
zo — Rzgowska 147. 


Pogotowie P, ©. 
ubezpieczalni: tel, 
tel, 102-90, 


Teatr 
(godz. 4) e 8 

Teatr Popularny — „Damy i huzary' 

"Teatr w sali Geyera — „Hanusia”, 
KINA ŁÓDZKIE: 

Adria - Metro — „Meyerlin. 


K.: tel, 102-49. Pogotowie 
20540. Pogotowie miejskie: 
Straż ogniowa: tel. 8. 


Miejski (godz. 


Corso 1 haterstwo krwi 
Capitol — „Orzel krymski", 
Mimoza — „Należe do ciebie" į „Zew krwi", 


Fedora". 
Oświatowy-Słońce — „Bounty* 1 „Tonka”, 
„Moja gwiazdeczka”, 

Dla ciebie Mari 
Robert i Gloria 


Ikar — „Upiór na sprzeda Tajemnica 
dra Handlera' 

Stylowy — Agnolia“, 
KOMUNIKATY 

Podziękowanie: Na odżydzenie życia 


gospodarczego w Polsce pani Seweryna 
Antecka ofiarowałą Zarządowi okr Str. 
r. w Łodzi sumę 267 zł, za którą niniej- 
szym składa on serdeczne podziękowanie, 


Teatr Geyera. Dziś w niedzielę o 
godz. 4,30 po poludniu i 8,15 wie: 
Teatr w sali Geyera, Piotrkowska 2 
wystawia po raz ostatni „Hanusię” G. 
Hauptmanna w przekładzie Marii Ko- 
nopnickiej. Reżyseria Józefa Pilar- 
skiego. Ceny zniżone, Kasa czynna 
ad godz. 11 rano. 


Z Tow. „Hejnał*, Sekcja dramatyczna 
Tow. Śpiew. „Hejnał” w Łodzi, wystawia 
obecnie dramat historyczny -w 8 obrazach 
z prologiem, osnuty na tle najazdu Szwe- 
dów na Polskę, pt, „Obrona Częstochowy”. 
Przedstawienia. tej pięknej sztuki odbędń 
się w sali Tow. „Hejnał, przy ul. Sre- 
brzyńć kiej 55, dziś o godzinie 16 i 19 oraz 
w następne niedziele — 28 lutego, 7 i 14 
marca rb. w tych samych godzinach, Ce- 
ny miejsc od 25 gr do 1 zł. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Inauguracja kursu archiwalnego w Ło- 
dzi. W dniu 21 bm. (ni la) w sali Rady 
Miejskiej (Pomorska 16) odbędzie się pu- 
bliczne posiedzenie naukowe Oddziału 
Łódzkiego Polskiego Towarzystwa Histo- 
rycznego w związku z inauguracją prakty- 
cznego kursu archiwalnego. Początek po- 
siedzenia o godz. 18. Porządek dzienny z 
brania wypełnią prelekcje pp. Wiktora Su- 
chodolskiego, dyrektora Archiwów Pań- 
stwowych, („Znaczenie zabytków rękopiś- 
miennych dla nauki j życia”), Adama Ste- 
belskiego („Dotychczasowe próby zareje- 
strowania rozprószonych zabytków ręko- 
piśmiennych w Polsce“) i Zygmunta Lo- 
rentza („Archiwalia własne regionu łódz- 
kiego“). Dnia następnego rozpoczną się 
wykłady według następującego planu: 
Poniedziałek: dn, 22 bm: godz. 9—10 
dr. J. Warężak: Archiwum, ekladnica akt, 
registratura, godz. 10—13 dr Z. Olsza- 
mowska-Skowrońska: Archiwalia kościel- 
naniowe, godz. 17 dr. Z. Olsza- 
okaz archiwaliów 


in 
2 
=g 
s 
Ę 
z 
Z 


kościelnych. 

Wtorek, dn. 23 bm.: godz. 9—11 A. Ste- 
belski: Archiwalia państwowe i samorzą- 
dowe, godz. 11—13 dr. J. Warężak: Prze- 
chowywanie i zabezpieczanie archiwaliów, 
Rodz, 17-ta, dr J. Warężak: Pokaz Archi- 
wum Miejskiego w Łodzi 

Środa, dn. 24. bhm.: godz. 9—10 dr. A, 
Moraczewski: Rejestracja pnpierów pry- 
watnych. godz. 10—13 dr J. W'rążak: Ar- 


G 


Nowa placówka chrześcijańska w Ło- 
dzi. Ostatnio na terenie Łodzi powstala 
nowa pracownia stolarsko - tapicerska p. 
A. Szubskiogo przy nl. Rzgowskiej 9, Fir- 
ma la po za wyrobem mebli różnego ro- 
dzniu przeprowadza rohoty tapicerskie 
itp. Spodziew należy, że ogól spole- 
czeństwa ehrześcijańskiego w Łodzi po- 
prze tę nówą placów w  zróżumieniu 
ważności idei odżydzenia handlu i prze- 
myslu polskiego. 


n 38.399 


Prenumerata 5, 
dyst 0 


rukarnia SOA Spółka Akcyjni 


miesięcznie (7 wydań tygodniowo), z odbiorem w agenturach 
odnoszenie do domu odpowiednia doplata, 
Pc 234 zł, kwartalnie 7. 


chiwalia instytucyj gospodarczych, godz. 
13—14 dr. A. Moraczewski: Pokaz papie- 
rów prywatnych, godz. 17-ta dr J. Warę- 
żak: Pokaz archiwaliów gospodarczych. 

W sprawie nowego rozkładn kolejowe- 
go. Oddział 3-c Ruchowo-Handlowy w 
Łodzi podaje do wiadomości, że w ponie- 
dzialek dnia 22 b, m. o godzinie 11-ej na 
dworcu Łódź—Fabryczna w świetlicy Ko- 
lejowego Przysposobienia Wojskowego 
odbędzie się konferencja informacyjna z 
przedstawicielami inetytucyj rządowych, 
wojskowych, prasy, społecznych i go8po- 
darczych, oraz ludności okręgu łódzkiego, 
w sprawie rozkladu jazdy pociągów pasa- 
Żerekich od dnia 22% maja rb. Zaintereso- 
wane osoby proszone są o przybycie na 
wspomnianą konferencję. 


POD PRĘGIERZ 


Żydotile, Co raz mniej na terenie Ło- 
dzi spotyka się Polaków. którzy pomni na 


wielki wysilek spoleczeństwa w celu od: 
żydzenia wszystkich dziedzin gospodar- 
czych p zają wykónanie wszelkich 


robót Żydom. Znajdują się jednak upar- 
ci przyjaciele „wybranego narodu”, którzy 
pchają ciężko zapracowany grosz w ły- 
dowskie kieszenie. Do tych należy również 
p. Bogolębeki, przy ul. Rzgowskiej 70, któ- 
ry szyld przed sowim zakladem | 


powierzył do malowania Żydowi Fiszero- 
wi Grinbaumowi z ul. Nowozarzewskiej. 
— Do malarza Żyda Hersza Warszawskie- 
Głównej Bi zwrócił się w tych 
p. I. Hofman, zam. przy 

właśc. subkolektury nr. 
kilka domów od siebie ma- 


larza chrześcijanina. Wstyd! 
JUDAICA 
Nieżle pomyślane, Powszechnie zna- 


go z uk 
samych celach 
ul Głównej 31 
1026, mając o 


nem jest upodobanie CC do wszelkie- 
go rodzaju. wykroacz: Tak np. przedłu- 
żanie godzin handlu jest specjalnością ży- 
dowską i stale pociągani są oni za to do 
odpowie: Iności karno - administracyj- 
nej, a w wielu wypadkach wobec stałego 
powtarzania sie tego wykraczenia karani 
ku- 


aresztem. Obcenie 
pieckich żydowskich 
postanowili 
stracyjnych 
kontroli w ki 


w, organizacjach 

w toku debat 2; 
wystąpić do władz admi: 
z wnioskiem o powierzenie 
i przestrzegania godź 
handlu organizacjom kupieckim. W 
sek swój Żydzi motywują, jak zawsze 
zresztą, chęcią unormowania stostnków i 
rócenia PORAJ 
*kroczeń ma mie „ Takie „seedowanie* 
EA może być nawet niezłe, z warun- 


iem jednak, że równocześnie obostrzony 
będ: 


jaka na tle prze- 


e nadzór ze strony organów policyj- 
1. Gdyby natomiast całkowicie zlecić 
żydowskim. organizacjom, 
dyby 


to wy- 
„takie stosunki, jakie w 
y miejsce, gdy cech pi 
karzy h kontrolawał piekarnie, 
nie mówiąc już o tym: że ten. kto opłaci 
by się na rzecz kontrolerów, zaklad swój 
mógłby mieć otwarty przez mą dobę na- 
wat. Najgorzej z niedzielami Ą świętami, 
gdyż obecnie żydzi mimo obostrzonego 
nadzoru z reguły handlują. a g 
wierzono im kontrole, to ofi Inie upra- 
wialiby handel w dni świąteczne, 


się 


KRGNIIKA SADOWA 

Żydowskie smakołyki. W_ sioypniu 
1986 r. zatrzymano na ulicy Łagiewnickiej 
handlarza ulicznego Moszka 
cwajga, który niezależnie od tego, iż upr: 
wiał handol nielegalnie, sprzed wał po- 
dejrzanej jakości wyroby cukiernicze, lak 
stwierdzono w wyniku badań, Blumen- 


cwajg sporządza! cukierki własnym „do- 
mowym” 


Bais 


sposobem, prz używał 


czym 


krochmalu i barwników anilinowych, 
szkodliwych dla zdrowia i niedozwolo- 
nych do produkcji artykułów spożyw- 
czych. Blumencwajga pociągnięto do òd- 
pawiedzialności, Sąd skazał go na 2 ty- 
godnie aresztu. 


KRONIKA SPORTOWA 


Kalendarzyk na dziś. — Boks. W sali 
Teatru Polskiego punktualnie o godz. 
I2-tej międzypaństwowe apotkanie bokse) 
skie Polska—Auetria. Ostatecznie walczą 
pary: Lehner—Runsztaein, Mathi—Czor- 
iek, Jaro—Krzemiński, Svatosch—Wożnia- 
kiewicz, Bedrich—Ostrowski, Horak— 
Chmielewski, Schwelfer—Szymura i Lutz- 
Piłat. Zapasy. W sali Wimy przy ul. Ro- 
kicińskiej spotkanie zapaśnicze o dru 
mistrzostwo Łodzi pomiędzy zespołami 
Wimy i Kruszendera. Pocz. godz, 18-ta. — 
Łyżwiarstwo. W Helenowie miały się od- 
być mistrzostwa Polski w klasie C, jed- 
nakże z powodu nie sprzyjającej atmosfe- 
ry i braku lodu, zawody te zostały odło- 
żone. 

Austriacy przyjechali. Wczoraj póź- 
nym wieczorem na dworzec Fabryczny 
przyjechała da Łodzi reprezentacyjna ó- 
semka auatriacka, pod kierunkiem preze- 
sa związku bokserskiego, płk. Półascha i 
knt. zw. p. Giirgera. W dniu dzisiejszym 
spodziewany jest przyjazd polskich bokse- 
rów zamiejscowych. Sędzią punktowym ze 
strony naszych przeciwników /będzie p. 
Klinger. ze strony polskiej p. Kordnez z 
Łodzi. Sędzią w ringu będzie p. Schóder 
z Berlina. Spotkanie Polska—Austria bę: 
dzie transmitowany przez Polskie Radio 
ma wszystkie rozgłośnie Polski od godz. 
1ł-ej do 14,30. 

Jakubowski na turnieju międzynarodo- 
wym. Na wielki turniej zapaśniczy o cha- 
rakterze międzynarodowym (w wagach: 

średniej, półciężkiej), który odbędzie się 
a Katowicach w dniach 27, 28 i marca, 

którym wezmą udział m. in. niemieccy 
alimp czycy Ehrl i Schweikert, został rów 
nież zaproszony łodzianin b. wicemistrz 
Polski — Jakuhowal e Jak się 
dowiadujemy Jakubowski najprawdopo- 
dobniej z zaproszenia tego skorzysta i 
weżmie udział w tym turnieju. 

Wima — Zjednoczone 1 (Walk. 
Zapaśnicze snotkanie o drużynowe m 
strzostwo Łodzi, które miało się odbyć w 
ub. czwartek wiecz. w lokalu Zjednoczti 
nych pomiędzy gospodarzami a Wimą, za- 
kończy! się odzwizdaniem walkoweru dja 
Wimv. gdy drużyna Zjednoczonych wy- 
stąpiła w zdexompletowanym składzie. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


W. W.. Łódź. Nadesłane prace nie na- 
dają się do druku. 


10-letni jubileusz firmy Antoni Ka: 
mierski Ghejnice-Pomorze. Firma Antoni 
Kaźmierski fabryka wódek, likierów, oraz 
Gorzelnia Koniaków, obchodziła W z 
szlym raku 10-letni jubileusz istnienia 
firmy. Fabryka la 


o 


siębiarstwo z 
tegp czasu jest jed 
niaki fy Kaźmier 


zu fa wypuściła 
Jubilat Medicinal 100 lat* który 
a zdobyl sobie wielkie wzięcie. 
tawicielem na Łódź i województwo 
jest p. Henryk Kalinowski. 

n 38.308 


popytem, Z okazji bilene 
koniak . 


Przod 
Lód: 


PT ZRZEC ua 2 a T a A M 


KRONIKA SIERADZA 
ZOO CZ 


ZW) 

Echa sprawy Skrzypińskiego, P, 
ski, po widzeniu się ze swym pełnomocnikiem 
p. adw, Żardeckim z Kalisza, oznajmił nam, 
że motywy sprawy, na podstawie których Zy- 
dzi wnieśli apelację od wyroku s, o, kaliski 
do Si Apelacyjnego w Poznaniu będą 
dome po ac lomieniu stron zainteresowa 
m v Poznanin, Ze strony p. Skr: 


Skrzypiń- 


piń- 


dzie Żydom na korzyść, 

ponieść musza, 
Przedtym Żyd — dziś Polak, Po kapitulacji 

zhojkotowanego sklepu Żydówki Rozenowej 


Winowajcy Żydzi karę 


przy ul. IKościnszki 1, obecnie w tymże miej- 
sou, po dokończeniu remonti, otwiera p, Ka- 
zmierz Nawrócki sklad rowerów. Również w 


nawozalożony 
tów itp. p 
ściciela kina „. 
dole, 


1 ka Żydzie sklepie radio-aparu- 

p. Jerzego Ożyzniewskiego wln- 
Bajka", można nabywać i żeran- 
co dotąd posiadali wyłącznie Żydzi. 


KRONIKA ŁASKU 
a orenen 


się w 
i 


21 bm. 18. 

Pożar. W nocy na 17 bm. spalily się we wsi 
Liekawa stodola z przybudówkami. własność p. 
Antoniego" Krawczyka, Straty ogólne wynoszą 


KRONIKA KONINA, 


Nabożeństwo żalobne, W dnin 17 b. m. w 
kościele odprawione zostało nabożeństwo žalob- 
ne za dusze ś] 
leglych narodo 
Mszę św, cele 
że d 
dowrów śp, Wawrzyńca 
Tiusego oraz śp. Miodziniaka St. 


Kabala, W tym- 
zinarlych naro- 
elskiego, śp, Alfreda 
zostaly zlożo- 


o tedy natychimigat poczynione odpis | ne lones orta eslonków Stron, Narod, kola: 
nie kroki co do tej sprawy. Jest rzeczą Usllowanie zanójstwa, Do, niinuśac,, poreby 
że p, Ski piński argumentów do- | drzewa borowych Insów m Kazi Biskupi 

l na podtrzymanie swej sprawy ma | p. Maciejewskiego i p. Mitkowskiego nieznani 
jeszcze więcej, niż przed ostatnią spri Sprawcy oddali kilka strzałów z fuzji, które na 
która toczyła się w S. O: Apelacja nie wyje cie chybiły. Policja prowadzi dochodze: 


KRONIKA KOŁA 
a 


Dnia 18 hm. odbyło 
Wierzbie zebranie Stronnietwa 
yl p. St, Krzyżak, re- 
Kropidiowski. 


Z ruchu narodowego, 
się w kolonii 
Narodowego. u'rzewad 
ferat wysłosil p. S. 


KRONIKA TOMASZOWA 
| a maae a ane tina) 


Interwencja piekarzy w urzedzie wojewódz- 
Piakurze lomaszowscy od szerogu już dni 
nią starania w kierunku uzyskania podwyż: 
ki een nu pieczywo, Ponieważ w sprawie tej 
odbytu konferóncja ostwie nie dała po- 


e czlonkow 8. N, Referaty. wyglosili gytýwnego rozul udała 
Statkiewicz z Panianie | p. do urzedu wojewólzkiego, gdzie interwen- 
(x Łasku, Następne ze o wydanie nowego cennika na 


Wiezienie za opór wladzy, 
roku bra 
stali ar 


W czerwcu ub. 
ja Stefan i Józef Dziukaltowscy zo- 
owani pod zarzutem dokonania kra- 


1480 zl. Doclońzonie w sprawie pożaru pro- | dzieży, W a kajdanek Dziukał- 
wadzi posterunek P,P, w Sqdziejowicach. tówscy stawili policji czynny opór<i poczęli zlo- 

"Teatr Narodowy: W sobote, 20 bm. o godz. | rzeczyć, Obecnie zasiedli na lawie oskarżonych 
20 Teatr Narodowy x Poznania wystawi w sali | sądu okresowego, klóry skazał Stefana Dźdu- 
„Luna* przy ul. Kilińskiego sztuke „Ireulein | kaltowskiega na 1 rok, a Józefa Dzinkałtow- 


Doktor", 


m. Za 
dia pocziach i u letonoszfw 
Poczta przyjmuje zamówienia tylko 

Pod op'ska w Polsce 


bi niedziałkowego). 
Borski Poznaf, św. Marcin A 


skiego na 4 miesiące wiezienia. 


Centrala kę U P, K, O. Poznań 260149. Telefony centrali: 


po. 
Redaktor o 


powiedzialny Andrzej Trella z Pozmania. 


KRONIKA PABIANIC 
menem eoo aaan 


WALNE ZEBRANIE KOLA STRON- 
NICTWA NARODOWEGO. tsa eiA 
dn. 21 bm. o godz. 4 po poł. *- lokalu wla- 
snym przy ul. Pułaskiego 13/17 odhędzie 
się roczne walne zebranie koła Stronnic- 
twa Narodowego. Obecność wszystkich 
członków konieczna. Wstęn i prawo głosu 
mają tylko ci członkowie, którzy zaopa- 
trza się w legitymację członkowska na 
rok bieżący. 


O obniżke zbyt wysokiej PAY za anā. 


zawezwanie 
za mającą być p 


AZ w odnoś- 
nych przemystach analizę wody celem 
stwierdzenia zdalności do epożycia, Tak 
wysoka oplata wywołała wśród zaintere- 
sowanych wielkie zdziwienie i rozgorycze- 
nie. Jeżeli się weżźmte pod uwagę, że ana- 
liza tego rodzaju dzie przeprowadzo- 
na corocznie, to przyznać trzeba, że na 
drobnych rzeźnikach i piekarzach mają- 
cych już dość różnych podatkówji świad- 
czeń odbije gię fatalne tak wysdka opla- 
ta. Wobec powyższego specjalna delega- 
cja udala się do prezydenta miasta p. Fu- 
tymy i w następstwie tej interewencji wy- 
stosowana zostanie do Urzędu Wojewódz- 
kiego odpowiednia prośba o obniżkę po- 
wyższej opłaty. 


Polskie stragany wypierają żydowskich 
handlarzy ryb i śledzi. Z prawdziwym 
zadowoleniem stwierdzić można fakt na o- 
statnich targach, że dzięki nieugiętej pod- 
stawie i wytry lości polscy handlarze śle- 
dzi, ryb i wędlin. których liczba się stala 
po sza — wypierani zostają w dalszym 
ciągu handlarze żydowscy, tak że z bie- 
giem czasu będą musieli zupełni. 
ków naszych zniknąć. W tej ak 
musi handlarzom chrześcijańsk 
dopomagać 
wszystkim Rospodym 


społeczeństwo „a przede 
polskie, a uczynią 


dowski, a popierać zaczną tylka chrześci- 
h handlarzy. 


Z rocznej działalności L. 0. P, P, Ostat- 
nio odbyte walne zebranie tut. Oddziału 
Ligi Obrony Powietrzej i Przeciwgazowej 
wykazało nader żywotną działalność, któ- 
ra skierowana byla w kierunku propagan- 
dy lotnictwa i LOPP, przygotowania i 
szkolenia społeczeństwa w dziale OPLG. 
Zorganizowano „XIII Tydzień Lotniczy”. 
Urządzano kursy modelarstwa i szybow= 
wa. Obwód pabianicki liczy członków: 
ywotnich 7, rzeczywistych 578, popie- 
cych 1 Ogólny wpływ za ub. okres 
sprawozdawczy wynosił zł 10.971. Zarząd 
ostatni został ponawnie wybrany. 


Stangreci i woźnice obradują. Związek 
Stangretów i Wożniców na odbytym ze- 
braniu w dniu 14 bm. z udziałem około 
150 członków omawiał znów sprawę pra- 
wa jazdy wożniców będącą stałą troską 
Zarządu. Obecnie chodzi przede wszystkim 
o to, ażoby opracowane przez Wydział 
Komunikacyjno-Budowlany Urzędu Wo- 
ego rozporządzenie w sprawia 
prawa jazdy dla wożniców. a które do tej 
chwili nie zostało wprowadzone — zosta- 
ło nareszcie ogłoszone i wprowadzone w 
życie. hy sprawy wożniców mogły już raz 
być uregulowane. Odnośnie tej sprawy po- 
wzięto odpowiednią rezoluią, która zo- 
stanie do miarodajnych władz wysłana, 


KRONIKA ZGIERZA 


Wymówienie w przędzalni Mayera. W 
przędzalni „Otio Mayera“ przy ul. Wodnej 

w której zatrudnionych jest około 70 
robotników, Zarząd firmy tej ogłosił wy- 
mówienie w sobotę, dn. 13 bm. tkim 
robotnikom, motywując wymówienie tym, 
że ohecnie brak jest pracy z przyczyn nie- 
zależnych. Firma z pośród zatrudnionych 
ma zwolnić 20 robotników. Robotnicy 80- 
lidarnie mówieniu eprzeciwili się. O 
ile dezycja nie będzie cofnięta należy spo- 
dziewać się strajku. 

Strajk przed konferencją. W środę, dn. 
17 bm. o godz. 11 w sali rady miejskiej pod 
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ilępszy 


giem, nia pow. miasto, cena je- 
den t: fagna Orędownik 
Poman zd 6 


Piekarnię 

w |apoma, Gnieśnie z zoesdką pies 
lobrze prosperująca, dobra klie! 
tela, okazyjnie sprzeda, Gawl 


ski. Oborniki. Poznańska 34 
RZERZIEŃ.; 


Dom 
masywny 2 morgi, dużej wsi do- 


minialno - gospodarczej, „ cena 

2100 — Minta, Pniewy, Wroniecs 

ka: sry 69 780 
Kolonialkę 

dobrze zaprowadzonę zaraz 

sprzedam powodu obiecia wiek- 


Eas on 
„głoszenia 
Poznań n 54038 


a 


szego Cena 
1 Orędownik, 


Cebulę 
prima jadalna, żólte Tattacorcza| 


10 ubikacyj. rozlewnia mleka |do oddania, ceny dzienni tto 
przy dworcy. obrót dzienny %00, |Bauch, Rawicz, Sienkiewicza 10. 
aasia DOO zd oszenia n 38049 
R. Wytwornia RE radiowych 
* Kolonialkę, x „Skala“ 
idobrze prosperującą, na, bu: je 
RARE i asal A= g sie: 
wiosce, powodu wy. 
dam, Oferty Ozędownik, Poznan foins 


neczki detektoro 


ecg- Adres" wskaże. "Oredownik, Po-|kowa, Gniezno, Jecha 8 

znan za 10028 za T 

dzieci OR ob A Spina li 

ziecięcy sprzedam. j. cukrów. ruchliwej ulicy. 

A az obieg dis 86 |stnkrch Tamtwedowy A Enin 

m jna reprezentacyjn, 

Młockarkę Ibów tgtoniow. ych, 

geroko, miótna” okazyjnie, sprze. MK. Poznań 3a 

dam. Lerczak, zakład, kolo 


Maszyny swerwe 
poficzosenicze. rekāw. 
bryki maeyn Alekey Tinke 


Łódź, poleca „Wolni Po- 
znań. Podzórna 183. 
Pe 245 
kuch. ogrodem, 
rzy gk, miesci SPozna: 
nia, 1.290,— bez długu. Bartko- 
wiak, Di 


0) 
sywny,_ czteroubikacyjny, 
chlewy, MA stagii Poznani 


p dres 
'oznań zd 170330 
Warsztat 


„|downik, Pe 


wodu choroby okazyjnie syrze- 


mechaniczne, kompletnym urza- 


8 miesięcy, wyjątkowo rasowa — 


piekna. ostra. tresowana, 


tanio. 
Poznań 


Wiadomość PER 


Warsztat 
obuwniczy z maszyna lub 
dwóch ludzi, dobrze nrosperujący 
w mieć 


850— zł. z powodu wyjazdu. 
Oferty Orędownik, P Poznań 
20 


mórg podwójnych. zabudowanień 
„Mtwentarzemkliginotr. do, miasta 
kprzedam powodu. staroci, Cena 
11000.” Ulatowski, Grabowa. 
posia Rychwal pow. Konin 


Komunikacja 


„WZÓR‘Ś, 


czesnymi autobusami na li) 
Kom, Aut. 


rozkładu: 
ŁÓDŹ—MŁAWA 


MŁAWA—ŁÓDŹ 


ŁÓDŹ—PŁOCK 
PŁOCK—ŁÓDŹ 
ŁÓDŻ—ŁANIĘTA 
ŁANIĘTA—ŁÓDŹ 
ŁÓDŻ—KUTNO 
KUTNO—ŁÓDŹ 
ŁÓDŻ—ZYCHLIN 
ZYCHLIN—ŁÓDŹ 
LÓDŻ— PIĄTEK 


odjazd z Łodzi godz. 21 w po- 
niedziałki, środy 
z'Mławy godz. 22,20 w 
niedzielę i wtorki 
z Łodzi godz. 7,30, 18 
z Płocka godz, 5, 15.30 
z Łodzi godz. 16.30, 19 
z Łanięt godz. 6, 10,40 
z Łodzi g. 7,13. 13, 19 
z Kutna g. 6. 11. 16,30 
z Łodzi godz. 12,30 
Z Zychlina godz. 16 
z Łodzi godz. 6.30, 6,45. 
£. AO; 12.20, 17, 17,45. 


PIĄTEK—ŁÓDŹ 


PIĄTEK—ŁĘCZYCA 
ŁĘCZYCA—PIĄTEK 


podaje do publicznej wiadomości, 


Autobusowa 
Sp. z 0. o. 


Łódź, ul. Lutomierska 13, tel. 217-25 


iż jazda nowo- 
njach obsługiwanych przez 


„Wzór” — odbywa się według poniższego 


z Piątku godz. 7,15, 7,38 
12,30, 13, 18, 19 

z Piątku godz. 8,30 

z Łęczycy godz. 15. 


Folwark 

mórg ziemi pszennej z inwon- 
5 rzem żyw) martwym za 
to cena zbyt wy- 
araw Ena eżeli każdy nu- 
mer „Hustracji Polskiej” mogna 
otrzymać już za 45 groszy, to jest 
to naprawdę bardzo tanio, zwa- 

Jary wartość tego nasponylaz: 
jezego tygodnika. zdg 10 450-80 


Gospodarstwo 
70 mórz buracząnaj. dobre Jaki 


aabudowania. Ernai O~] 
pletne 9000, Piwiński. Wiełkie 
Garbary 28, restauracja. 

gà 10 725 


Ozterdziestomorzowę. _ buraczanej [TA 

inwentarzem. zabudowanie NAA. 

bowane, „blisko Poznania 10 000 

Ja | 

Nowak 

Poznań. Skarbowa 1. znaczeł 
zd_10 079 


Resztówka  Stotrzydzie- 
ści mapya worek 


inwentarzem, 38 wiat — 
15 000.— wieje t mych polecam 
Nowak 
Poznań. Skarbowa 1. znaczek. 
zd 10073 
memo | 
upię 
ost odarstwo, dobrej „ziemi, 26 


000. wpłat: 
zako 


Poszukuję 
rzeźnictwa „duża wieś, 
[dobrym położeniu urządzeniem — 


miasto — 


lub Bra zaraz. Zgłoś: ja Agen- 
tura rownie, „Miłosław. 
38 685 
50 mórg 


ziemi pszenno 1 buraczanej w 
janańskim większym suchym ue 
gakaniem kupie, za gotówkę. Pe 
frednictwo wykluczone. Oberża. 
głoszenia Zajezierze, 

slaw, pow, Września. 


zd 
10. _ MAJĄTKI 


ka 086 i 


Kupię 
dom nawy pray tramwaj 
ee 13 000,— amortyzacja, 
nia da Oredownik p, Pozn 


u, 
gloaze 


z 
Emeryt 
kupi domek, 9—3 morgi. Cena 2 
warunki do Orędo „ Pomań 
zd 00 452 
Samochód 
majętazy ekonomiczny cena 1000 
korzystnie kupie, „Oferty 
Kuria Poanaf si zde 70.754 
c: ynk 
odr ndkowy kapujemy. placimy 
piwie ery farts redow= 
nik nik, Poznań zo 70 0: 
Wiewiórka 
samiczka kupio albo i pożyczą 
dla swego samca do _rózpłodu. 


Wiadomość Drogeria Kościel 


Poznań. 170.888 
Łódź 


rybacka używaną tanio kupię. — 
Oferty Ortdownik,, Poznań 
zi _T0 70 


416 w jnak'mkolwiekbadź stanie 
kupie. sprzedam nolwogie „Ohe- 
wrolet 6". Ean hozo jaki Pniewy. 

ti 


70% 


Dom E 15, POKOJE UMEBL. | 


morga "ogród spiesznić Tanio 
sprzeda aztkowiakć Dopiewo g igentrane ogrzewanie, telefon, 
Hornan. 3/81 ązinka, fortepian, 2 utrzymać 
jeszcze nie 
Skład y5; hy pan Q 
ożywczy z mieszkaniem i ma. musi mieć także w każdy wtoz 
glem, dobra dzicnica” | otożgni |r6E nowy ne liyetzacyi Kolskiej 
Korzystnie s re- zd 10 451.8 


17._ LOKALE p. | 


solidnego na posadzie. celu ma- ` gr, szewski zaprowadzony front — 
frymonialnym. Szezerè zeloszenia SKI znań, Stary Ry-|dzierżawa niska, maszyne Szew- Kawiarnie 
Orędownik, Poznań zd 70224 tad nek M, ska dobrze szyjąca tanio sprze-|oantmum (wlasne pieczy: 
t towarów krótkich. przyległe dwa zdfo388 [dam Adres Orędownik, Poznan |izfenie. orkiestra latwiei 
pokoje i kuchnia, e > > 
samodzielnej, cokolwiek gotáwkijwadzony z powodń stostnków to- odarstwo Sh EG pie 0% 
poszukuje Kawaler własnym in-|dzinnych zaraz sprzedam. = |prywatne kd! órg w tym ô Polska”. 
terosem tylko Łoważne oferty |szenia Jarocin. św. Ducha 5. krodnictwa, pez dinen, mieście|móre ziemia dobra, zabudowania 
Orędownik. Poznań zd 70223. Cel n_38 608 powiatów; m. odpowiednie na pl maszyne. pinwentarpami: BDU Lokalu 
matrymonialny, ne sprzedam 12 przedam lub wydzierżawię za- re 
Taci Ę z Zakład = pa P śś" ci Cjęślikowa, Opar |Esz-"" Wadaikowaki, Poznań, Tie Bnalów ora poetikan nafaacaz$ 
m, Poznan 0. 1. 
lat 40, 11.000 padok: poślubi Eai Eien ‘powodu onanii iki, Obrzycka SU |kary nik, Grudziadz, Groblowa 5. 
panne. pósiadająca nieruchomość, |meżą 55 oli Gospodarstwo Dobra 
cy gotówke PAR ferty Oredownik, Bredownik Poznań zań T mórg, masywną „zabydowanie ersratencia sprzedam sklad uży: Poszukuję 
Poznań zi sprzeda” 2500— Bosy, Rostarze-|wanych rzeczy w. Pozn. k 
CET PaT drazettowe, paika omadko. | Fo POWIAŁ Wolsztyn, n 3858) Dalertawa niska. Oferty Oredow |rok a a Na as 
rażetkowe, likworowe, ip) A 
a gotówka oł ioi ję prze. | we. peraipanowe, karmiełone Skład pik. Pomat mai o |Akencia Dripnnikiy Wierheit 
twornia surowca na Kujawach. taniej Fabryka cukrów czekolady plawatów (Wielkopolska) z po: Rzeźnictwo EP eN PONNE "F-ma WR 


Skiep w Gdyni 


dam, gotówka erty |lzeniem — mieszkaniem, pełnym kuó lanian 
Oredownik, Poman zd 6584"  |biexu, centrum miasta aprzedam | pyty ROA, Disnionnyoh g towa 
Piekarnia płazyinie. Siwiak. Galeng. i |kureneyinr obok „szko: „powód 
dobrze prosnerującą wieś kościel. Gospodarstwo hrob: SR Ñ. n.g poa kurenia ob AE 
goa tosientą Grochowski |180, mórz. ka? inwentarz |Dom_ chlew. masywne ogrodem, |nia „Dzędownik 
skildwa domy, stodoły „sprzedam. =—| bi a; 
Wronki, Jadwigi 19. zd 08556 (Oferty Agentura Tietz, Oborniki Hiko “Poznania, i 
Int bot Czarnkowska. n 38510 Nowak” Okazja 
AT Skład Poman. Skarbowa 1. zd T0818jqgjaa, Koloran oreina et 
4 pokoje 1 kuchnia z „datym no- kolonialny, dobrze zaprowadzony Drzówa 1 Kojawa Gdynia. 10 Ta 
WOS ża 45 ró war „magiel, mieszkanie, zaraz|pugowlane. solo kis najtaniej $220 17 
pa sbrzedaź, Oferty Oredowniią korzysta. powód zmiana branży | Jostaroza — Skladnica  Obygbka Sklad 
a a zd OT u a WIZY U kolonialny., „mieszkanie, wielka 
ż cza i ie 
Dom A bez konkupenei i 
Drukarnię Składnica Jeg 2 00 
i 
4 SRA A „SĘ lanielsza z powodu chorobg._2a: |uegli i drzewa dobrze zaprowi: Gniezno. Badia. 
raz sprze p t 
FE poezie Mosina = |refoktinion. założzenia Oredow| Ares vala" Oródownik: Po: _ Składu 
- Poznań za 10 znan zd 0.55 na. kooniajke, migwkaniecę po- 
3 i spakuje. „Dorte Ostrów 
negnteśze: aakala, kosok w Warsztaty Slownik sika 57. pilne. ne” 28094 
miejscu, cena ugodówa. Kruoka.|piec, duža kuchnia. AŚ sto |mało „Bywany. nowy system 
Jeziorki, p. Poznań. zd 70019 larskie, 100 szraubcyngów 0- |mtr. azyjnie sprzedam, nA 
raysinie. Wiadomość: sklad ko-|wskaże Oredownik, Gniezno 837. 
Do sprzedania jmisowy, Pona! Górna Wilda 13. n 38 103 E 
zaklad krawiecki mesko-damski z Rog i przepisowa RAM mieście 
z Aa 0 rz ALAN | Foksterierka kolekcia 00 setuk, oprawione. na- powoda śmierci Zaraz, do w7- 


[izierżawienia, Do ot 
Oferty’ Orędownji, Pa 


oznań 


Skład 
na drogerie lub kolonialny, mie- 
lszkanietn, polożony rynku, zaras 
p dzierżawie, Zgłoszenia. Forna- 
lik Franeisz ostyń, Strzelec- 
n_38 609 

na 


najchetniej dnego do 15 ton, 
dopinaren. ach szukam 
dzierżaw: 


unl 
oŽ3iosrenin Le Len Bpr 


Piekarnia 
od zaraz do wydzierżawienia, — 
Oferty Joanna Domańska, Rasse 
Kyy,, Rynek, powiat Ostrów, g 


[czyński, 


Piekarnię 
kolonialkę wydzierżawię tanio == 
azem, osobnó, blisko Poznania 
Oferty Oredownik, Poznań 
zd 


Wydzierżawię 
5 mórg ogrodu, BG okien inspakt. 
mieszkaniem „od zaraz. Zgłosze 
nia Oredownik, Gnieżńo 
n 4814 


Ogród 
2 morgowy, owocowo warzywny, 
inspektar, mieszkaniem Staros 
ece za kaucją wydzierżawię, — 
Poztostania OU” Poznań 


Dzierżawy 
gospodarstwa około o vatordziońci 
mórg, najchetniej bea imwentaray, 
poszukuje mlody rolnik. 4 
r Agentura Ozedownika, obie: 
dzisica zd 10248 


Rzeźnictwo 
dobrze trosperujące tyz 
wię a pelnym urządzeniem, Ofere 
[A senea Orędownika, Szamos 


n S8 013 
rn 
nia, a." Brodaieyicę, borni wte" 


kład kolaa przeżą 
skła 
zaraz sranna Obiekt ea 


700, zlot: 
TREE 


(Telefon 122, 


Strona 18 — ORĘDOWNTI 


poniedziałe' 


nia 22 lufego 1937 — Numer 33 


dzierżawy w 
Podaż. wa- 


runki,  elosgenia Agentura 
„Orędownik1”. Wolsztyn. 
n 38 661 
Rzeźnictwo 


Jarocinie, przepisowo urządzone. 
szkaniem, urządzeniem, ob- 


z 
ge 1000,— (dzierżawa %0 —) 
treba, Jarocin, Kilińskiego 2. 
zd 70 857 
Dom 
nowy, 2 morgi buraczanej przy 
Jarocinie, obięcie 150,— roczna 
dzierżawa, Otreba, Jarocin, Ki 
Jińskiego 2. zd 10 685 
Resztówkę  trzystamor- 


x gowa dworek 
inwentarzem, objecie 10 000.- 
Miyn 
motorowy, sto przemiału, 1 500,— 
wydzierżawię 
Nowak, 


Poznań, Skarbowa 1. telef, 12-79. 
zdz_70 65172 


Dzierżawa 
dwadzieści 
załnidow 
500 złotych wyd 
Poznań, S 


Naw 
Odpowiedź 


wię. 


zd 30308 
Gospodarstwo 

icie powiatowym 60 pszennej 

ntarze, dom _5 pokoi korzyst- 

wydzierżawien: Maliński, 

Wlorjańska 3. 

zd 0172 


Gościni. 
kolonialka, duża wieś, bez 
kurencji, stacja kolejowa 
miesiecznie wydzierżawienia. Mm 
liński, Krotoszyn. Plorjañska 3, 

zd 10 771 
Resztówka , trzystamorzową, 
Średzkiem, fnwentnrzem.  objecie 
10000., dwieściemorzowa 6 000,7 
wiele innych wydzierżawie 

Nowak 
Poznań Skarbowa 1. zd 70676 


Kujawy stomorgęwe buraczanej. 
zabudowanie welhowane, baz i 


m 
im 
nie 
Krotoszyn 


kon- 


> 


mentarza., obsiane, dwanaścielot- 
nie, objecie 2000.— wydzierżawię 
Nowak 


Poznań. Skarbowa 
zd_70 675 


Dzierżawa blisko Pozna- 


nia trzystamorgową 
obsiąne_ czościowymi _ zapasami. 
boz inwentarza spiesznie wydzier: 


trzebny r: 


Poszukuję 


odbiorców na worki uż, 


[dobrej miejscow: 


gotówka, 2000— Natychmiastowe 
zgloszenia Oredownik, Poznań | 


I 


ywane. 


Oferty Pietroń, Chorzów 1,_ ul. 
Skargi Bd. n 88 036| Ogłoszenia do 30 słów dla poem- 
kujących posady w tej rubryć 
Rysunki obliczamy po; jednaj trzeciej cenie 
projekta, kosztorysy. budowle — drobnych. 
wykonaj. Oferty Kurier Pozn. 
zdz 70 4890-00 


a) Siużba domowa 


Sierota - panna 
lat 21, dobre polecenia szuka po- 
dy składu kolonialnego. cukier- 
utrzymaniem. spaniem lub bez 


w 


i okolicy po- 


nik dobry fachowiec 


Podgórna 


nik polnd 


j0 poz 
wadom 
gramy lo 
dożywocie 


6. 


OGÓLNOPOLSKIE 


odczyt wygło: 
perski (z Poenania): 


Wsemswalski 


zd 09 01 kromne wymagania, Oferty Ku 
rier Pa zdz T0 208-9 
Buk 
Uwaga) Olejarnie parowa urn- Poszukuję 
chomilem. Przerób | skup nasion 
oleistych, O nkurencyjne. 
Linkawski. oś 5, 
Niepożałujesz Gospodyni 
spróbować ilo", który rze- |praktyką lepszych domów, wy- 
ywiście odzwyczaja od palenja kwintnie gotująca przyjmie. po- 
tstonin natychmiast. Sprzedaje sade lenszym domu, na wsi. — 
drogeria Kucharskiego. . [Oferty Orędownik, Poznań 


zd 10362 


„Stry 
młodzieży: 


miasto em 
23,00 mala 


zkolnej 
Poniedzialek, 22 lutego. [3O a O aem Won 
680, audycja, poranna, 1130) Gran (efreny e Warszawy). 
audycja die egkóli a; -W Wilno — 13.00 mszyka vopn- 
rA T Ga eA larna — plyty; 15,15 koncert re- 
g| klamowy: 15,25 aoig kulturalne 
Ą mineta, | prowincji: 1520 codzien: 
LAO -|nr odenek prozy: „Historia wiel: 


upadku” Honorineza, Bał 
na jurn 
uslysze: 


kości 
ZAC A: 
1546 


16,15 
ortograficznie 
i prof. Alfons S: 


szamieńnym 
stażenia _ mlodeieży 
18.30 wędrówki muzyczne — ks 
cert dla mło 


SA 
16.30_ pieśni 


ludowe oruwskie: 16,53 „Co Pol- AES 

eka wniola do kulfuty"! „Uni.|  Uaweskiei 

wereytet Jagielloñsk' — wwech-| Toruń — 13,00 zeevoly i eoliści 
nica międzynarodow * — odcest|— plyty: 15,18 koncert reklamo=| 
wyglosi prof. Kazimierz Hartlieb|wy: 15,35 pozadanka epoleczni 
(ze Lwowa): 17,0% koncert sol-|15,40 Z mnzvki polekiej” — pl 
stów. Ws"onawcy: Olgą, iy: 16,00 «kresnka techniczni 
siewi — fortepian (Kr 20 pogadanka aktualna: 18, 
Tznacy Woiasenharg — akre idor Szalapin — pis- 
(Warszawa): 17,50 ..Plarypa y 

pogadanka  wwełoej prof, Lu 


Katowice — 6,00 sudycja po- 
11,50 dla mlo- 


danka aktusina:_ 18410) panda: audycja 
aane A20 uzo [dzieży szkól średnich Dt, 
„Żadwy nad naza klasą”, Sluchow 
E etn gna |obracawali Leszek Niedpbą | Bo 


1 
i|po trochu — płyty 


leży z objaśn. Ż0-|= 


b) Inni 
e M 
Szofer 


t 20 szuka jakiejkolwiek po- 
kady. Zgłoszenia Zygmunt Pi 


GORSAL 


33 217/21 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


Siwak- Kleczyk, poezia Grze IDEALNY 
gorzew. n 38335 
Poszukuję 
posady inkasenta, magazyniera, 
albo zastepstwo handlowe, Złożę 
kaucje 1400 zł. Oferty Kraków 
p. F. LL n 28307 
Handlowiec S Uczeń. 
płody. aar aana Mały Obei [ogrodniczy szuka dalszej nauki, 
cze). sklepu „korzennego.  Borow-|Oferty Oredównik, Poznan 
ski. Nowy Sacz, Ohelmiec. zd 69 91 
2 
r i Maszynista Aż 
palacz egzaminowany “poszukuje 
Kupiec posady. Witiuk, Poznań, Kaka: 
każdą ab szewiczą 40. ha 460 006 
cielstwa na prowinej 
onialnej, drogeryjnoj. wótdczan Asra 
a DT uana Zaloszenia Agencja Ore 


Międzychód, 


reklamowy: 15,35 życie kultural- 

ne Pomorza: 15,40 Duet harmo- 

nistów* — pły 

miasta przy pracy „Dzialdo-| 
wyzglosi Fe) 


piekarski z prowincji 
posady. 
ski zde 00 506/ 


Fryzjer 
dziglny z S-letnią praktyka. po- 
szukuję posady od zaraz. M 


wość obojętna. 
Poznań zd 0352 


piek, 


Uczeń 
ji poszukuje 
Płaz Kurier Poznan- 


Oferty Oredow' 


Pomocnik 
ki Z-letnia 
posady où 


Uczeń 


uczennica fryzjerska. Oferty Ore 
downik, Poznań zd 69 901 


Zegarmistrzowski 


pomocnik mlodszy zdolny sumien- 


y m ie zgłosić. H. Hejno- 
wież Gostyń. ng 38 (40-1 
Panienkę 


lub pana do samodzielnego pro- 
adzenia składu kolonialnego, res 


stauracji, gwarancja Swo- 
[bodi Pniewy. Wroniecka, Zna- 
boda, Pniewy E 


Uczeń 
pads ZD T e eA T 
Mi > be! BL Krówczyń- 
kl Bue o rd GWARĄ 


Potrzebna 
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Ogłoszenia 


1-tamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 grosz: 
S z redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 «roszy, c) na atrorie drugiej 60 groszy, 
najwyżej 100 słów. w tym 5 nagłówkowych) słowa nagłówkowe drukiam tłustym, 15 groszy, 
nd ostatniej strony, 1-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłosze nia <komplikowan: 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych į świ: 
la godz. 10. do wydań niedzielnych t świątecznych dnia poprzedniego do 


Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr. 


nadwyżki. 


200 149. 


y. na etronie redakcyjnej (4-lamowej) a) przy końcu części 
d) na stronie wiadomości lokalnych 1— zł. 
każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia wii 
je, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% 
atecznych do godziny 9,45 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski 
godz. 18. Za błędy drukarekie, które nie zniekształcaj 


Drobne ogluezenia 


£ksze wśród drobnych. poczynając 


Ogłoszenia do bieżącego 


| przyjmujemy do wydań bieżących 
a treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
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Sensacyjna powieść współczesna — Napisał specjalnie dla „Orędownika* Antoni Hram 
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| Obaj milczący mężczyźni obserwo- 
wali z zajęciem zabiegi Krygierowej, 
Stara wykonywała swe czynności spo- 
kojnie, bez przejęcia, niemal automa- 
tycznie. Musiała w tym mieć dużą ru- 
tynę i doświadczenie, bowiem w paw- 
nej chwili przerwała nacieranie i od- 
wracając się do Gutermana oświad- 
czyła z przekonaniem: 

— Za dwie minuty dziewczyna o- 
tworzy oczy. 

*— To niemożliwe pomyślał 
Rachmi], widząc, że nic nie świądczy- 
ło, aby Jadwiga miała tak szybko wró- 
cić do świadomości, Ta sama alaba- 
strowa biel rozlana była na jej nieru- 
chomym, zda, się, że martwym obliczu. 
a nacierania Krygierowej nie zdołały 
ani trochę zaróżowić jej twarzy. 

A jednak, ku zdumieniu Rachmila, 
powieki dziewczyny drgnęły w pewnej 
chwili i z wyraźnym wysiłkiem unio- 
sły się w górę, odsłaniając dziwnie wy- 
raźne i nadmiernie rozszerzone żre- 
nice. 

Na chwilę, na niewielki ułamek se- 
kundy, Jadwiga zatrzymała na Guter- 
manie dziwne spojrzenie, pod wpły- 
wem czego ten podły zbir doznał jakie- 
goś gwałtownego, wewnętrznego 
wstrząsu. 

Trwało to jednak krótko. Próchnic= 
ka znów zamknęła powieki, lecz nie 
był to już narkotyczny, jak dotąd, sen, 
bowiem piersi jej poczęły wznosić się 
stopniowo w coraz głębszym oddechu, 
a na pobladłe dotąd policzki wystąpiły 
lekkie rumieńce. 

Rachmil dopiero teraz rozejrzał się 
w okół. Uczynił to nie przez ciekawość, 
ale niejako w obawie powtórnego spot- 
kania się z dziwnym, sięgającym mu 
gdzieś do głębi duszy spojrzeniem pół- 
przytomnej dziewczyny. Dziś i w tej 
chwili pa raz pierwszy w życiu prze- 
rażała go świadomość dokonywanej 
zbrodńi. W spojrzeńiu Próchnickiej nie 
było przecież prośby, wyrzutu, lub nie- 
nawiści. Spoglądała na niego prawie 
obojętnie, nawet bez wyrazu, a jednak 
targała mu trzewiami. Był wściekły na 
nią, na samego siebie i na tych dwoje 
obcych mu całkiem ludzi, którzy do- 
pomagali mu do nowej zbrodni. 

Jednakże te dziwne refleksje i we- 
wnętrzne doznania trwały krótko. Gu- 
terman, jakby broniąc się przed tra- 
piącymi go zmorami, przywoływał w 
wyobraźni urojone krzywdy, jakich 
miał doznać od Stanisława Burskiego, 
któremu chciał za nie odpłacić shań- 
bieniem Jadwigi. 

— Dziewczyna niech sobie teraz 
poleży, a my tymczasem musimy od- 
być małą konferencję — przerwała mu 
Krygierowa bolesne rozmyślania, kie- 
rując się wraz z Rykałą do drugich 
drzwi, wiodących stąd do następnej 
ubikacji. 

Rachmi! w milczeniu udał się za 
nimi. I teraz doznawał nowych, nie 
mniej przykrych uczuć, chociąż bez- 
pośrednią ich przyczyną nie była Ja- 
dwiga Próchnicka. Po prostu w tym 
niesympatycznym  drabie wyczuwał 
zwierzchnika Krygierowej, której on, 
Rachmil Guterman, chciał rozkazy- 
wać. W tych warunkach jego poprzed- 
ni plan począł się chwiać wyraźnie. Co 


innego bowiem jest mieć do czynienia 
ze starą i słabą, choć przebiegłą ko- 
bietą, a co innego z groźnym i silnym 
apaszem, W dodatku wyczuwał, że i 
tamten nie obdarza go zaufaniem i do- 
myślał się, że właśnie ta zapowiedzia- 
na przez Krygierową konferencja bę- 
dzie miała na celu usunięcie tych 
wszystkich niejasności, 

Gdy znaleźli się w małym i licho 
urządzonym pokoiku, Krygierowa u- 
siadła na krześle i wskazała miejsca 
mężczyznom, Gdy usiedli, stara zagaiła 
rozmow 

— Dzisiejszą naszą rozmowę chcia- 
łam w pierwszym rzędzie poświęcić 
naszemu nowemu kompanowi — wska- 
zała z uśmiechem na Rachmila. — A 
i tobie, Antoś, pragnę udzielić pewnych 
wyjaśnień odnośnie tego, co powie- 
działam, że dziewczyna nie jest moję, 
a tylko jego. 

— Ale po co te wstępy — skrzywił 
się Guterman, którego zbyt śmiałe 
i bezkompromisowe postępowanie Kry- 
gierowćj poczęło przyprawiać o zde- 
nerwowanie. 

— Jeśli ci się to nie podoba, może- 
my bezzwłocznie przystąpić do rzeczy 
— odparła cierpko kobieta, 

Guterman przygryzł wargi, ale nie 
odezwał się więcej. Dostrzegł tylka 
niezbyt przyjazne błyski w oczach Ry- 
kały. 

Krygierowa mówiła teraz do swego 
dawniejszego kompana: 

— Widzisz, Antoś, ta dziewczyna 
jest własnością Rachmila. Ulokował 
ją u mnie, ale zastrzegł sobie do niej 
wszelkie prawa... 

— I ty się na to zgodziłaś — zdzi- 
wił się tamten. 

— Zgodziłam się, bo przypuszczam, 
że na tym możemy dobrze zarobić. 
Rachmil chyba nie sądzi, choć o tym 
jeszcze nie rozmawialiśmy, że będę mu 
przetrzymywać dziewczynę -Za daii 
i narażać się dla jego” pięknych Gerir 
Przypuszczam, że dobrze za to zapłaci. 
Chciałam właśnie uregulować tę spra- 
wę z tobą — zwróciła się teraz do Gu- 
termana. 

Na twarzy Guterman pojawił się u- 
śmiech, pełen ironii, który nie mógł 
ujść uwadze tamtych dwojga. 

— Tu nie ma nic do śmiechu, mój 
przyjacielu — skarciła go Kryglerowa 
okazując niespotykaną u niej dotąd 
śmiałość. Musisz nam bezzwłocznie za- 
komunikować, za jaką cenę i jak dłu- 
go mamy przetrzymywać tutaj tę 
dziewczynę. 

— A może ja mam zamiar zabrać 
ją stąd natychmiast — rzucił Rachmil 
nie panując dłużej nad nerwami, — 
Skąd taka pewność, że zamierzam ją 
tutaj przetrzymywać Może mi się 
ten lokal i wasza opieka nie podoba? 
— zadarł głowę do góry i błyskając 
ciemnymi źrenicami, spoglądał na 
tamtych jakby szukając zaczepki. 

— To nie jest takie łatwe, jak ci się 
zdaje, mój chłopczyku — odparła ko- 
bieta spokojnie. Za darmo nie zdradza 
się tajemnicy lokalu „ciotki Krygier". 
A w dodatku, czy moje dotychczasowe 
zachody koło tej sprawy nic dla ciebie 
nie znaczą? Niech Antoś rozsądzi — 
zwróciła się do Rykały. 

Drab łypnął groźnie ślepiami i rzu- 


cił szorstko: 

— Niepotrzebnie młócimy słomę. 
Nie on będzie tu rozkazywał. Skoro 
wszedł dobrowolnie między nas, musi 
stosować się do tego, co większość za- 
decyduje. 

— (o takiego?! — Rachmil pod- 
niósł się wolno i starł się z Rykałą 
groźnym spojrzeniem, 

Krygierowa z chytrym uśmiechem 
obserwowała pierwszą jaskółkę nad- 
ciągającej burzy. Była spokojna; znała 
przecież swego Antosia i dostrzegła 
już teraz, jak jego lewa dłoń usunęła 
się nieznacznie w dół, a w chwilę po- 
tem błysnął w niej długi, stalowy szty- 
let. 

— Uspokój się, Antosiu — przemó- 
wiła miękko widząc, że ręka opryszka, 
uzbrojona w straszne narzędzie, wzno- 
si się coraz wyżej. 

Ale dostrzegł to i Guterman, Poża- 
łował szybko swojego uniesienia, wi- 
dżąc, że w tym wypadku nie może li- 
czyć ma wygraną. Wprawdzie miał 
ukryty w kieszeni rewolwer, lecz za 
nim by go zdołał wyciągnąć, sztylet 
Rykały zdążyłby wpierw przebić mu 
pierś na wylot. Ambicja jednak nie 
pozwalała mu tak szybko ustąpić. Wie- 
dział zresztą, że jeśli pierwszy nie na- 
padnie Rykały, tamten prawdopodob- 
nie nie odważy się go zaatakować, Li- 
czył w dodatku na szybką interwencję 
przebiegłej Krygierowej. 

— Spokojnie, moi chłopcy, spokoj- 
nie — powstrzymała ich stara, odgra- 
dzając ich od siebie swoją korpulentną 
osobą. — Obaj jesteście morowi, tylko 
w gorącej wodzie kąpani. 

Mężczyźni ustąpili, chociaż spo- 
glądali na siebie ponuro i z nietajoną 
nienawiścią. 

Wprawdzie Rachmil był wdzięczny 
Krygierowej za tego rodzaju interwen- 
cję, gdyż nie obiecywał sobie nic do- 


,brego po bezpośrednim starciu z groź- 


"mym przeciwnikiem, jednakże dławi- 


Radosna 


Rutecki z Haczewskim opuszczali 
właśnie mieszkanie, aby zgodnie z ży- 
czeniem prokuratora Zarewicza udać 
się do urzędu śledczego, gdy zastąpił 
im drogę zadyszany posterunkowy 
Wawrzyniec Duda, 

— Panie inżynierze! krzyknął 
chwytając Haczewskiego za ramię. 

Obaj przyjaciele ze zdumieniem 
spojrzeli na zaaferowanego policjanta. 

— (o się stało? — zapytał Ludwik 
doznając jakiegoś dziwnego skurczu w 
krtani, jakby w przeczuciu nowego 
nieszczęścia. 

— Udało mi się wpaść przed chwilą 
na trop tajemniczej szajki porywaczy 
kobiet — wyrzucił pan Wawrzyniec 
jednym tchem. — Pędzę właśnie do 
komendy policji. Nowy sukces, panie 
inżynierze — dodał rozpromieniony. 
Musiałem się z panem inżynierem po- 
dzielić tą wiadomością, ponieważ 
spotkaliśmy się tak przypadkowo, ale 
nie mam więcej czasu. Do widzenia 
panom! — rzucił i ruszył dalej po- 
śpiesznie. 

Ale Burski zdołał już przyjść do 
siebie na tyle, aby rzucić się za odcho- 
dzącymm policjantem. 


ła go wściekłość wobec bezsilności i 
dalszych konsekwencyj wejścia do 
spółki z tak groźną bandą. 

Obawy Gutermana były jednakże 
w gruncie rzeczy przesadzone. Nie 
wiedział bowiem, że tamtym dwojgu 
chodziło przede wszystkim o nastra- 
szenie go, a przez to wyzbycie się jego 
zbyt samowolnych ingerency|, co oka- 
zywał dotąd w stosunkach z samą 
Krygierową. 

— Podobacie mi się, chłopcy — po- 
chwaliła ich stara, gdy zajęli napo- 
wrót swoje miejsca. — To była tylko 
mała próba, Rachmilu — zwróciła się 
do Gutermana, poklepując go po ra- 
mieniu. I wyszedłeś z niej zwycięsko, 
he, he, he... rechotała, potrząsając 
swym wydatnym biustem. — My mu- 
simy każdego wypróbować, gdyż sam 
rozumiesz, że z byle tchórzem nie mo- 
żemy wchodzić w żadne stosunki. Wy- 
pijecie teraz „bruderszaft* i lepszych 
od was kompanów trudno sobie wy- 
obrazić. 

Rachmil Guterman, pomimo tego 
rodzaju zapewnień Krygierowej, nie 
wyzbył się jednak poprzedniej nieuf- 
ności. Wprawdzie rozpogodził nieco 
chmurne oblicze, lecz uczynił to ra- 
czej ze zwykłego wyrachowania. 

— Widzisz, Antoś — zaczęła znów 
Krygierowa. — Rachmil wprawdzie 
oddaje nam tę dziewczynę i to zupełnie 
bezinteresownie, tylko zastrzega sobie, 
aby bez jego wiedzy nic się z nią stać 
nie mogło, Możemy mu to przecież 
przyrzec? — powiedziała w formie py- 
tania, 

— Rozumie się — wyraził swą zgo- 
dę Rykała. 

— No więc wszystko w porządku i 
nie było o co robić awantury. A teraz 
wypada się czegoś napić na ubicie in- 
teresu. — Wstała i podreptała do dru- 
giej izby, aby przygotować skromne 
przyjęcie, 


nowina 


— Proszę zaczekać! — zawołał, do- 
pędzając policjanta i chwytając go za 
ramię. 

— Nie mam czasu, panie inżynie- 
rze; później panu opowiem — tłuma- 
czył się pan Duda, 

Ale Haczewski nie puszczał go. 


— Na miłość Boską, must nam pan 
to opowiedzieć, może to coś w związku 
z tajemniczym zniknięciem panny 
Próchnickiej — zawołał. 

— Z czyim zniknięciem? — zapy- 
tał pan Wawrzyniec, otwierając sze- 
roko usta. 

— Zaginęła narzeczona pana inży- 


niera Burskiego, panna Jadwiga. 
Próchnicka — objaśnił podniecony 
Ludwik. 


— Próchnicka? — Pan Wawrzyniec 
Duda nie mógł przyjść do siehie. 

— Tak; wie pan coś o niej? — po- 
derwał się Burski, chwytając ogłupia- 
łego policjanta za ramię. 

— To właśnie ona.. wpadłem na 
trop szajki, która ją uprowadziła — 
wymówił wreszcie policjant. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIORKA 


Smacznie chrapie pan Szczypiórek 
W górę sterczy mu kędziorek, 


Kruk chciał by też przymknąć oory 
Lecz mu kędzior dziób laskocza 


Gniewny złapał za kędziorek 
Z bólu wrzasnął pan Szczypiórek, 


Przedruk wzbroniony, 


Sprawa się tragiczną staje 


Kruk mu przykrą szkołę daje, 


r 


„Kocham Polskę" — rzekł Gerwazy, 
Ale tyle w niej zarazy 

Izraelickiej, że aż prawie 

Człek nie wierzy dobrej sprawie”. 


pożegnanie Prota 1 Gerunzegi 


Prot pogrążył się w zadumie, 
Widać dłubie coś w rozumie, 
I głęboko czegoś szuka, 

Bo się ciągle w czółko stuka. 


Jakby śrutem dostał w skórę, 
Prot podskoczył nagle w górę, 
Przy czym takie miny stroi, 
Że Gerwazy aż się boi. 


Gerwazy wierzy niezbicie, 
Że Prot w szale straci życie, 
Opętanym się wydaje, 

Bo aż prawie na łbie staje. 


Gerwazy uważnie słucha 

Co Prot szepce mu do ucha,, 
Jakiś pomysł ma nielada, 

Bo z iakim zapałem gada. 


Wypada mi dzisiaj podzielić się z Czy- 
telnikiem trochę smutną . wiadomością: 
oto nasi kochani przyjaciele, panowie 
Prot-j Gerwazy  powzięli nagły, niespo- 
dziewany i bezapelacyjny zamiar rozsta- 
nia się z drogim krajem ojczystym, aby 
udać się w długą i niewątpliwie niebez- 
pieczną podróż za granicę. 

„Historia tego targającego serce pomy- 
słu przemiłych naszych „draniów* obfitu- 
je w momenty zaprawde tragiczne. Po- 
zwolimy sobie w paru słowach streścić 
pobudki, jakimi kierowali się w swoim 
zamiarze odważni i zdecydowani panowie. 

Mija właśnie rocznica ich narodzin. 
Pamiątamy dobrze owe dnie, kiedy na ła- 
mach „Orędownika* ukazała się wiado- 
mość, że na świat przyszły dwa noworo- 
dki, od razu w starszym wieku, od razu 
„gotowe*.do roboty. Niesamowita i rado- 
sna: ta wieść lotem błyskawicy przeszła 
dosłownie przez całą Polskę od cypla na- 
szego wybrzeża, do najwyższego szczytu 
niebotycznych Tatr, od Zbąszynia aż po 
najdalej na wschód wysunięty skrawek 
Rzeczypospolitej i odbiła się możemy 
śmiało twierdzić — niby czkawką poza jej 
granicami zarówno w wytwornych sfe- 
rach towarzyskich jak w świecie dyplo- 
macji, a najbardziej w ludzie judejski 


Dorosłe noworodki, początkowo 
Szcze bezimienne, nie oglądały się za ni- 
czym, lecz odrazu wzięły się do rzetelnej 
i — można powiedzieć — odpowiedzialnej 
roboty, z której wywiązały się bez naj- 
mniejszego zarzutu, zdając swój egzamin 
conajmniej celująco, czyli, jakbyśmy po- 
wiedzieli naukowo: co najmniej summa 
cum laude — ku oczywistemu zadowole- 
niu nie tylko olbrzymiej rzeszy ich entu- 
zjastów — czytelników, ale również ku 
pociesze niewysłowionej ich ojca naj- 
lepszego — Kazimierza Grusa... 

Co jak co, ale te dzieci udały mu się 
ponad wszelkie oczekiwania i życzyć so- 
bie należy, aby każdy rodzic miał rów- 
nie dużo zadowolenia ze swych latorośli, 
ile go miał poważny Grus. 

Dzieci, wziąwszy się do roboty, 


cho- 


„Ha! — rzecze wreszcie Gerwazy — 
Stwierdziłem to parę razy, 

Że masz niezgorsze pomysły, 

Z ciebie istny premier przyszły. 


dziły niestrudzenie borem. lasem, po 
gwizdując z głodu czasem, zaglądając nie- 
Inal do każdego zakątka Polski. Miały 
przytym to wyjątkowe szczęście, że wszę- 
dzie, dokąd zaszły, napotykały na niesa- 


mowite łajdactwa, szachrajstwa, oszu- 
stwa i złodziejstwa — słowem na na- 
szych „rodaków* wyznania handlowego, 


których z reguły przepędzały zwycięsko, 
jeśli nie ogniem i mieczem, to niezawod- 
nym straszakiem czy innym niegroźnym 
a wystarczającym dla tej rasy fortelem. 

Sądzę, że dobrze zrobię, jeśli imieniem 
liczby mnogiej wdzięcznych wielbicieli, 
wyrażę przyjaciołom naszym na tym 
miejscu mocne i z głębi serca płynące po- 
dziękowanie za ich dotychczasową owoc- 
ną pracę. Niech mi również wolno bę- 
dzie serdecznie uściskać ich zasłużone 
dłonie i ucałować ich, gdzie należy, 

Kiedy nasi panowie dokonywali praw- 
dziwych cudów iwiej odwagi, tygrysiej 
zaciętości, lisiej chytrości, słoniowej wy- 
trzymałości i końskiego zdrowia, wtedy, 
proszę sobie uprzejmie wyobrazić, nie 
mieli właściwie nazwiska. Tego faktu 
nie mógł przeboleć nikt, w Którego sercu 
płynęła choć odrobina szlachetnej krwi. 
Przystąpiliśmy wówczas do onego sławne- 
go chrztu. Czytelnicy sami prześcigali się 
w wynajdywaniu najbardziej stosownych 
imion i trzeba przyznać, że nie było za- 
prawdę w świecie noworodka, nawet w 
najbardziej książęcej rodzinie, który by 
miał tyle.. chrzestnych, ile go mieli pa- 
nowie Prot i Gerwazy. 

Dzień ich oficjalnego chrztu i pewne- 
go rodzaju proklamacji oczekiwany był z 
utęsknieniem przez cały świat nie tylko 
cywilizowany, ale również przez rzesze sta- 
rozakonnego narodu Beduinów, i stał się 
zwycięską rewolucją, tudzież przełomową 
epoką w życiu mas i jednostek. 

W tym miejscu, to jest dzisiaj, docho- 
dzi nas żałobna wiadomość: panowie Prot 
i Gerwazy zadecydowali nagle opuścić ro- 
dzinne strony, 

Z sercem, wijącym się z bólu niby wąż, z 
okiem nieprzytomnie zalanym gorzką łzą 
rozłąki, udajemy się wraz z ojcem Gru- 


A więc w drogę, co tu gadać, 
Szkoda w kraju fałd przysiadać, 
Ze masz Żydów dość — pojmuję, 
Lecz kto podróż zafunduje?* 


sem do szaleńczych wesołków, ażeby prze 
cież odwlec ich ad okropnego zamiaru. — 
Spotykamy Prota i Gerwazego, siedzących 
pode drzewem rosochatym, głęboko zadu- 
manych nad doczesnością tego nędznego 
świata. Rozumie się, powitali nas z rzew- 
ną radością. 

— Nasz tata idzie — zawołał Prot na 
widok Grusa — widzisz, Gerwazy, tata idą 
razem z Hernesem, Będziem mieli zno- 
wu trochę szportu. 


Skoczyli ku nam. niby rude wiewiór- 
ki i dawaj całować, gdzie popadnie. Przy- 
stąpiliśmy od razu do wywiadu. 

— Podobno zamierzacie, panowie, po- 
żegnać Polskę. Czy wolno wiedzieć, ile 
w tym prawdy? 


— Panu szanownemu wszystko wolno 
— odpowiedzieli chórem, a potem już tyl- 
ko mały i wymowniejszy Prot zaczął za- 
bawnie tłumaczyć: 


— Jak żeś widział, panie Hernes, to 
my przed tygodniem wstąpili do Warsza- 
wy. Widzielim rozmaite cuda w życiu, 
ale tego, co spotkalim tam, nie można o- 
powiedzieć. Mój kumpel Gerwazy jak zo- 
baczył starozakonnych Żydów mojżeszo- 
wego wyznania, tak rozchorował się i 
przez cały tydzień majaczył w gorączce, 
że dłużej nie wytrzymie. Odjeżdżamy i 
koniec! 

— Wiejmy, Procie, — wołał pogrążony 
w grypie Gerwazy z Polski w ciepłe 
kraje szukać kolonij dla naszych roda- 
ków. Dłużej nie wysiedzę na miejscu, 


— Ażali, pytam, postanowienie szanow- 
nych dryhów jest nieodmienne? 

A oni na to obaj: — Słowo się rzekło, 
kobyłka u płotu! 


Zamiar panów Prota i Gerwazego gra- 
niczy zaprawdę z szaleństwem. Ci ludzie 
nie zdają sobie napewno sprawy z tego, 
co ich czeka. Sama myśl o czyhających 
na nich nicbezpieczeństwach w ciepłych 
krajach podzwrotnikowych, na jakie się 
narażają, przeniknąć musi głęboką troską 
i obawą serca nasze. 


A gdy poszli borem, lasem, 

Łzy im w oczach błyszczą czasem, 
Może to po raz ostatni 

Idą przez ten bór ich bratni. 


Oto czekają na nich rozwarfe paszcze 
zglodniałych lwów, krwiożerczych tygry- 
sów, życie ich narażone będzie na każdym 
kroku na niebezpieczeństwo lampartów, 
nosorożców, jadowitych wężów, jak ana- 
konda, grzechotnik, kobra, czy straszny 
wąż-dusiciel boa. Spotkają się z żyrafa- 
mi, hipopotamami, wielbłądami, gorylami, 
pawianami, szympansami, to znów leni- 
wymi żółwiami. Zanim dojadą już na 
morzu, natrafią na rekiny, wobec których 
nasze sławne rekiny z łuszczarni ryżu wy- 
dają sie niewinną muchą, łodzi ich zagra- 
żać będzie każdej chwili olbrzymi wielo- 
ryb, większy od afery Parylewiczowej... 


Nieprawdopodobne. niezwykłe, niepo- 
jęte czekają trudności Prota i Gerwaze- 
go. Są to jednak ludzie stanowczy, któ- 
rzy od raz powziętego zamiaru nie zwykli 
odstępować, Znając ich niepóspolity do- 
wcip i spryt, ufać przecie należy, że 
z najtrudniejszej sytuacji wyjdą zwycię- 
sko. Czytelnicy — jestem tego pewny — 
z zapartym tchem śledzić hędą ich poczy- 
nania. Szczególną zaś troską otaczać bę- 
dzie ich niewątpliwie ojcowskie serce pa- 
na Kazimierza Grusa, któremu kochające 
dzieci donosić będą o Każdej złej czy do- 
brej przygodzie, aby mógł z fotograficzną 
dokładnością na iamach „Orędównika” 
przedstawić każdy szczegół z ich niesamo- 
witego żywota. Ponieważ żywot ten będzie 
niewątpliwe bogatszy, Czytelnicy znajdą 
odtąd w każdym niedzielnym numerze 
sOrędownika” zamiast dotychczasowej se- 
rii, składającej się z dziewięciu obrazków, 
wielką serię na całą stronę z 20 obrazka- 
mi. Czytelnicy przyjmą tę wiadomość na- 
pewno z niekłamaną radością. 


Tymczasem cała wielka rodzina „Orę- 
downika* składa swoim pociesznym i ko- 
chanym turystom najlepsze życzenia. — 
Niech Prot i Gerwazy jadą w siną dal, 
niech się trzymają, niech im gwiazda po- 
myślności nidgy nie zagaśnie! A Żydom 
życzymy, aby żaden z nich nie popadł tam 
w ich ręce. 


T. Z. HERNES. 


